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Pomysły nie na czasie
Poznań, 3nia 29. 1.

P rasa  p o d afe  Ł ró tld e  w zm ian k i o  w zn o ­

w io n e j ak ty w n o śc i p o lity czn e j d z ia łaczy ,  

k tó ry m  sw eg o czasu id ea o rg an izo w an ia  

k lu b ó w  p o se lsk ich i sen ato rsk ich n a p o d ­

s taw ach te ry to ria ln ych (g ru p y reg io n a ln e ), 

szczeg ó ln ie p rzy p ad ła  d o  g u stu . N ie trzeb a  

u zasad n iać , że d o k o n an y  w  d n iu  2 2  cze rw ­

ca b r. w y b ó r m arsza łk a S e jm u w zm acn ia  

p o zy c je te j g ru p y  p o lity czn e j o raz d a je je j 

w ięk sze m o żliw o śc i rea lizacy jn e .

W y d aw ało  s ię , że p o  za rzu cen iu  n iep o ­

p u la rn e j i n ie  m ające j g łęb szeg o  u zasad n ie ­

n ia rzeczo w eg o , k o n cep c ji o rg an izo w an ia  

n aszy ch izb u staw o d aw czy ch w  k lu b y re ­

g io n a ln e , zw o len n icy teg o p o g ląd u z ro zu ­

m ie ją , że  w łaśn ie S e jm  i S en a t są  o d p o w ie ­

d n im  te ren em  d la is tn ien ia  i p racy  k lu b ó w  

p o lity czn y ch . P o m ijan ie  b o w iem  sp o łeczeń ­

s tw a i izb u staw o d aw czy ch  w  o rg an izo w a ­

n iu ty ch zasad , k tó re zo s ta ły w y zn aczo n e  

p rzez n a jw yższe w p ań stw ie au to ry te ty , 

n ie b ard zo  zg ad za  s ię z  n ak azam i ch w ili.

I jak ko lw iek  ten  czy  ó w  p arlam en ta rzy ­

s ta  w ierzy ł —  b y ć m o że —  że s tan ą łb y  w  

sp rzeczn o śc i z  tezam i n o w eg o , w p ro w ad zo ­

n eg o  k o n sty tu c ją r . 1 9 3 5  u stro ju , zg ła sza jąc  

sw ą  p rzy n a leżn o ść  d o  p arlam en ta rn eg o  k lu ­

b u  p o lity czn eg o , to  jed n ak  n ie w y d a je s ię , 

ab y teg o ro d za ju p o g ląd y i zas trzeżen ia  

p ch a ły o b ecn ie o b o w iązu jący ch o rd y n acy j 

w y b o rczy ch  k u  o rg an izo w an iu  zesp o łó w  re ­

g io n a ln y ch . Z esp o ły  reg io n a ln e tw o rzo n o  

p o to , ab y  zw iązać p o sła jak o  tak o  z te re ­

n em  (i ze sp o łeczeń s tw em ), sk o ro  o k aza ło  

s ię  p o  w y b o rach  z  w rześn ie 1 9 3 5  r ., że izb y  

u staw o d aw cze m o c sw ą i d o sto jeń s tw o  

cze rp ać b ęd ą w  w ięk sze j m ierze z tek s tu  

u staw y , an iże li z o p arc ia s ię o  ży w ą zb io ­

ro w o ść .

N ie k ie ro w an o  s ię ch y b a  p o g ląd am i, Ja ­

k o b y is tn ien ie o rg an izacy j p o lity czn y ch  

sp rzeczn e b y ło z d u ch em  o b ecn eg o  u stro ­

ju . Z aw aży ły  w zg lęd y  o p o rtu n izm u .

L ecz z ch w ilą , g d y s ta re , o d u że j tra ­

d y c ji p artie  p o lity czn e  p rze jaw ia ły  w  k ra ju  

w ie lk ą ak ty w n o ść , g d y p o w staw a ły n o w e  

p artie i u g ru p o w an ia , szu k a jące sw eg o  o d ­

p o w ied n ika  w  p arlam enc ie , a  w  szczeg ó ln o ­

śc i, g d y o k aza ło s ię , że d ek la rac ja p u łk . 

K o ca zn a laz ła g o d n y sw e j g łęb o k ie j tre śc i 

o d d źw ięk  w  sp o łeczeń s tw ie , p o sło w ie i se ­

n a to row ie  n ie o p arli s ię s łu szn e j p o k u sie i 

zaczę li s ię o rg an izo w ać w  p arlam en ta rn e  

k lu b y  p o lity czn e . N ie w y sta rczy ły  w p ły w y  

i zab ieg i tw ó rcy o rd y n acy j w y b o rczy ch , 

k tó ry  tak  tro sk liw ie izo lo w a ł cz ło n k ów  izb  

o d teg o , co je st i w in n o b y ć n o rm a ln y m  

p rze jaw em  ich ak ty w n o śc i, o d  o rg an izo w a ­

n ia s ię w  zespo ły p o lity czn e .

N ie  p o m o g ły  te  zab ieg i, a lb o w iem  w zg lę ­

d y  rzeczo w e , ró w n ież p rzem aw ia ły  za  k lu ­

b am i p o lity czn y m i n a te ren ie p arlam en tu . 

T ru d n o  p rzec ież  b y ło  w y m ag ać , ab y  w  k lu ­

b ie reg io n a ln y m m o g ła za istn ieć zg o d n a  

w sp ó łp raca , sk o ro jed y n ą często k ro ć w ię-  

d ą łączącą cz ło n k ó w  k lu b u b y ło ty lk o  

p o ch o d zen ie  z  te j sam e j częśc i k ra ju  (reg io ­

n y ) —  a  w ięź ta  je st ch y b a  w  d z ia łan iu  p o ­

lity czn y m  n a js łab szą sp ó jn ią . W sze lk ie zaś  

in n e w zg lęd y , p rzed e w szy stk im  o so b is te , 

p o lity czn e i sp o łeczn e p rzek o n an ia , u tru d ­

n ia ły ty lk o w sp ó łp racę . W  k o n sek w en c ji 

p o se ł (sen ato r) b y ł n a te ren ie p arlam en tu  

o d o so b n io n y i zd an y n ie jed n o k ro tn ie ca ł­

k o w ic ie  i w y łączn ie n a  w łasn e s iły .

P ró b y  n iew p ro w ad zan ia  n a  te ren  p arla ­

m en tu  k lu b ó w  p o lity czn y ch  u leg ły  o sta tecz ­

n ie n ap o ro w i rea ln y ch p o trzeb ży c ia A ż  

n ad to d o w o d n ie św iad czy o  ty m  u k o n sty ­

tu o w an ie s ię K o ła P arlam en tarn eg o  0 . Z .

jN., z końcem zeszłego roku. Nir wspomi- jjwiedliwych żądań niemieckiej grupy i.przy- nymu

nalibyśmy już nawet o tych przebrzmTaTych ’ 

p ro jek tach , g d y b y n ie p o w ta rza jące s ię  

s ta le  p o g ło sk i o  n o w y ch  p lanach , zm ie rza ­

jący ch  d o  e lim in o w an ia  „p o lity k i" z  n asze ­

g o  ży c ia . B rak co p raw d a w iad o m o śc i b ar ­

d z ie j k o n k re tn y ch —  w iad o m o jed n ak że  

d z ia ła ją te sam e o so b y , k tó re lan so w a ły  

k o n cepc ję g ru p reg io n a ln y ch w  p arlam en ­

c ie . M im o p rzeg rane j, n ie m o g ą p o g o dz ić  

s ię z  m y ślą , że sp o łeczeń s tw o  i jeg o  rep re ­

zen tac ja m a i ch ce d o b re p raw o d o d z ia ­

ła ln o śc i p o lity czn e j. T o też n ie za trzy m u ­

jem y  s ię d łu że j n ad  ty m i p o m ysłam i. Z ali­

czam y  je , n ieza leżn ie  o d  fo rm  w  jak ie  zo s ta ­

n ą  u b ran e , a ze w zg lęd u n a in ten c ję au to ­

ró w , d o  te j sam e j k a teg o rii p o m ysłów , co  i 

k o n cep c ja k lu b ó w  reg io n a ln y ch .

• • •

K ry ty czn ą  o cen ę  ty ch  n aw ro tó w  d o  n ie ­

ży c io w y ch p o m y słów , w  sp raw ie o rg an izo ­

w an ia sp o łeczeń s tw a , u zasad n iam y tak że  

(n ieza leżn ie  — - p o w ta rzam y  —  o d fo rm , w  

jak ie au to ro w ie p rzy o b lo k ą sw e zam ierze ­

n ia ) w zg lęd am i n a p o lity czn e w y d arzen ia  

n a jb liższej p rzy sz ło śc i.

T y m i w y d arzen iam i p o lity czn y m i b ęd ą  

w y b o ry sam o rząd o w e . —  O k res w y b o ró w

Polska wobec Czechosłowacji
Znamienna uwagi prasy francuskiej

a , Paryż, 29. 7. (PAT).

„ te T em p ® 1 * o m aw ia jąc s tan ow isk o  

I za ję te  p rzez d y p lo m ac ję p o lsk ą , w  m a ­

ju  b r. w  czasie  p ie rw sze j fazy  k ry zy su  

czech o sło w ack ieg o p isze , iż zach o w a ­

n ie s ię P o lsk i m o żn a w y tło m aczy ć w  

sp o só b  p ro s ty . 2 1 m aja P o lsk a n ie  

w ierzy ła  w  w o jn ę , a  p o za  ty m  n a  o g ó ł 

P o l  s ik a n ie w ierzy  w  C zech o sło w ac ję . 

F ran c ja  i A n g lia  za jm u jąc  en e rg iczn e  

s tan o w isk o  w p ły n ę ły  n a u trzy m an ie  

p o k o ju . P o lsk a n ie czy n iła  teg o  z te j 

p ro s te j p rzy czy n y , że u w aża ła , iż p o ­

k ó j, p o m im o  w szelk ich p o zo ró w , w  

rzeczyw is to śc i n ie b y ł w cale zag ro ­

żo n y .

P o lska  s ta ra  s ię u n » k ać  n iep o trzeb  

n y ch zad rażn ień i d o d ecy d u jące j 

ch w ili ch ce ży ć ze sw y m i sąs iad , n a  

ja lk n a jlep sze j s to p ie . N ik t n ie  m y śli w  

P o lsce o w y rzeczen iu  s ię so ju szu z  

F ran cją , a z d ru g ie j s tro ny P o lsk a  

n ie ch ce , ab y  k to ś trzec i o d n ió s ł w ra ­

żen ie , że p o lity k a p o lsk a m o że lu b  

ch ce an g ażo w ać s ię  w  to , co  m o żn aby  

n azw ać  sy s tem em  fran cu sk im , a lb o  w  

to , co m o g ło b y  m ieć p o zo ry p o lity k i 

o k rążen ia . C zy n n ik i p o lsk . u w aża ją  za  

rzecz p o żąd an ą ak cen to w ać sw ą ca ł­

k o w itą n ieza leżn o ść . Z atarg czesk o -  

n iem , u w ażany  b y ł za o d p o w ied n ią  

o k az ję  d o  teg o . W  m aju  rb . rząd  p o l­

sk i u w ażał, że p o w ażn e za jśc ia n ie -

Niemcy oburzała sie
Statut narodowościowy uważają za skandal

□  Berlin, 29 7.

P o  o g ło szen iu s ta tu tu  n aro d o w o śc io w e ­

g o d la C zech o sło w acji, p rasa n iem ieck a  

p ię tn u je g o jak o sk an d a l w o b ec żąd ań  

N iem có w  su d eck ich . „D eu tsch e A llg em ein e  

Z tg ." s tw ie rd za , że P rag a o d m aw ia sp ra -  

b ęd z ie d łu g i. R b zp o ćzn ą s ię o n e w  je s fen t 

b r. zak o ń czą p raw d o p o d o b n ie w  p ie rw sze j 

p o ło w ie 1 9 4 0 r ., a  o b e jm ą w szy stk ie s to p ­

n ie sam o rząd u te ry to ria ln eg o .

Ju ż d z iś p o szczeg ó ln e s tro n n ic tw a o p o ­

zy cy jn e  —  sp o śró d  ty ch , k tó re  zd ecy d ow a ­

ły  s ię  n a  ak c ję  w y b o rczą  —  o b m y śla ją  p ro ­

g ram y  i śro d fc i w alk i w y b o rcze j. M o m en ty  

p o lity czn e zac iążą n a w y b o rach d o sam o ­

rząd ó w  m ie jsk ich  —  a le n ie n a leży  n ie d o ­

cen iać  ich  ro li tak że w  ak c ji w y b o rcze j n a  

te ren ie w si. N iezm ie rn ie w ażn ą tro sk ą je st  

d la k ażd eg o u g ru p o w an ia p rzy s tęp u jąceg o  

d o w y b o ró w , sp raw a d o b o ru o só b , m ają ­

cy ch p iasto w ać m an d a ty rad z ieck ie . Ilo ść  

ty ch m an d ató w w y n iesie p rzec ież zg ó rą  

6 0 0 .0 0 0 , n ie licząc zas tęp có w . T rzeb a w ięc  

b ęd z ie n ie ty lk o m o b ilizo w ać w y b o rcó w , 

lecz za tro szczy ć s ię ró w n ież o d u ży k o n ­

ty n g en t k an d y d a tó w  ch ę tn y ch i zd a tn y ch  

d o  p ias to w an ia g o d n o śc i sam o rząd o w y ch  z  

w y b o ró w . N iem ałe  to  b ęd ą  w y siłk i.

I jak k o lw iek n ie w iad o m o je szcze , czy  

w szy stk ie p artie  o p o zy cy jn e  —  sp o śró d  m a ­

jący ch  am b ic ję  o d eg ran ia  p ew n e j ro li w  ży ­

c iu  p o lity czn y m  P o lsk i —  zd ecy du ją  s ię n a  

ak c ję  w y b o rczą , to  jed n ak  d z iś  m o żn a  p rze -

m ied k o - czesk ie n ie p rzero d zą s ię w  

za ta rg  zb ro jn y i że n iek tó re czy n n ik i 

p o d en e rw o w an e p rzy łączen iem A u ­

s trii d o  N iem iec i p o jaw ien iem  s ię  

m u n d uró w  n iem ieck ich n a p o łu d n io ­

w ej g ran icy C zech o sło w ac ji p rzesa ­

d z iły  is to tn y  s tan  rzeczy . W  ty ch  w *  

ru n k ach w  k o łach p o lsk ich sąd zo n o , 

że  n ie n a leży  n iep o k o ić s ię  i że za jm o  

w an ie s tan o w isk a je s t rzeczą zb y ­

teczn ą .

W  o p in ii p o lsk ie j, p isze d a le j „L e  

T em p s“ , zazn acza s ię p ew n eg o ro d zą  

ju  p o w ątp iew an ie  co  d o  trw ało śc i d e-  

cy c ji fran cu sk o -ang ie lsk ie j. N ie w ia ­

d o m o  b o w iem , czy  p ań stw a  zach o d n ie  

za jąw szy s tan ow isk o en e rg iczn e u -

Przed podróżą lorda Runcimana
L o n d y n , 2 9 . 7 . (P A T ).

K o resp on d en t d y p lo m aty czn y  „M an ch e ­

s te r G u ard ian " o g łasza n a tem a t w y jazd u  

lo rd a R u n c im an a d o P rag i n as tęp u jące u -  

w ag i:

M isja lo rd a R u n c im an a w sk azu je n a to , 

że rząd b ry ty jsk i je st is to tn ie szcze rze za ­

in te re sow an y i zan iep o k o jo n y zag ad n ie ­

n iem  C zech o sło w ac ji. W  L o n d y n ie  u w ażają , 

że g łó w n y m  ce lem  m isji lo rd a R u n c im an a  

je st p rzy czyn ien ie  s ię d o  zap o b ieżen ia  n ie ­

b ezp ieczn y m  k o m p lik acjo m i zn a lez ien ie  

ch o ćb y ty m czaso w eg o ro zw iązan ia zag ad -  

p o m in a , że  za  n im i s to ją ca łe N iem cy .

R ząd  czech o sło w ack i w y d a ł k o m u n ik a t, 

że  o g ło szo n y  s ta tu t n ie  je s t je szcze  za tw ie r­

d zo n y  p rzez rząd . P arlam en t n ie  b ęd z ie je ­

szcze zas tan aw ia ł s ię n ad  n im , a le rząd  

p rag n ie g o  o m ó w ić z p artiam i o p o zy c y j-

wrdzieć. że zdecyduje się na nią większość 

s tro nn ic tw . d

S tąd  w n io sk i, że b lisk o  d w u le tn i o k res  

w y b o ró w , w alk a s tro nn ic tw , o so b iste am ­

b ic je k an d y d a tó w  n a s tan o w isk a rad z iec ­

k ie , p ro p ag an d a i ag itac ja —  w szy stk o to  

p o d n ies ie p o ten c ja ł p o lity czn y  n aszeg o ży ­

c ia d o  p o z io m u , k tó reg o  n ie  w id z ie liśm y  o d  

la t i n ie  w id z im y  w  ch w ili o b ecn e j.

O b serw u jąc o b ecn y p ęd d o ży c ia p o li­

ty czn eg o i p rzew id u jąc w zm ożen ie s ię p o ­

ten c ja łu  p o lity czn eg o , k ry ty czn ie o cen iam y  

p o g ląd y n iezg o d n e z ty m i ży c io w y m i ten ­

d en c jam i, to k u rczo w e trzy m an ie s ię n ie ­

rea ln e j zasad y , że w szelk a o rg an izac ja p o ­

lity czn a , n aw e t tak a , k tó re j ce lem  je st z je ­

d n o czen ie  n aro d o w e , n ie  o d p o w iad a w y m o ­

g o m  n aszeg o  u stro ju . O cen iam y  to  ty m  b ar­

d z ie j k ry ty czn ie , że zw o len n icy  ty ch  zasad  

(g ru p a  p . m arsza łk a  S e jm u ) n ie  p o w ied z ie li 

n ig d y  w y raźn ie , jak  ich  zd an iem  w in n a  w y ­

g ląd ać tak a  o rg an izacja sp o łeczn a , k tó rab y  

n ie p o p ad ła  n ig dy  w  „h e rez ję" p o lity k i. A  

p rzec ież  p o p rzed n ie ich  p o czy n an ia (p a rla ­

m en ta rn e k lu b y  reg io n a ln e ) n ie w y trzy m a ­

ły p ró b y  ży c io w e j.

Tadeusz Kwaśniewski

trzy m a ją  je d o k o ń ca . P rzy k ład re -  

m ilita ry zac ji N ad ren ii p am ię ta ją  w szy  

scy . W  P o lsce  o b aw iają  s ię , że  o b jaw y  

w o li m o carstw  zach o d n ich m o g ą o k a ­

zać s ię w y b u ch em  b ez ju tra , p o k tó ­

ry m  n as tąp i za łam an ie . D lateg o też  

w  P o lsce  ro zu m u je s ię n ie raz w ten  

sp o só b , że n ie n a leży an g ażo w ać s ię  

p o  s tro n ie  m o cars tw  zach o d n ich  w  ak  

c ję so lid a rn o śc i, k tó ra m o że o k azać  

s ię p rzed w czesn ą .

N a ten  n eg a ty w n y  s tan i n a  ten  

scep ty cy zm , k o ń czy  „L eT em p s"  tłu m a  

czący s ię h is to rią o sta tn ich 2 0 la t, 

m o żn a  zn a leźć  śro d k i za rad cze  n ic w  

W arszaw ie , B u k areszc ie lu b  B ia ło g ro i 

d z ie , lecz  w  L o n d yn ie  i P ary żu .

n ien ia C zech o sło w ac ji. P o d ty m  w zg lęd em  

p ew n e n ad z ie je są u zasad n io n e . N ato ­

m iast rząd  b ry ty jsk i n ie ży w i p rzesad n eg o  

o p ty m izm u . O b ecn a sy tu ac ja  m a w ie le p o -j 

d o b ień stw a  z  k ry zy sem  z  k o ń ca  m aja . P rzy ' 

p u szcza ją , że lo rd R u n c im an p o  o d b y c iu 1 

ro zm ó w z k ie ro w n iczy m i o so b is to śc iam i]  

C zech osłow ac ji i rep rezen tan tam i N iem có w ]  

su d eck ich  o raz  p o  d o k o n an iu  w łasn y ch  o b -; 

se rw acy j, p o w ró c i d o  L o n d yn u i z ło ży ra ­

p o rt rząd o w i b ry ty jsk iem u . P o o d b y c iu ' 

k o n su ltac ji z rząd em  b ry ty jsk im , lo rd  R u n ­

c im an  w ró c ić m a d o  P rag i i d o p ie ro  w ó w ­

czas p rzy s tąp i d o  w y k o n y w an ia  sw e j m isji. 

N iep ew n e je s t, czy  b ęd z ie o n  k o rzy s ta ł z ja  

w n ej p o m o cy d y p lo m aty czne j i czy p race  

jeg o  u zu p e łn ian e  b ęd ą  p rzez  p o se ls tw a  b ry ­

ty jsk ie  i fran cu sk ie w  P rad ze  o raz  am b asa ­

d y  ty ch  p ań stw  w  B erlin ie .

Nowa wyprawa dobierana
L o n d y n , 2 9 . 7 . (P A T ).

S ir H u b ert W ilk in s o św iad czy ł, że w e ­

źm ie w raz z E llsw o rth 'em  u d z ia ł w  n o w ej 

w y p raw ie d o b ieg u na p o łu d n io w eg o . E k s-

pedycją wyruszyć ma na jęaiegnuUJ



S o b o ta , < In S a 3 0  U p c a T 9 3 8  t .

Echa katastrofy „Lockheada”
Oficjalny komunikat komisji o przyczynach katastrofy

W a rsz a w a , 2 9 . 7 . (P A T ).

K o m is ja  p o lsk o  - ru m u ń sk a , p o w o ła n a  d o  

z b a d a n ia w y p a d k u p o lsk ie g o sa m o lo tu w  

R u m u n ii, z a k o ń cz y ła  sw e c z y n n o śc i w  d n iu  

2 7 h m . o g o d z . 1 7 m in . 3 0 .
K o m is ja s tw ie rd z iła c o n a s tęp u je :

S tra t z C z e rn io w ie c o d b y ł s ię z g o d n ie z  

ro z k ła d e m  lo tó w . P rz y  c z y m  z e s tro n y  te c h ­
n ic z n e j i m e te o ro lo g ic z n e j is tn ia ły w sz y st­

k ie w a ru n k i, u p ra w n ia ją c e sa m o lo t d o o d ­

b y c ia lo tu .

P o o d b y c iu n o rm a ln e g o s ta r tu sa m o lo t 

e d le c ia ł w k ie ru n k u B u k a re sz tu , n a d a ją c  
w  k ilk a  m in u t p o  s ta rc ie  n o rm a ln ą d e p e sz ę  

ra d io w ą d o  ra d io s ta c ji w  C z e rn io w c a c h . D a l 
sz a k o re sp o n d e n c ja o trz y m an a z sa m o lo tu  

n ie w sk a z y w a ła n a ż a d n e o k o licz n o śc i, k tó ­

re m o g ły b y św ia d c z y ć o ty m ,- ż e lo t o d b y ­

w a ł s ię p o d ja k im k o lw ie k w z g lę d e m n ie ­

n o rm a ln ie . L o t o d b y w ał s ię p o c z ą tk o w o  p o d  

c h m u ra m i, a p o ty m  w c h m u ra c h . P rz e ­
b ie g lo tu z o s ta ł o d tw o rz o n y z e z n a le z io n e j 

w  sa m o lo c ie b a ro g ra m k i, z k tó re j w y n ik a , 

ż e sa m o lo t p o s ta rc ie n a b ie ra ł p ra w id ło w e j 

w y so k o śc i, w z n o sz ą c s ię z sz y b k o śc ią o k o ło  
trz ec h m e tró w  n a se k u n d ę d o w y so k o śc i 

3 8 0 0 m e tró w . Z te j w y so k o śc i sa m o lo t o b ­
n iż y ł s ię n a  o k o ło 5 0 0 m e tró w  z szy b k o śc ią  
7 m e tró w  n a se k u n d ę , p o  c z y m  z a c z ą ł o p a ­
d a ć k o rk o c ią g ie m , k tó ry  trw a ł a ż d o u p a d ­

k u  sa m o lo tu  n a  z iem ię . P o w ó d  o b n iż e n ia  lo ­

tu , a  n a s tęp n ie w e jśc ia sa m o lo tu w  k o rk o ­
c ią g n a p o d sta w ie d o ty c h c z a so w y c h b a d a ń  

n ie d a ł s ię d o  o b e c n e j c h w ili je d n o zn a c z n ie  

u s ta lić .

K o m is ja n ie s tw ie rd z iła je d n a k p o b a r ­

d z o sz c ze g ó ło w y c h b a d a n ia c h n a m ie jsc u  

ż a d n y ch  u sz k o d z e ń w  sa m o lo c ie , k tó re m o ­

g ły b y b y ć u w a ż an e z a p rz y c zy n ę w y p a d ­

k u .
D a lsz e b a d a n ia  T rw a ją . P o w y ż sz y k o m u ­

n ik a t je s t p ie rw sz y m  o fic ja ln y m  k o m u n ik a ­
te m  k o m is ji. D a lsz e k o m u n ik a ty z o s ta n ą  

w y d a n e w  m iarę p o s tęp u  b a d a ń .

P O G R Z E B  O F IA R  K A T A S T R O F Y .

W a rsz a w a , 2 9 . 7 . (P A T ).

Ja k s ię d o w ia d u je m y , p o g rz e b o fia r k a ­

ta s tro fy  p o lsk ie g o sa m o lo tu  w  R u m u n ii, k tó  

ry  m ia ł s ię o d b y ć w  d n iu d z is ie jsz y m  o g . 
1 0 -te j ra n o w  W a rsz aw ie , o d b ę d z ie s ię w  
so b o tę o te j sa m e j g o d z in ie n a c m e n ta rz u  

w o jsk o w y m  n a P o w ą z k a c h .

W  d n . 2 9 b m . w Ś w ią tn ik a ch ' G ó rn y c h  
p o w . k ra k o w sk ieg o , p o  n a b o ż e ń s tw ie  w  m ie j 

sc o w y m  k o śc ie le p a ra fia ln y m  o d b ę d z ie s ię  

p o g rz e b ś . p . W ła d y s ła w a K o ta rb y , p ilo ta  
k o m u n ik a c y jn e g o , o fia ry o s ta tn ie j k a ta stro ­

fy  lo tn ic z e j n a te re n ie R u m u n ii.
W  C z ern io w c ac h o d b y ł s ię p o g rz e b p o r. 

'Jo n e sc u , k ie ro w n ik a c z e rn io w ie c k ie g o lo t­

n isk a . k tó ry z g in ą ł w  k a ta s tro fie p o lsk ie g o  

sa m o lo tu .
W  p o g rz e b ie w z ię ły u d z ia ł m ie jsc o w e

Ta/na misja gen. Le Rond 
Spotkanie z kanclerzem Hitlerem w Berchtesgaden

P a ry ż , 2 9 , 7 . (P A T ).

P rz e d k ilk u d n iam i w  p a ry sk ich  
k o ła c h d z ie n n ik a rsk ic h i p o lity c z ­
n y c h  z a c z ę ły  k rą ż y ć  p o g ło sk i o  p o u f ­
n e j m isji p o lity cz n e j ja k ą  m iał w y k o  
n a ć  w  N iem c z ec h  b . w y so k i k o m isa rz  
w o jsk E n te n te ’y w  c z a s ie p le b isc y tu  
n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  g e n . L e R o n d .

T y g o d n ik „ L e C h o c “ d o n o s i o b e c ­
n ie  n a  te n  te m a t, ż e g e n . L e R o n d i-  
s to tn ie p rz e d k ilk u  ty g o d n iam i w y je ­
c h a ł p o u fn ie  d o  N ie m ie c  i b y ł p rz y ję ­
ty  p rz e z k a n c l. H itle ra  w  B e rc h te sg a -
d e n , d o k ą d  p rz y b y ł n a z a p ro sz e n ie  
k a n c le rz a . R z ą d fra n c u sk i p o w z ią ł 
d e c y z ję p o w ierz e n ia g e n . L e R o n d  
te j p o u fn e j m isji n a  sk u te k  p ro p o z y c ji  
k a n c le rz a  H itle ra , k tó ry  z w ró c ił s ię  d o  
rz ą d u  fra n c u sk ie g o  z  p ro śb ą , a b y  m u  
f ic e re m  fra n c u sk im , k tó ry  b y łb y d o -  
f ic e re m  fru n c u sk im , k tó ry  b y łb y d o ­
b rz e z o rie n to w an y  w  z a g a d n ie n ia c h i 
s to su n lk ac h n ie m ie ck ic h . T y g o d n ik  
o św ia d cz a , ż e n ie m a  p ra w a  p o d a w a ć  
ż a d n y c h b liż sz y c h in fo rm a c ji o  p rz e ­
b ie g u  i sz c z eg ó łac h  ro z m ó w  g e n . L e  
R o n d , m o ż e  je d n a k  s tw ie rd z ić , ż e  ro z ­
m o w y b y ły  o ty le sp re c y zo w a n e , ż e  
p o z w o liły o n e p re m ie ro w i D a la d ie r  
n a  z a m ie szc z e n ie w  m o w ie w y g ło sz o ­
n e j n a z e b ra n iu p ro w an s ia lc zy k ó w  w  

w ła d z e ru m u ń sk ie , sz e re g o rg a n iz a cy j i li­

c z n e tłu m y p u b licz n o śc i. Z  ra m ie n ia w ła d z  

p o lsk ic h  o b e c n y  b y ł k o n su l U z d o w sk i, k tó ry  
z ło ż y ł w ie n ie c z sz a rfą o b a rw a c h  p a ń s tw o ­

w y c h p o lsk ic h n a g ro b ie p o r. Jo n esc u .
W  p o g rz eb ie b ra ły  ró w n ie ż u d z ia ł d e le ­

g a c ja P . L . L . „ L o t” i lic z n a k o lo n ia  p o lsk a  

z C z e rn io w ie c .
W  k a ta s tro fie lo tn ic z e j p o d C z e rn io w c a -  

m i —  ja k ju ż d o n o s iliśm y —  z g in ą ł m . i-

GISonfycznti elektrownię Mulo Sowiety
M o sk w a , 2 9 . 7 .

W  m ie jsco w o śc i K u jb y sz e w , n a d  W o łg ą , 

p o w sta je fa n ta sty c z n y c h ro z m iaró w  g ig a n t-  

e le k tro w n ia , n a e n e rg i w o d n e j. • . , •

N o w a c e n tra la w o d n a , k tó re j b u d o w ę z a ­
c z y n a ją S o w ie ty , o p ie ra ć s ię b ę d z ie o sz tu ­

c z n ie z b u d o w a n e je z io ro o p o w ie rz c h n i 7  
ty s . 5 0 0 k ilo m e tró w k w a d ra to w y c h . P la n  

w n ie sie n ia te g o k o m b in a tu  w o d n o e le k try ­
c z n e g o p rz e w id u je z n ie sie n ie i z a to p ie n ie  

c a łe g o sz e re g u m ias t, m ia ste c z e k i w si a  
m ię d z y  in n y m i i m ia sta  K a z a n ia  w  re p u b li­
c e ta ta rsk ie j. W y m a g a ć to b ę d z ie p rz e s ie ­

d le n ia  5 0 0 .0 0 0  lu d n o śc i. P rz e b u d o w a n e  z o s ta ­
n ą se tk i k ilo m e tró w  lin ii k o le jo w y c h .

O  ro z m ia ra ch  te g o  p rz e d s ię w z ię c ia św ia d  

c z ą c y fry , k tó re p o d a je m y z a d e p e sz ą ra -

Stocznia Gdańska 
musi 40 proc, pracowników przyjąć spośród 

Polaków

G d a ń sk , 2 9 . 7 .

Z a w arła  z o sta ła  u m o w a p o lsk o  - g d a ń ­

sk a w  sp ra w ie S to c z n i G d a ń sk ie j. U m o w a  

p rz e w id u je , ż e 4 0  p ro c , w a k u ją c y c h p o sa d  

m a b y ć o b sa d z o n e p ra c o w n ik a m i n a ro d o ­

w o śc i p o lsk ie j. P o n a d to  S to c z n ia  o b o w ią z a ­

n a je s t p rz y jm o w a ć n a p ra k ty k ę 2 3 p o l­

sk ic h u c z n i, c o d o tą d n ie m ia ło  m ie jsc a .

Z powodu choroby członka załogi - 

„Normandie" powrócił do Hawru

P a ry ż , 2 9 . 7 . (P A T ).

N a jw ię k sz y p a ro w ie c fra n c u sk i  
„ N o rm an d ie 1 1 , k tó ry o d p ły n ę ,} z H a -  
v ru  w  ś ro d ę  p o  p o łu d n iu  i m iał z a w i­
n ą ć p o d ro d ze d o  N o w e g o  Y o rk u d o  
p o rtu w S u th a m p to n , p rz e rw a ł w  
ty m  p o rc ie sw ą p o d ró ż z a w ra ca ją c

P a ry ż u  s ły n n e g o z d a n ia o p o k o jó -  
w y c h te d e n c ja c h R z esz y n ie m ie c k ie j, 
c o w y w o ła ło  d u ż e w raż e n ie  w  c a łe j 
p ra s ie  e u ro p e jsk ie j.

N a  te m a t d o n ie sie ń ty g o d n ik a  „ L e  
C h o c “ d z ien n in k „ Jo u rn a l d e s D e -  
b a ts“ p isz e , ż e is to tn ie o d k ilk u  d n i 
m ó w i s ię w  P a ry ż u o m isji p o u fn e j, 
k tó re j g e n . L e R o n d m ia ł s ię p o d jąć  
w  N ie m c z ec h n a sk u te k p ro p o z y c ji 
k a n c le rz a  H itle ra  i z a  z g o d ą  p re m ie ra  
D a la d ie r .

Przesłuchanie rabina aferzysty
P a ry ż , 2 9 . 7 . (P A T ).

W e d łu g  d o n ies ień A g e n c ji H a v a sa , 
sę d z ia  ś led c z y  p rz es łu ch a ł w c z o ra j p o p o ­
łu d n iu w ie lk ie g o  ra b in a Iz a a k a L e ife ra ,  
a re sz to w a n e g o  w  d n iu  2 0  lip ca w  c h w ili 
g d y  w y sy ła ł p o c z tą p rz e sy łk i, z a w ie ra ją ­
c e  d o b rz e u k ry te  n a rk o ty k i, o ra z 2 -c h  je ­
g o  w sp ó ln ik ó w  —  w ła śc ic ie la p ra ln i G o tt 
d ie n e ra i in tro lig a to ra  K a n to ro w ic za . W  
c z a s ie z e z n ań L e ife r o św iad c z y ł, iż je s t 
ra b in e m  o d ro k u 1 9 1 0 i w y k o n y w a n ie  
fu n k c y j ra b in ac k ic h  ro z p o c z ą ł p rz e d w o j 
n ą  w  G a lac u  w  R u m u n ii. D a le j L e ife r z e ­
z n a ł, ż e w y e m ig ro w a ł d o  S ta n ó w  Z je d n o  

śp . E d w a rd  G o z d o w sk i, la t 3 4 , w o ź n y  p o se l­

s tw a w  A te n a c h , w  G re c ji.
G o z d o w sk i p o c h o d z ił z w io sk i G o z d o w o , 

p o w . w rz e s iń sk ie g o i b y ł sy n e m  n ie z a m o ż ­

n e j w ie jsk ie j ro d z in y .
W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o k o ło  g o d z . 1 8 ,3 0  p o  

c ią g ie m p rz y w ie z io n o d o W rz e śn i z w ło k i 

śp . E d w ard a G o z d o w sk ie g o .
P o g rz e b o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n ia 2 9  

b m . o g o d z . 1 0 .

d io w ą s ta c ji ro sy jsk ic h . R o b o ty z ie m n e n ie  

z b ę d n e d la z re a liz o w a n ia sz tu c z n eg o sp ię -  
trz e n ia w ó d n a W o łd z e , o b e jm o w a ć b ę d ą  

1 8 0 m ilio n ó w  m e tró w  sz eśc ie n n y c h . D la p o ­

ró w n a n ia p o d a je m y , ż e n a jw ię k sz a d o ty c h ­

c z a s n a św ie c ie e le k tro w n ia  w o d n a  w  C o lo ­
ra d o . w y m a g a ła 1 1 m ilio n ó w  m e tró w  sz e ść , 
ro b ó t, z ie m n y c h . Z u ż y ty c h  m a  b y ć 1 0 m ilio ­

n ó w  m e tró w  sz e śc ie n n y c h  b e to n u . . .
Z d o ln o ść p ro d u k c y jn a e le k tro w n i so w ie ­

c k ie j w y n o s ić m a 3 .0 0 0 .0 0 0 k o n i s iły e lek ­

try c z n e j. D la  p o ró w n a n ia  z n ó w  p o w o łu je m y  
s ię n a e le k tro w n ię a m e ry k a ń sk ą w  C o lo ra ­

d o , k tó ra  p o s ia d a 1 .9 0 0 .0 0 0  k o n i s iły .
S tw o rz o n e sz tu c z n e je z io ro ja k o b a se n  

w o d n y e lek tro w n i d a R o sji 5 0 0 k ilo m e tró w  

n o w y c h  sp ła w n y c h  d ró g  w o d n y c h . (g )

K w a lif ik a c ja  k a n d y d a tó w  n a le ż eć  b ę d z ie  d o  

ra d c y R a d y P o rtu p . T a d e u sz a S u m e k o w -  

sk ie g o . N ie ste ty w a ż n ie jsz o p o sa d y o b sa ­

d z ili N ie m c y  w c z e śn ie j.

U m o w a ta  b y ła k o n ie c z n ą , a lb o w ie m ,  

m im o  ż e  P o lsk a  g łó w n ie  p rz y c z y n iła s ię d o  

ro z w o ju  S to c z n i, to  p rz e c ie ż N ie m c y g d a ń ­

sc y  u c h y la li s ię o d  o b o w ią z k ó w  w z g lę d e m  

P o lsk i.

n a g le  d o  H a v ru , p o n ie w a ż je d e n z 
c z ło n k ó w  z a ło g i n a g le  b a rd z o  z a c h o ro  
w a ł. P o  p o w ro c ie  d o  H a v ru c h o re g o  
n a ty ch m ias t o p e ro w a n o . P a c ien t p o  
o p e ra c ji z m a rł.

,,N o rm a n d ie ’ * o d p ły n ą ł z H a v ru  p o  
ra z d ru g i, m a jąc o k o ło 1 2 g o d z in o -  
p ó ź n ie n ia .

„ Jo u rn a l d e s D e b ats“ , k tó ry , p i-  
sz ę c o  p o lity c e  p re m iera C h a m b erla i­
n a  w y ra ż a  u b o lew a n ie  z p o w o d u  a n -  
g ie lsk o -n ie m ie c k ie g o p a k tu  m o rsk ie ­
g o  z a w a rte g o  p rz e z  A n g lię  b e z  u p rz e d  
n ie g o p o in fo rm o w a n ia F ra n c ji, w y ­
s tę p u je  tu  z p rz e stro g ą p o d  a d re se m  
p o lity k i fra n c u sk ie j, a b y  d y p lo m a c ja  
fra n c u sk a  z e sw e j s tro n y  n ie p o d e j­
m o w a ła ro z m ó w , k tó re m o g ły b y  w  
k o n se k w e n c ja c h z a sk o c z y ć W . B ry ­
ta n ię .

c z o n y c h  i o s iad ł w  B ro o k ly n ie , g d z ie  b y ł 
ra b in em  k o lo n ii ż y d o w sk ie j. R a b in L e i­
fe r  z  n a c isk ie m  o św iad c z y ł sęd z ie m u  ś le d  
c z e m u , ż e p rz y s łu g u je  m u  ty tu ł „ w ie lk ie­
g o ra b in a ’’ . G o d o sam e j sp ra w y p rz e ­
m y tu  n a rk o ty k ó w , to  s tw ie rd z ił o n , ż e  
sp e c y fik  o d u rz a ją c y  —  h e ro in ę , n ie  z n a ­
ją c z u p e łn ie je g o p rz e z n ac z e n ia , o trzy ­
m a ł o d p e w n e g o o so b n ik a im ie n ie m  Ja -  
k ó b , z n a jd u ją ce g o  s ię o b e c n ie w  N o w y m  
Jo rk u .

K a n to ro w icz , in tro lig a to r , k tó ry  p rz y ­
g o to w a ł d la ra b in a  L e ife ra o p ra w y  k s ią -1  
ż ek , w  k tó ry c h H e ro in a b y ła u k ry w an a , |

s tw ie rd z ił, ż e L e ife r u p ra w ia ł sw ó j 
c o d e r o d  m a ja  ro k u  b ie ż . S ę d z ia  ś le d c z y  
z w ró c ił s ie ju ż d o w ła d z n o w o jo rsk ic h  
z p ro śb ą o o d sz u k a n ie z a m ie sz a n e g o w  

te  a fe re Ja k ó b a . _

Amb« Japonii u trumny 
Marszałka

! K ra k ó w , 2 9 . 7 . (P A T ).

W c z o ra j o  g o d z . 1 7 p rz y b y ł d o  K ra k o ­

w a z W a rsz a w y a m b a sa d o r ja p o ń sk i p rz y  

rz ą d z ie R . P . w  W a rsz a w ie p . S a k o h . P o  

p rz y b y c iu d o K ra k o w a a m b a sa d o r z ło ż y ł  

w iz y tę  p . w o je w o d z ie  k ra k o w sk ie m u .

D z iś w  g o d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y ch  

a m b a sa d o r ja p o ń sk i z ło ż y  w ie n ie c  u  sa rk o ­

fa g u  M a rsz a łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  w  k ry p  

c ie  p o d  W ie ż ą  S re b rn y c h  D z w o n ó w .

P o b y t a m b a sa d o ra ja p o ń sk ie g o  w  K ra ­

k o w ie  m a  c h a ra k te r p ry w a tn y .

Spłonął samolot

-  > L y o n , 2 9 . 7 . (P A T ).

W  p o b liż u S a in t - R a m b e rt - A b lo n  

sp a d ł i sp ło n ą ł d o sz c zę tn ie  sa m o lo t w o jsk o ­

w y , S p o d sz c zą tk ó w  sa m o lo tu w y d o b y to  

z w ę g lo n e  z w ło k i 5  c z ło n k ó w  z a ło g i.

Dołżycki 1 Falkowski 
dzierżą wląoperę warszawską

■ • W a rsz a w a , 2 9 . 7 . (P A T ).

W  la b o r . C h a la is M e u d o n  n a s tą p iła d z iś  

m , s tó ł. W a rsz a w y z a w a rł u m o w ę n a p ro ­

w a d z e n ie o p e ry  n a  c z a s o d  1 p a ź d z ie rn ik a  

1 9 3 8 r . d o 1 k w ie ttn ia 1 9 3 9 r . z e z n a n y m  

d y ry g e n te m  p . A d e m e m  D o łż y c k im  i d y r. 

R y sz a rd e m  F a lk o w sk im , d o ty c h cz a so w y m  

d y ry g e n te m  p . A d a m e m  D o łż y c k im  i d y r. 

sp ó łd z ie ln i p ra co w n ik ó w  o p e ry s to łe c z n e j.

Zginął lotnik - akrobata
B ia ło g ró d , 2 9 . 7 . (P A T ).

L o tn ik a m e ry k a ń sk i G o d ro n  M ic e , k tó ­

ry  w c z o ra j ra n o  n a tu te jsz y m  lo tn isk u d e ­

m o n s tro w a ł p ro to ty p  n o w e g o  sa m o lo tu  a m e  

ry k a ń sk ie g o  sp ad ł i ro z b ił s ię d o sz c zę tn ie  

p o  w y k o n a n iu  2 4 lo o p in g ó w  p o d  rz ą d .

L o tn ik  z g in ą ł n a  m ie jsc u .

1 “■ ~*’v.

Na wiJnoŁres^

POhtj cznym

W  kolach politycznych krąży pogło­
ska oparta na relacjach ze sfer dobrze 
poinformowanych, że współpracowni­
kiem wileńskiego „Słowa” został p- Bole­
sław Piasecki, który pisuje tam artykuły 
wstępne, sygnowane pseudonimem 

(Lup.). ! i I
0 ile wł ad om ość ta byłaby ścisła, 

współpraca działacza narodowo - „ra­
dykalnego” w organie arystokracji kon­
serwatywnej nabierałaby specjalnego po 
smaku i potwierdzałaby opinię o protek­
toracie sfer wielko  ziemiańskich i wielko­
przemysłowych w stosunku do „Falan- 
gif’t ‘

* w *

W  związku z pogłoskami, )alcie poja­
wiły się na temat zlotu Sekcji Wiejskiej 
Związku Młodej Polski, w dniach 14 i 15 
sierpnia w Warszawie, P. A- A. otrzy­
mała wyjaśnienie, że jest nieprawdą ja­
koby uczestnicy zlotu otrzymać mieli bez 
płatne przejazdy i utrzymanie w War­
szawie. Uczestnicy zlotu korzystać będą 
z ulgowych przejazdów, z jakich korzy­
stają wszyscy, płacąc za bilety kolejowe. 
Żywność, w myśl wydanego rozkazu nr. 
7, musi każdy zabrać ze sobą na dwa 
dni. W  Warszawie otrzymają uczestnicy 
zlotu kawę i gularz, płacąc 25 groszy za 
jedną porcję. Mundury, w których przy 
będzie część młodzieży, są sprwiane za 
własną gotówkę członków, gdyż budżet 
Związku ani grosza na ten cel nie prze­
widuje. W  zlocie nieczłonkowie nie będą 
mogli wziąć udziału. Członkiem Z w- mo­
żna zostać tylko po przejściu kursu 
kandydackiego, po czym otrzymuje się 
legitymację. - - - - '

• •

Po wielkim publicznym wiecu, zwo­
łanym przez Związek Młodej Polski w 
Lidzie, specjalna delegacja obeszła wszy­
stkie sklepy, na których widnieją szyl­
dy z napisami w języku żydowskim, 
przedstawiając uchwalę wiecu, domaga­
jącego się zmiany tych szyldów na pol­
skie w przeciągu trzech dni.
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Siewcy kłamstw

Endecja od lat głosi tesę, że istniejeGFEDCBA 

W Polsce nadprodukcja inteligencji, dzię 

ki czemu młodzież studiująca na uni­
wersytetach nie posiada przed sobą ża­
dnej przyszłości. Chyba, że nastąpi ob­
jęcie przez nią rewolucyjnie władzy po 

tych, którzy Obecnie rządzą. Tym też 

tłumaczy „Gazeta Polska" utopijny ra­
dykalizm nacjonalistycznej młodzieży w 

artykule p> Ł „Zsyłka" czy normalny 

szczebel?
Nigdy nie było naprawdę tak ^e 

pisze „Gazeta Polska" — jdk głosiła ta 

doktryna o inteligencji, jako o „ludziach 

niepotrzebnych" -— propagowana w 

szczególności przez publicystykę Stron. 
Narodowego* 1

Doktryna ta, nawiasem mówiąc, nie­
zależnie od strony politycznej, posiada 

również inne fatalne strony wychowaw­
cze. Jest to doktryna zniechęcająca do 

sumiennych studiów i porządnego kształ­
cenia się fachowego.

A jak przedstawia się rzeczywistość?
„Od kilku już lat — zauważa dalej 

cytowane pismo — teza „nadmiaru in- 

teligencji“ popadła w sprzeczność z re­
alnymi stosunkami w bardzo licznych i 
coraz liczniejszych dziedzinach naszego 

życia. Młodzież opuszczając lawy wyż­
szych uczelni znajduje chleb i pracę a 

często bywa nadaremnie poszukiwana, 
czyli popyt na nią zaznacza się silniej 
niż podaż."

Znamienną ilustracją tego stanu rze 

czy są szczegóły ujawnione w dyskusji 
nad nową ustawą o wykonywaniu prak­
tyki lekarskiej. Wiceminister Pietrzyń- 

ski uzasadniając postanowienie o przy­
musie dwuletniej praktyki prowincjo­
nalnej dla młodych lekarzy, stwierdził, 
że na prowincji są do objęcia dzisiaj 253 

posady, których nie ma kim obsadzić.
Gdy w ten sposób — czytamy dale) 

— przedstawia się rzeczywistość w jed­
nym z najważniejszych zawodów, do któ 

rych potrzeba wyższego wykształcenia, 
to z drugiej strony niezmiernie charak­
terystyczną i znamienną dla atmosfery 

ideowej, urabianej przez koła posiadają­
ce wpływ na młodzież, była reakcja, ż 

jaką spotkał się projekt ustawy. Oto na 

łamach prasy Stronnictwa Narodowego, 
w szczególności jednego g jego organów 

prowincjonalnych na wschodzie, nazwa­
no ten projekt „zsyłką lekarzy na pro­
wincję" i rozpoczęto przeciw niemu na­
miętną kampanię.

Trudno o coś bardziej paradoksalne­
go, jak sytuacja, która się wytworzyła. 
Nie należy bowiem zapominać, że poza 

tezą o rzekomym nadmiarze inteligencji, 
endecja głosi hasło spolszczenia kresów 

wschodnich.
Paradoksalność sytuacji i zakłama­

nie — kończy „Gazeta Polska" — w któ 

re zabmął przedwojenny nasz nacjona­
lizm z pod znaku partyjnego, staną się 

tym bardziej jaskrawe, gdy sobie uświa­
domimy, że program unarodowienia 

ziem wschodnich, to przede wszystkim 

problem polskiej inteligencji po wsiach 

i miasteczkach.
Pocieszmy się, że to nie pierwsze i 

nie ostatnie widowisko zaaranżowane 

przez nasz zoologiczny nacjonalizm, ho­
dujący niezdrowe ambicje i utopijne dą­
żenia*

Nie po raz też pierwszy przychodzi 
nam zestawiać głoszone przez endecję 

hasła, pozostające w kolizji z jej czyna­
mi. To zakłamanie — nie jest przecież 

nowością* Ost.

Negus uczy się gry 

w tenisa
Negus abisyński, Haile Selassie, 

wolny od kłopotów rządzenia paA- 
gtwean, względnie prowadzenia wo­
jen, przebywa stale w Anglii, szuka­

jąc różnych zajęć, aby zapełnić sobie 
dużo wolnego czasu. Ostatnio pobie­
ra razem ze swoim synem lefccje gry 
w tenisa w angielskiej miejscowości 

Devonshire.

Nowe źródła nafty 

w Jugosławii
Na wybrzeżu jeziora Odhrida w Jugo­

sławii odkryto nowe źródła nafty. W po- 

,bliżu tej okolicy na terenie Albanii prowa­
dzone są również próbne wiercenia finan­
sowane przez grupę kapitalistów włoskich.

^^arometr Ezuropy
Poznań, dni* 29. 7.

Gdy chcetny ocenić jakieś zjawisko szu­
kamy zawsze odpowiedniego miernika. 

Rzecz to tym ważniejsza im zjawisko bar­

dziej skomplikowane. M iernikiem  takim dla 

sytuacji politycznej, barometrem prądów, 

które silniej nurtują w Europie, jest Belgia. 
Płynie to z jej sytuacji państwa wcifaiętego 

między dwa mocarstwa, Francję i Niemcy: 

z braku naturalnej obrony jaką dla Szwaj­
cara stanowią góry, a dla krajów północ­
nych morze. O niedogodnościach tego poło­

żenia poucza Belgię w sposób bezwzględny 

historia. Dołącza się do tego sprawa ludno­
ści należącej do dwóch silnie różniących się 

narodowości, co powoduje nieuniknione tar­

ci*. Ale jest jeszcze inny wzgląd, który z 

każdego niemal problemu belgijskiego stwa­
rza kwestię interesującą całą Europę.

M ała i narażona na napaści w swych 

granicach europejskich Belgia jest jednocze­
śnie wielkim mocarstwem kolonialnym. 
Fakt ten zmusza ją do brania czynnego u- 

działu w  polityce międzynarodowej, nie po­
zwala organiczać od wypadków bieżącej 

doby murem bezwzględnej neutralności do 

której tak szczerze dąży.
W szystkie te względy są powodem za­

interesowania jakie budzi polityka belgij­
ska. One właśnie leżały u podstaw wysił­
ków belgijskich dążących do reorganizacji 
powojennego świata, przejawiających się w  

pracach takich jak raport Van Zeelanda. 
Bowiem kraj nie będący w stanie obronić 

własnych granic, a cóż dopiero swych po­

GŁOSY I ODGŁOSY
Cat plecie na mękach

Czasami doprawdy kudno zrozumieć, o  

co chodzi w artykułach germanofila z W il­

na, Cata - M ackiewicza.
W ostatnim artykule wstępnym ..Sło­

wa" p. Cat ubolewa nad tym, że min. Gra­
bowski zamiast „robić karierę" pracuje dla 

dobra Państwa w rządzie gen. Składkow- 

skiego: <

„W  ten sposób p. W itold Grabowski sta­
nął przed drogowskazem na którym było na­
pisane: „droga do wielkiej kariery politycz- 

nej"" Krok jeden a wszedłby na tą drogę i 
dzisiaj byłby już osobistością polityczną kla­
sy pierwszej. W ystarczyłaby rzecz mała. 
Droga do władzy prawdziwej prowadzi czę­
stokroć przez odrzucanie władzy pozornej. 
Droga do rządów przez odtrącenie tekT, 
I dalej znów:

„Nie wiem jakie fam względy przemogły 

w duszy min. Grabowskiego, wiem tylko co- 

by mn prawdziwą i wielką karierę politycz­
ną zapewniło. Oto gdyby przy pierwszym  

lepszym konflikcie zasad praworządności z 

polityką gabinetu do którego należał rzucił 
swą tekę na stół, ale z takim hałasem, aby 

od uderzenia tektury o biurko klasnęło w  

całej Polsce. M inister sprawiedliwości który­
by stanął w konflikcie z rządem o zasadę

Jak Niemcy sfałszowali film 
z meczu Schmelllng-Louis

,JW ews Chronicie" donosi, że film wy­
świetlany w Niemczech z walki bokserskiej 

między murzynem Joe Louisem a Niemcem  

M axem Schmellingiem nie oddaje wiernie 

ostatniego meczu, lecz jest zestawieniem  

z<Ęęć z pierwszego meczu Schmellmg — - 

Louis z fragmentami ostatniego meczu.
M anager Pouisa Amerykanin Roxbo- 

rough zwrócił się do ambasadora Stanów  

Zjednoczonych w Berlinie z prośbą, by do­
magał się wycofania tego filmu. W  depeszy 

do ambasadora W ilsona Roxborough oś­

wiadczył:
„Pragnę powiadomić pana, że film wy­

świetlany w Niemczech nie jest prawdzi­

wym obrazem walki w Yankey Stadion z

Losy ofensywy wolsk rządowych
Główna kwatera wojsk gen. Franco ko­

munikuje, iż wojska rządowe, które przedo­
stały się na terytorium, znajdujące się pod  

władzą gen. Franco w pobliżu rzeki Ebro, 
znalazły się obecnie w  bardzo trudnej sytu­
acji. Zaopatrywanie w amunicję i żywność 

tych wysuniętych oddziałów wojsk rządo­
wych jest obecnie całkowicie uniemożliwi©  

siadłości zamorskich, musi o wiele więcej 

przewidywać, znacznie szybciej zdawać so­

bie sprawę ze znaczenia wypadków mię­

dzynarodowych.
W  ostatnich dniach mieliśmy do zanoto­

wania dwie podróże belgijskie o dużym  zna­

czeniu: premiera Spaaka do Kopenhagi na 

konferencję państw północnych i ministra 

Heymans* do Berlina.
Przed odlotem  p. Spaak udzielił wywia­

du dziennikowi ,JLa Sok".
Premier podkreślił, że polityka nieza­

leżna nie oznacza odgrodzenia się od in­

nych. Belgia nie przestanie się interesować 

wielkimi zagadnieniami bieżącymi. Głos 

państw reprezentowanych w Kopenhadze 

nie może każdy z osobna mieć wielkiego  

znaczenia, połączone nabierają wagi. Ze­

brani ministrowie mają się zająć całą sytu­
acją europejską. M inister norweski praw­
dopodobnie podniesie kwestię ograniczenia 

zbrojeń, o której znowu mówi prasa angiel­

ska a także prasa niemiecka. Będzie oma­
wiana sprawa interesów gospodarczych w  

Hiszpanii, ©o ze względu na zbliżający się 

koniec wojny nabiera cech palącej aktual­
ności.

Jednakże państwa nordyckie stoją na 

gruncie ścisłej neutralności. Położenie ich 

jest z gruntu odmienne od położenia Belgii. 

To też nie może ona liczyć na ich pomoc w  

razie zawieruchy. Zbliżenie z nimi to wyraz 

polityki obliczonej na daleką metę, na pa­
cyfikację Europy.

Inny aspekt ma wizyta ministra spraw

praworządności stałby się odraza w całym  

narodzie pierwszą osobą".

Trzeba by, naszym zdaniem, spełnienia 

jeszcze jednego warunku, o którym autor 

omawianego artykułu nie wspomina. Pan 

Cat powinien mianowicie zrobić na tyle 

„wielką karierę polityczną", aby móc wy­
woływać „konflikty zasad praworządności 
z polityką gabinetu".

Lecz to nie grozi M ackiewiczowi a i 
Rzeczpospolitą, Bóg przed tym szczęściem  

ochroni.

„Krwawi Polskie Zaolzie*
Pod tym tytułem „Kurier Poranny" za­

mieszcza cały szerek trafnych uwag w ar­
tykule pióra Józefa Białasiewicza. Do ta­

kich wniosków końcowych dochodzi autor 

artykułu:

„Słyszy się fu i ówdzie wołania o współ­
pracę z Czecho - Słowacją, o udzielenie jej 
poparcia i pomocy. Będą to głosy wołających 

na puszczy tak długo, jak długo krwawić bę­
dzie polskie Zaolzie. Jedyną drogą wiodącą 

do porozumienia z niewdzięcznym sąsiadem  

z południa jest uznanie praw Polski do Ślą­
ska Cieszyńskiego"*

22 czerwca rb. Niektóre zdjęcia zostały u- 
sunięie, niektóre obcięte z korzyścią dla 

Schmellinga".
Pod nagłówkiem „M ax wygrywa dzięki 

nożycom" jeden z naczelnych komentato­
rów sportowych prasy amerykańskiej opi­
suje według „News Chronicie" w następu­
jący sposób film, wyświetlany w Berlinie:

„W ycięte z filmu obrazującego pierwszy 

mecz Schmelling —  Loius przed dwoma la­
ty zdjęcia, które przedstawiają jak M ax za- 

daje ciężkie razy Louisowi. Fragmenty te 

wstawiono do filmu. W  ten sposób pierwsze 

uderzenie Louisa pokazano w  obecnym  fil­
mie dopiero wówczas, kiedy cios Louisa za 

dany prawą ręką trafia w nerkę M axa.

ne. Łączność z głównymi siłami została  

przerwana, ponieważ eskadry powietrzne 

gen. Franco zniszczyły mosty na rzece 

Ebro.

W edług komunikatu gen. Franco już o- 

becnie można uważać, że ofensywa wojsk  

rządowych nad rzeką Ebro zakończyła się 

zupełnym niepowodzeniem.

gospodarczych w Berlinie. Po raz pierwszy 

od wielkiej wojny minister belgijski udał się 

z wizytą oficjalną do Niemiec. W prawdzie 

pretekst podróży był błahy, ale panu Hey- 

mansowi towarzyszył wybitny finansista fla­

mandzki, p. Colin. Odbył on też rozmowy z 

ministrami von Rrbbentropem i Funckiem.
Niektóre koła twierdzą, że przewidy­

wana jest możliwość ścisłej współpracy bel­

gijsko - niemieckiej. Chodziłoby o dostar­
czanie przez Belgię wyrobów przemysło­

wych i półfabrykatów, któreby Rzesza za­

mieniła w dalszych krajach na surowce. 
Stanowiłoby to niejaki przełom w gospo­
darce belgijskiej współpracującej głównie z 

Francją, Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 
Jednocześnie poselstwa w obu państwach 

miałaby zostać podniesione do godności 

ambasad.
Nieustalone to jeszcze decyzje, tym nie 

mniej w zestawieniu z ostatnimi próbami 
nawiązania rozmów francusko - angielsko- 

niemieckich dają dużo do myślenia. Baro­
metr idzie na pogodę. (Y)

Echa
Poznań, dnia 29 7.

Zaprawdę mają ludzie kłopoty i zmar­

twienia. M ają,, bo kto i kiedy był od nich 

wolny? Ale, aby wyszukiwać sobie aż ta­

kie kłopoty! H
Oto ,,Nowa Rzeczpospolita , organ 

Stronnictwa Pracy, donosi z Poznania w  

dniu 27 b. m.i
Zebranie Stronnictwa Pracy

i wiec Stronnictwa Narodowego t
„W  ub. niedzielę odbyło się w  Kaźmie­

rzu pow. Szamotuły zgromadzenie Stron. 
Pracy, przy udziale przeszło 250 członków  

i sympatyków. Przemówienia wygłosili pp. 

Fr. W itkowski i F. M inicki z Poznania. 

Zgromadzeni przyjęli wywody mówców z 
wielkim uznaniem, a w końcu zebrania go­

rąco manifestowali na rzecz Str. Pracy.
W  Kaźmierzu w  ub. miesiącu, Str. Naro­

dowe zorganizowało wiec, na którym  mów ­
cy w niewybrednych słowach zaatakowali 

przywódców Str. Ludowtego i Str. Pracy. 

Gdy mimo ostrzeżeń zebranych mówcy en­

deccy ani nie cofnęli oszczerstw, ani nie u- 
dzielili głosu zwolennikom obydwóch zaa­

takowanych stronnictw, zgromadzeni nie 

dopuścili do dalszego prowadzenia wiecu, 

tak że endecy zmuszeni zostali do  opuszcze­

nia saii. Podobne wypadki zdarzają się w  
W ielkopolsce coraz częściej i kładą one 
kres legendzie o wpływach endeckich na

Kres legendy o wpływach endeckich. 

Należy się!
„Polska Zachodnia" natomiast pisze: 

„Politycy" między sobą
„Sąd grodzki w  Rybniku rozpatrywał W  

ub. środę sprawę M aksymiliana M atuły z 
Rybnika oskarżonego o rzucenie w czasie 

pochodu socjalistycznego w dniu 1 maja br. 
na W iktora Uchera i Karola Procka, jajka 

napełnionego płynną smołą, przez co obaj 

uczestnicy pochodu doznali poplamienia u- 
brań. Jak w  toku rozprawy się okazało, po­
między oskarżonym, a Ucherem istniał za­

targ na tle rozpowszechniania ulotek  propa­
gandowych. Gdy bowiem M atuła wydawał 

w okresie przedświątecznym jako członek 

Obozu W szechpolskiego ulotki o treści an­
tyżydowskiej, to Ucher z ramienia P. P. S. 

wydawał ulotki o przeciwnej treści, przy 
czym pomiędzy obu przeciwnikami docho­

dziło często do  nieporozumień. W  toku roz­

prawy M atuła nie przyznał się do winy, 

lecz mimo to został skazany na 2 miesiące 

aresztu z zawieszeniem kary *.
M ożna zatytułować nietylko „Politycy 

między sobą", ale wymowniej: —  „Politycy  

pracują"!
Lokomotywy partyjne

I na koniec „Dzień Pomorza" objaśnia, 

co to znaczą „lokomotywy partyjne". Pisze 

tak:
„Od 24 lipca b. r. mamy „lokomotywy  

partyjne". M ianowicie Stronnictwo Narodo­

we na zebrania polityczne wozi umunduro­

waną ekipę z Gdyni, by w ten sposób pod­
nieść frekwencję swych zebrań. M usimy 
dodać, że sfinansowanie takich imprez jest 

bardzo kosztowne.
W szystko to byłoby możliwe, gdyby ja­

cyś gorliwcy nie poobwieszali pociągu tran­
sparentami, a przodu lokomotywy nie „u- 

dekorowali" t. zw. „mieczami Chrobrego" 
i godłem  państwowym. Oczywiście, władze 

kolejowe nie mogły tolerować partyjnej de­

koracji taboru kolejowego i ktoś ze star­
szyzny kolejowej polecił wszystkie te de­
koracje pozdejmować. Bo ładnie by to wy­

glądało: pociąg towarowy Stronnictwa  
rracy, pociąg mieszany towarowo - osobo­
wy Stronnictwa Narodowego, drezyna Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i t. p. Ile wów ­

czas byłoby katastrof kolejowych?"
W ystarczą takie trzy kwiatki z praco­

witego żywota różnych polityków, aby  

przyjść do przekonania, że kłopoty tych po­
lityków  nie mają nic, ale to nic a nic wspól­

nego z życiem pracowitych i uczciwych o- 

bywateli.
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Dzieło rąk, mózgów i serc 
obozowych drużyn

P o z n a ń , d n ia 2 9 . 7 .

G d y  w  ż m u d n e j, c o d z ie n n e j p ra c y  m ija ­

ją n a m  u p a ln e d n i, g d y in n i u ż y w a ją w y ­

w c z a só w  lu b  k rz e p ią  sw e s iły  w  c z a s ie  u r ­

lo p u  d o  n o w e j p ra c y  —  p ra c u ją  m ło d z i ro z ­

rz u c e n i sz ero k o  p o z ie m ia c h n a sz y c h . T o  

h u fc e ju n a c k ie , to  o b o z y  p ra c y a b so lw e n ­

tó w  sz k ó ł ś re d n ich . S ą  je sz c ze  in n e  o d d z ia ­

ły p ra c y . T o k o ła M e d y k ó w , to S z k o ła  

P o d c h o rą ż y c h S a n ita rn y c h —

’ S tu d e n c i u n iw e rsy te tó w  p o lsk ic h  k sz ła ł  

c ą c y  s ię  n a  le k a rz y  o rg a n iz u ją  z  w ła sn e j in i­

c ja ty w y z p o m o c ą f in a n so w ą  rz ą d u e k sp e ­

d y c je sa n ita rn e . S k ie ro w y w u ją s ię o n e n a  

W sc h ó d , ta m  g d z ie p o m o c i o p ie k a le k a r ­

sk a  je s t w  z a n ied b a n iu .

P lo n  ic h  p ra c y  je s t o lb rz y m i. P ro w ad z ą c  

p ra c ę  p io n ie rsk ą , p o  ra z  p ie rw sz y  p rz e c h o ­

d z ą c tru d n ą p ró b ę , z d o ła ła m ło d z ież a k a ­

d e m ic k a  n ie  ty lk o  p rz e p ro w a d z ić  sz e re g  b a ­

d a ń  c z y  z o rg a n izo w a ć a p te c zk i lu b  p u n k ty  

sa n ita rn e —  p rz e d e w sz y s tk im  w  n ie je d ­

n y m  m ie jscu z d o ła ła o b u d z ić u śp io n ą p o l­

sk o ść , z n isz c z y ć w p ły w y  u k ra iń sk ie .

Z  lis tó w  i p u b lik a c ji u c z e stn ik ó w  ty c h  

e k sp e d y c y j sa n ita rn y c h  w y n ik a , ż e  m e d y c y  

p o k o c h a li sw o je p o w o ła n ie , ż e  ic h  sp o łe c z ­

n e p o ję c ia i h a rt n a ro d o w y  w  o g n iu ty c h  

d o b ro c z y n n y c h  p ró b  p o tę ż n ie ją i sz lac h e t­

n ie ją . B u d z i s ię n o w y  ty p  le k a rz a .

G d z ie in d z ie j z n o w u p ra c u je S z k o ła  

P o d c h o rą ż y c h S a n ita rn y c h . R o z k a z rz u c ił  

ic h  n a  K re sy  W sc h o d n ie , m ię d z y  lu d n o ść  w  

p ie rw o tn y m  d o ść  s ta n ie  b y tu ją c ą . S ta c je  a a -  

n ita m e c z y n n e w  n a m io ta ch . Z g ła sz a ją s ię  

c h o rz y s ta rz y , m ło d z i, m a tk i z d z ieć m i. 

P rz y jm u je  le k a rz  w o jsk o w y  z  p o m o c ą  sw y c h  

m ło d y c h a sy s te n tó w  p o d c h o rą ż y c h . P a q ’e n -  

c i s trw o ż e n i tro c h ę c z e k a ją . L e k a rz p rz y j­

m u je k o le jn o ... S c en y  te  o p isu je S t. Ja g ie l­

sk i w  „ P o lsc e Z b ro jn e j* .

—  N a s tę p n y !

K ę d z ie rz a w y c h ło p a k w  h a fto w an e j w  

c z e rw o n e w z o ry  k o sz u li z g in a s ię n isk o  u  

w e jśc ia d o  n a m io tu , z d e jm u ją c k a p e lu sz .

—  S ła w a  Isu su  C h ry s tu —

—  S ła w a . C o  w a m  je s t?

—  B o le n n ie o k a  —  p o k a z u je n a  z a łz a ­

w io n e  o k o , p o d k re ś lo n e  sz e ro k ą , s iln ą  b liz ­

n ą . —  P ły n u t m i s lo z y .

—  A  ta  ra n a  sk ą d ?

—  B a tia ry  p o riz a ły  —  s tw ie rd z a z n ic  

n ie m ó w ią c y m  u śm ie c h e m . K a p ita n w p a d ł  

n a w ła śc iw y  ś la d .

—  K ie d y  was zranflł?

—  W  m a ju .

—  T o o d te g o c z a su c ie k n ą w a m  łz y  

z o k a ?

—  T a k , p a n e .

—  P o k a ź c ie d o  św ia tła .

W  s ło n e c z n e j sm u d z e b ły sn ę ły  m e ta lo ­

w e in s tru m e n ty .

—  G o rą c o ! -

N a w ie rz c h y d ło n i z a lśn iły z e b ra n e z  

c z o ła  k ro p e lk i p o tu . L e k arz  o d ło ży ł w z ie r ­

n ik  i p o p ra w ił u m o c o w a n e n a  c z o le  lu s te r­

k o .

—  N o  c ó ż , m ło d y  c z ło w ie k u ?  N ie  trz e b a  

■ię b y ło  b ić , te ra z  n ie  ta k  ła tw o  n a p ra w ić .

—  Ja  n e  z n a ju .

—  Z b a d a jc ie , k o le g o  —  z w ra c a s ię le ­

k a rz  d o  a sy s tu jąc e g o  p o d c h o rą ż e g o . —  C ie ­

k a w y  p rz y p a d e k .

L u ste rk o  rz u c iło  ja sn y  re f le k a

—  Z d a je  s ię , p a n ie k a p ita n ie , ż e tu  Je st 

U sz k o d z o n y  n o so w y  p rz e w ó d  łz o w y .

—  S łu sz n ie . Z a ro śn ię ty  p rz e w ó d  ta m u je  

o d p ły w  łe z , k tó re te ż s ta le c ie k n ą z o k a . 

N o , p o ra d z im y  c o ś —  k a p ita n  u śm ie c h a  s ię  

d o  c h ło p a k a .

—  Ja z n a ju . —  W y ra z e m  tw a rz y  z d ra ­

d z a , ź e  w  rz e c zy  sa m e j n ie  b a rd z o  o rie n tu ­

je  s ię  w  sy tu a c ji.

—  P o c z ek a jc ie  tu ta j. N a s tęp n y l

M ło d a  w ie śn ia c z k a  p ro w a d z i z a  rę k ę  o -  

w in ię te g o w  fu tro , m im o  u p a łu , c h ło p a k a .

<—  D z ie c k o  c h o re ?

—  T a k , p a n e . —  O d w ija  k o ż u sz e k , ja k ie ś  

sz m a ty  i p o k a z u je  n a  sz y i o b rz m ia łe o k o li­

c e p o d i z a u sz a m i. D e lik a tn e d ó tk n ię c ie  

z n iek sz ta łco n y c h  m ie jsc .

—  R o z b ie rz c ie m a łe g o !

Z ła c h m a n ó w w y n u rz a s ię łó d k o w a ta  

* k la tk a  p ie rs io w a  i o k rą g ły , w z d ę ty  b rz u c h .

S łu c h a w k a fo n e n d o sk o p u sz u k a u w a ż ­

n ie z m ian  w  c h o ry c h  p łu c a ch .

—  H a b itu s p h tis ic u s  —  m ru k n ą ł d o  s ie ­

b ie k a p ita n .

—  S p ó jż c ie , k o le g o , n a  te d łu g ie rz ę sy .  

IsB o w e  g ru ź lic ze  d z ie c k o . P rz y  ty m  k rz y ­

w ic a , n o  i n a tu ra ln ie sk ro fu ły .

—  O d p ro w a d ź c ie , m a tk o , c h ło p c a d o  

te g o  s to łu . —  W p ra w n e  rę c e z a ję ły  s ię ju ż  

n ie sz cz ę ś liw y m  d z ie c k ie m .

—  N a s tę p n y !

S iw y  c h ło p  k ła n ia  s ię n isk o .

—  C z e re w o  b o ły t—

—  B rz u c h , c o ?

—  N o , n o  —  u śm ie c h a s ię z z a d o w o le ­

n ie m . —  B ru c h ...

Z  g m a tw a n in y  ru sk ich  s łó w  w y ła w ia m y  

n a jw aż n ie jsz e ; p rz e d m io to w e b a d a n ie d o ­

p e łn ia  d ia g n o zy .

—  M a c ie tu  p ro sz k i. B ę d z ie c ie z a ż y w a ć  

trz y  ra z y  d z ie n n ie  p o  je d n y m  p ro sz k u . T y l­

k o  b e z p a p ie rk a ! (N ie o d z o w n a p rz e s tro g a  

d la w sz y s tk ich p o d o b n y c h p a c je n tó w ). —

Niemiecka wyprawa 

na Nanga Parbat
S z c z y t N a n g a  P a rb a t  (8 1 2 5  m . p o n a d  p o ­

z io m  m o rz a ) w  H im a la ja ch p o c h ło n ą ł d o  

te j p o ry  2 9  o fia r ż y c ia  lu d z k ie g o . W  r . 1 9 3 7  

n ie m ie c k a  w y p ra w a  z  K a ro le m  W ie n e m  n a  

c z e le sk o ń c z y ła s ię tra g ic z n ą śm ie rc ią je j 

u c z e stn ik ó w . D o  te j p o ry  b y ły  c z te ry  w y ­

p ra w y n a z d o b y c ie N a n g a P a rb a t. W  r . 

1 8 9 5 A n g lik M u m m e ry p o d ją ł p ie rw sz ą  

e k sp e d y c ję . W  r . 1 9 3 2  W illi M e rk l, z n a la z ł­

sz y w ła śc iw ą d ro g ę , z g in ą ł z e sw o im i to ­

w a rz y sz a m i. K a ro l W ie n b y ł c z w arty m  z  

rz ę d u . O b e c n ie  m o n a c h ijsk i n o ta r iu sz y  s ły n ­

n y  a lp in ista P a w e ł B a u er z d o b y w a te n  

sz cz y t w ra z  z  o śm iu  w sp ó łu cz e s tn ik am i. W  

sk ła d  e k sp e d y c ji w c h o d z ą : D r. B ru n o  B a l­

k e , F r. B e ch to ld , R o lf v o n C h lin g e n sb e rg , 

d r. U lb rich  L e e ft, M . R e b itsc h , H a n s H e r ­

b e rt R u ts, L u d w ik  S c h m a c h e r , S te fa n  Z u c k  

i k ie ro w n ik  P a w e ł B a u e r .

W y p ra w y w y so k o g ó rsk ie w y m a g a ją  

w ie lk ie g o  p rz y g o to w a n ia . C z o ło w ą g ru p ę  

s ta n o w ią  w y tre n o w a n i a lp in iśc i, lu d z ie d u ­

ż e j w ie d z y i n a u k i. D o  p e w n e j w y so k o śc i  

o d p ro w a d za ic h lic z n ie jsz a g ru p a tra g a ­

rz y , sp o ś ró d  k tó ry c h  w y b ie ra  s ię  n a s tę p n ie  

ty lk o  n a jb a rd z ie j o d p o w ie d n ic h . Ic h c z y n ­

n o ść p o le g a n a  d o n o sz e n iu  ż y w n o śc i i p o -

Angielka w rekach gangsterów
P a ry ż p rz e ż y w a  w  ty c h  d n ia ch  w ie lk ą  

se n sa c ję k ry m in a ln ą . M ia n o w ic ie w  k o ń c u  

u b ie g łe g o  ty g o d n ia , w  je d n e j z e le g a n c k ic h  

d z ie ln ic P a ry ż a  N e u illy , w  n o c y  o k o ło  g o ­

d z in y  p ie rw sz e j z n a le z io n o  o b o k  je d n e g o  z  

b a n k ó w  le ż ą c ą n a u lic y  n ie p rz y to m n ą e le ­

g a n c k ą k o b ie tę . Ju ż p o  w y g lą d z ie je j u - 

b ra n ia  z o rie n to w a n o  s ię , ź e  je s t to  k o b ie ta  

p o c h o d z ą c a z le p szy c h s fe r.

Ja k  s tw ie rd z iła  p rz y b y ła  n a  m ie jsc e  w y  

p a d k u  p o lic ja , k o b ie ta  ta  je s t z  p o c h o d z e ­

n ia A n g ie lk ą , k tó ra p rz y p u sz c z a ln ie z o ­

s ta ła  sc h w y c o n a p rz e z b a n d y tó w , o d u rz o ­

n a  tru c izn ą , a  n a s tę p n ie o b ra b o w a n a . Ja k  

p rz y p u sz c z a ją z o s ta ła o n a  ty lk o  d la  z a ta r ­

c ia  ś la d ó w  w y w ie z io n a  p rz e z  b a n d y tó w  d o  

e le g a n c k ie j d z ie ln ic y  i tu ta j p o rz u c o n a ^

R o z u m ie c ie ?

—  Z n a ju , p a n e . Ja  z n a ju .

—  N a s tę p n y !

W  d z ie sią tk i i se tk i d z ie n n ie id ą  c i n a j­

u b o ż s i p a c je n c i z o k o lic z n y c h  w si, d la k tó ­

ry c h  le k a rz  b y ł d o ty c h c z as  m ite m , a  le k a r ­

s tw e m  z a m a w ia n ia  z n a c h o ró w  i b a b . Id ą  w  

ty s ią c e , o p a trz e n i w  le k i, w  b a n d a ż e , w  ra ­

d y i w sk a z ó w k i —  i w ra c a ją w  o so b a c h  

sw y c h  są sia d ó w  i z n a jo m y c h , p e w n i d o b re ­

g o  p rz y ję c ia , w ie rz ą c y  w  u z d ra w ia ją c ą  m o c  

„ lu d z i z  o b o z u " .

Ż a d n a c h y b a c z ę ść k ra ju n ie s tw a rz a  

ta k  p ra c o w ite g o p o la d la d z ia ła ln o śc i le ­

k a rsk ie j —  ja k  n a sz e z ie m ie w sc h o d n ie i 

p o łu d n io w o -w sc h o d n ie .

Z a rz ą d z e n ie m  w ła d z w o jsk o w y c h S z k o -  

trz e b n e g o sp rz ę tu d o o b o z ó w w y ż sz y c h .  

C a ło ść w y p ra w y d z ie li s ię n a e ta p y . P o  

z d o b y c iu k a ż d e g o e ta p u n o w e g o u rz ą d z a  

s ię  o b ó z , w  k tó ry m  m a g a z y n u je  s ię  w sz y s t­

k ie z a p a sy i ś ro d k i n a d a lszą d ro g ę . E k s ­

p e d y c ji P a w ła B a u e ra id z ie n a rę k ę rz ą d  

in d y jsk i. T ra g a rz e re k ru tu ją s ię sp o ś ró d  

ry ty n o w a n y c h  sp in a c z y  S z e rp a si  z  D a rje e lin  

g u . K ie ro w n ik ie m  ic h je s t S ird a r N u rsa n g , 

k tó ry  ju ż p o p rz e d n io z d o b y w a ł d ro g ę n a  

N a n g a P a rb a t, m a ż e la z n ą w y trw a ło ść i 

z d e c y d o w a n y  w p ły w  n a  tra g a rz y .

E k sp e d y c ja  w y sz ła d o lin ą K a g a m u , d o ­

sz ła d o B o sa l u s tó p p rz e łę c z y B a b u sa r  

(4 1 7 0 m ). S tą d  ro z p o c z y n a s ię d a lsz a d ro ­

g a , w  k tó re j je szc z e to w a rz y sz ą tra g a rz e .  

O c z y w iśc ie  w y p ra w ę tę o b se rw u je c a ły a -  

p a ra t p o m o c n ic z y  ta k ż e  z e sa m o lo tó w .

N a jw ię k sz y m n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  w y ­

p ra w  w y so k o g ó rsk ic h są  la w in y  i z a w ie ru ­

c h y g ó rsk ie .

I lu s tra c ja  p rz e d sta w ia  n a m  n a  le w o  „ s io ­

d ło " , d o  k tó re g o  g ro d z i d o s tę p śc ia n a lo ­

d o w a R a k io t W  śc ia n ie te j m u si s ię b ić  

sc h o d y . P o  p rz e m o ż e n iu  te j p rz e sz k o d y  d o ­

trz e ć b ę d z ie  m o ż n a d o  e ta p u  n o w e g o  z b li­

ż a ją ce g o  w y p ra w ę d o  N a n g a  P a rb a t

F a k t z n a le z ie n ia  A n g ie lk i p o łą cz y ła  p o ­

lic ja z w y p a d k ie m  w  L a sk u B u lo ń sk im , o  

k tó ry m  z a w ia d o m ili p rz e c h o d n ie . P rz e c h o ­

d z ą c u s ły sz e li o n i k rz y k i, a g d y p o d b ie g li 

b liż e j z o b a c z y li k ilk a m ę żc z y z n , w p ro w a ­

d z a ją c y c h s iłą  d o  w y śc ig o w e g o a u ta ja k ą ś  

k o b ie tę . O b e c n ie  p o lic ja  fra n cu sk a  p rz e p ro  

w a d z a  re w iz je  w e  w sz y s tk ich  p o d e jrz a n y c h  

lo k a la ch  n a M o n tm a rtre i w  in n y c h d z ie l­

n ic a c h .

P ra w d o p o d o b n ie sp ra w c ó w  u ję to ,. n ie  

je s t to  je szc z e je d n a k  p e w n e , p o n ie w a ż o -  

f ia ra w y p a d k u je s t je sz c z e n ie p rz y to m n a , 

c o u n iem o ż liw ia k o n fro n ta c ję . W sk u te k  

c ią g ły c h  re w iz ji w  n o c n y c h lo k a la c h u lo t­

n ili s ię  z  n ic h  s ta li b y w a lc y , w sk u te k  c z e g o  

lo k a le  te  św ie cą  p u s tk a m i*  

N r. m

ła P o d c h o rą ż y c h S a n ita rn y c h p rz e n io sła  

a k c ję z d ro w o tn ą  n ą te te re n y .

O b ó z  sa n ita rn y  s ta n o w i C e n tra lę . P rz y j­

m u je p o n a d  s tu c h o ry c h d z ien n ie . Z C e n ­

tra li w y sy ła n e są lo tn e p a tro le sa n ita rn e . 

D o c ie ra ją o n e d o  p o sz c z e g ó ln y c h w si, o r ­

g a n iz u ją p la c ó w k i, w  k tó ry c h p ra c u je n a ­

s tę p n ie o fic e r - le k a rz z  p o d c h o rą ż y m i aż 

d o z a sp o k o je n ia c a łk o w ite g o  m ie jsc o w y c h  

p o trze b . P o te m  p rz e n o s i s ię d a le j d o  m ie j­

sc o w o śc i w sk a z a n e j p rz e z  lo tn e  p a tro le  sa ­

n ita rn e . I z n o w u  d a le j...

L u d n o ść m ie jsc o w a p rz e k o n y w u je s łę  

ła tw o  d o  le k a rza  - ż o łn ie rz a  i u tw ie rd z a  s ię  

w  p rz e k o n a n iu , ź e  w o jsk o  to  je j w ie lk i b e z ­

in te re so w n y  p rz y ja c ie l...

P o d c h o rą ż o w ie g a m ą s ię c h ę tn ie d o  

p ra cy , ty m  b a rd z ie j, ź e  sp o ty k a ją  s ię z n o ­

w y m , n ie z n a n y m  d o ty c h c z as ś ro d o w isk ie m , 

a o s ią g a n e w y n ik i n ie p o z w a la ją n a b e z ­

c z y n n e o p u sz c z a n ie rą k .

O to  o b ó z  w  B iesz c z a d a c h .^

P rz e d  n a m io t o b o z o w e j iz b y c h o ry c h  

c ią g n ą b a rw n e k o ro w o d y g ó rsk ieg o  lu d u , 

z b ie ra ją  s ię  w  g ru p k i i śp ie w n y m  a k c e n tem  

d z ie lą s ię sw y m i w ra ż e n ia m i.

—  N a s tę p n y !

M ło d a  d z ie w c z y n a  o d s ła n ia  p o k ry te  c z y ­

ra k a m i ra m io n a .

—  P ro p id o n !

N a  w id o k  s trz y k a w k i w  o c z a c h d z ie w ­

c z y n y o d m a lo w a ło  s ię p rz e ra ż e n ie . T o w a ­

rz y sz k i p a rsk n ę ły  d rw ią c y m  śm ie c h em .

F u rk n ę ły  w  s ło ń c u c z e rw o n e sp ó d n ic e .

—  P a n ie  p o d c h o rą ż y ! U c ie k ła !

O b o k  n ie n a ru sz o n e j a m p u łk i sp o c z ę ła  

s trzy k a w k a .

—  N ic  n ie  sz k o d z i. P rz y jd z ie  ju tro . —  

g ło s ie d ź w ię c z a ła  n u ta  n ie za c h w ia n e j p e w ­

n o śc i.

—  N a s tę p n y !

C o ś s ię  w  te j P o lsc e  d z ie je ... K to ś  m y śli, 

c z u je , k o c h a , p ra c u je .

P ro m ie n ie ją  s ło ń c em  ra d o śc i tw a rze  n a ­

sz y c h ju n a k ó w , n a sz y c h d z ie c i, ty c h s łu -  

d e n c ik ó w , c o  to  je sz cz e  w c z o ra j p o  m a tu rz e  

ra d o sn e „ G a u d e a m u s" w y śp ie w y w a li, a  

d z iś p rz y  ło p a c ie i k ilo f ie , ta c z c e i w ó z k u  

p rę ż ą  sw e  ra m io n a  i g rz b ie ty ...

Z a tro sk a n e tw a rze  m e d y k ó w  c y w iló w  i  

p o d c h o rą ż y c h  w y ra ża ją tru d  m y śli —  sz u ­

k a ją ź ró d ła c h o ro b y  u p a c je n ta , o k re ś la ją  

c h o ro b ę , a p lik u ją le k a rs tw a , d e c y d u ją z a ­

b ie g ...

C o ś s ię w  te j P o lsc e d z ie je ... R o d z i s ię  

n a sz e  Ju tro  w ie lk ie  i sz c z ę śliw sz e ... B ę d z ie  

to  d z ie ło  rą k i m ó z g ó w  ty c h  o b o z o w y c h  

d ru ż y n .

Białe plamy globu 

ziemskiego
R z ąd  b e lg ijsk i w y a sy g n o w a ł w ię k  

sz e k w o ty d la e k sp e d y c ji n a u k o w e j,!  
k tó ra m a z b a d a ć b a rd z o  m a ło , a ra - i 
c z e j w c ale  n ie zn a n e  te ry to r ia , n a  k tó - ' 
ry c łi z n a jd u ją , s ię  ź ró d ła  rz e k i O rin o c o  
w  W e n e z u e li. D o tą d  b o w ie m  n a  m a ­
p a c h  w id n ie ją b ia łe  p l^ y , p o n ie w a ż  
n a u k o w o n ie z b a d a n o  je sz c z e  ty c h , 

te re n ó w .

Robił konkurencje 

Woronowowi
Je d e n  z e  z n a n y c h  z d o ln y c h  le k a rz y  w e ­

te ry n a rii w  T e k sa s ie ro z p o c z ą ł d o św ia d ­

c z e n ia  o p e ra c y j o d m ła d z a ją c y c h  n a  o s ła c h . 

P o c z c iw e , u p a rte  c z w o ro n o g i „ n ie  p ro tes to ­

w a ły " ta k , ż e d o św ia d c z e n ia p o s tę p o w a ły  

d o sy ć sz y b k o  n a p rz ó d , d a ją c d o b re re z u l­

ta ty .

Z a p ro tes to w ali n a to m ia st fa rm e rz y . P ro ­

te s t z o s ta ł p rz e z k o m p e ten tn e w ła d z e u -  

w z g lę d n io n y , p o d  k a rą  z a b ro n io n o  o w e m u  

le k a rz o w i w e te ry n a rii d a lsz y c h e k sp ery ­

m e n tó w .

Ja k o  a rg u m e n t w y su n ię to  in te re s h o d o ­

w li, k tó ry  b y łb y  p o w a ż n ie n a ra żo n y n a  

sz w a n k , g d y b y ó w  le k a rz m ó g ł o d m ła d z a ć  

o s ły ./

Mussolini kończy 

55 lat życia
D n ia  2 9 lip c a W ło c h y fa sz y s to w ­

sk ie n a te re n ie c a łeg o  im p e riu m  b ę ­
d ą u ro c z y śc ie o b c h o d z ić d z ie ń u ro ­
d z in  D u c e . W  d n iu  ty m  b o w ie m  k o ń ­
c z y M u sso lin i 5 5 la t. W  ty m ro k u  
n a d e jd z ie  ró w n ie ż  w ie le  ż y c z eń  z  N ie ­
m iec i to n ie ty lk o z e s fe r u rz ę d o ­
w y c h *
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N iezn an a  L itw a
N a m iejscu , gd zie sta ła n iegd yś w zn ie ­

sion a p rzez w ład ze rosy jsk ie cerk iew k aFEDCBA 

garn izon ow a, otoczon a  b ło tn istym , n iech lu j­

n ym  p lacem  targow ym , m ieści się ob ecn ie  

św ią tyn ia litew sk iego p atrio tyzm u . Jest to  

n ajp ięk n iejszy  zak ątek  n ow ego  K ow n a, za ­

k ątek , w  k tórym  w szystk o  p ośw ięcon e jest 

k u ltow i n iep od leg łośc i i p rzelan ej k rw i li­

tew sk iego  żo łn ierza .

P rzed n ow oczesn ą b u d ow lą M u zeu m  

W ojsk ow ego , w  k tórym  trzym ają straż in ­

w alid zi, sto i p om n ik  W oln ości z w yp isan y-, 

m i n a cok o le n azw am i d ecyd ujących b itew  

osta tn iej w ojn y litew sk iej. O b ok —  grób  

N iezn an ego  Ż ołn ierza  w  k szta łcie  stosu  p o l­

n ych k am ien i. G rób otaczają ch arak tery ­

styczn e d la k rajob razu litew sk iego k rzyże  

p rzyd rożn e i k ap liczk i z figu rkam i św ią t­

k ów  w yk onan e p rzez n iezn an ych artystów  

lu d ow ych .

T u taj cod zien n ie w ieczorem  z  zap ad n ię ­

ciem  m rok u od b yw a się n astro jow y i p ate ­

tyczn y ap el in w alid ów , tu ta j co god zin ę  

rozlega się z w ieży m u zyk a d zw on ów  n a  

n u tę h ym nu  d u m y n arodow ej:

„L itw in am i u rod zen i, L itw in am i ch cem y  b yć  

T en zaszczy t p rzyp ad ł n am  z u rod zen ia , 

n ie p ozw olim y b y zg in ął** .

N a d ach u M u zeu m  W ojsk ow ego  p ow ie­

w a  flaga  n arod ow a, n a  k tórej w id n ieje zn ak  

p od ob n y n ieco d o sw astyk i. T en zn ak — -  

to „słu p y ged ym in ow eH . P och od zen ie jego  

n ie jest d ziś zn an e, w  k ażd ym  razie sięga  

d a leko w  p om rok ę d ziejów  p ogań sk ich L i- 

;tw y.

—  T o  od w ieczn y  zn ak  L itw y  —  m ów i z  

d u m ą litew sk i litera t, k tóry p od ją ł się tru ­

d u op row ad zen ia  p o lsk ich d zien n ik arzy p o  

M u zeu m , —  Jesteśm y  n arod em  m ałym , a le  

starożytnym . N ie p ow sta liśm y  w czoraj. M a ­

m y w łasn ą  trad yq ę p ań stw ow ą  i rycersk ą . 

O b ch od zim y w  tym  rok u 20-lec ie od rod ze­

n ia p ań stw ow ości litew sk iej, a  n ie p ow sta ­

n ia p ań stw a , jak  n ap rzyk ład  Ł otysze .

Jad ąc d o  L itw y sąd ziłem , że zn ajd ę tu ­

ta j m ateria ły d o d a lszych artyk u łów  z cy ­

k lu „W  m łod ych p ań stw ach ch łop sk ich " . 

W  łon ie w iejsk iego lu d u p rzech ow ał się  

p rzecież  język  litew sk i i elem en ty  od ręb n o ­

śc i n arodow ej, z  k tórych  od rod ziła się p ań ­

stw ow ość i k u ltura litew sk a . M łod y n acjo ­

n a lizm  litew sk i p ow sta ł w śród op ło tków  

w si źm u d zk iej i su w alsk iej, w  izb ie  n au czy ­

ciela lu d ow ego , w  w iejsk iej p leb an ii, w  se ­

m in ariu m , gd zie k szta łc ili się ch łop scy sy ­

n ow ie . W  p ierw szym  ok resie rozk w itan ia  

p oczu cia od ręb n ości n arod ow ej, elem en ty  

racjon a ln e zrosły się z socja ln ym  an tago ­

n izm em  w si i d w oru , ch łop a i p an a , id en ­

ty fik ow anego  z  P olak iem . T ak  b y ło . T o  b y ­

ło p od łożem  p rzew rotu agrarn ego 1 rad y ­

k a lizm u w  p rzep row ad zen iu  reform y  ro ln ej 

p o  u zysk an iu  n iep od leg łośc i.

I d zisia j jeszcze w  p sych ice litew sk iej  

in te ligen cji p och od zen ia ch łop sk iego —  a  

tej jest zn ak om ita w ięk szość , —  w  jej n ie ­

p rzyjazn ym u stosu n kow an iu się d o P ola ­

k ów , w  k tórych  w id zi on a  p otom k ów  d aw ­

n ych p an ów , tk w ią stare socja ln e u razy . 

A le to ju ż reflek sje m in ion ego ok resu .

K O N IU S Z  I S IE R M IĘ G A

M łod a L itw a  zd ob y ła k rw ią  sw ego  S o ł- 

< n ferza n iep od leg łość, zasp ok o iła w  zn acz ­

n ej m ierze g łód  ziem i m as ch łop sk ich p rzy  

ip om ocy w yw łaszczon ej ziem i, w cale n ieźle  

[u rząd ziła  sw oje życie gosp od arcze i p orósł­

szy  w  p ierze, rozejrzała  się za an ten atam i. 

1 S zu k ając ożyw czych  źród eł d la  sw ej od ­

rod zon ej k u ltury n arod ow ej n ie p op rzesta ­

ła n a gęd źb ie w aid iłów (w ajd elo tów ), n a  

ich od w ieczn ie litew sk ich d źw ięczn ych  

rap sod ach - a id ach , p rzech ow yw an ych w  

p ieśn i lu d u , a n azw an ych p rzez G oeth ego  

p erłam i litera tu ry lu d ow ej św ia ta .

• W  tw órczości i trad ycji lu d ow ej szu k aH  

jąd ra sw ojej n arod ow ej jaźn i sąsied n i Ł o ­

ty sze, E stoń czycy , p ó łn ocn i F in n ow ie . 

C h łop sk a d u m a stan ow a sta ła się u n ich  

p od staw ą  god n ości n arod ow ej, p och od zen ie  

ch łop sk ie —  arystok ratyzm em , ch łop sk ie  

d ążen ie socjaln e —  źród łem  d yn am ik i w y ­

zw oleńczej i p ań stw ow ej.

N atom iast L itw in i od  trad ycji lu d ow ych  

sięgn ęli d o trad ycji b ojarsk ich , rycersk ich , 

k siążęcych . .W  szeregach p rzod u jącej ru ­

ch ow i od rod zeń czem u  in te ligen cji litew sk iej 

b y li rów nież —  ob ok  syn ów  ch łc& sk ich  

p otom k ow ie rod ów  sz lach eck ich . C i n ie u - 

k ryw ali sw ego p och odzen ia . G łosili, że  

ch cą  od k u p ić grzech y ojców , „od stęp ców  

od  sp raw y  n arod ow ej” . K on sty tu cja  zn iosła  

ty tu ły rod ow e. A le n aród ich n ie w yk lą ł. 

D zisia j t. zw . „d ob re n azw isk o ” jest raczej 

ty tu łem  d o  k ariery w  tym  ch łop sk im  —  w  

gru n cie rzeczy  —  k raju , n iż p rzeszk od ą ..

M łod a L itw a n ie m a zw yczaju p od k re­

ślan ia sw ej ch łop  sk oś  ci.

—  D laczego jesteś P olak iem ? —  p yta ł 

w  p rzyjacie lsk iej p ogaw ęd ce oficer litew ­

^ Ż elazny W ilk ” litew sk i.

sk i sw ego b y łego p od k om en d n ego P olak a . 

—  M asz tak ie ład n e, sz lacheck ie n azw isk o . 

G d yb yś b y ł L itw in em , zrob iłbyś k arierę.

M yślę, że b łęd em  b y łob y d oszuk iw ać  

się  w  tym  stosu n k u  d o  k lejn otu  sz lacheck ie ­

go jed yn ie zn am ion d orob k iew iczow sk iego  

sn ob izm u.

„K A R A U L I T A U T A "

M y L itw in i —  w yjaśn ia ł m i p od czas  

d łu g iej rozm ow y zn an y ów  p isarz litew sk i, 

człow iek , k tóry od egra ł d ość w yb itn ą ro lę  

w  w alce z p ow stan iem  p o lsk im  w  L itw ie  

1918  r . —  n ie jesteśm y  n arod em  ch łop sk im . 

U w ażam y  się za  n aród  rycerzy . C ała  L itw a  

za czasów  k rzyżack ich b y ła jed n ym  p ob o ­

jow isk iem  i k ażd y L itw in n osił b roń , zd o ­

b yw ając sob ie ty tu ł rycersk i. W ięcej: tfw a- 

żam y się za n aród k ró lew sk i — ■ „K arau li 

tau ta ” , n aród d yn astów ? m yśm y p rzecież  

d a li p oczątek w sp an ia łym d yn astiom , a  

m iecz W ito łd ow y w łada ł ob szaram i od  

B ałtyk u d o C zarn ego  M orza .

T rzeb a  p ojąć ów  sp lo t k om p lek sów  n iż­

szości, w yh od ow an ych w  ciągu la t m in ri-

PfflMB li taii Mlii iHiw tali Hiikim
P ozn ań , d n ia 29 . 1

Ptzed kilkunastu dniami radio 
Praga, a za nim kilka dzienników 
czeskich podawało wiadomość, że cwto- 

ki ostatniego króla polskiego, Stani­
sława Augusta Poniatowskiego, wró­
ciły z Leningradu na Wawel. Ze 

strony polskiej wiadomość bę wów­
czas zdementowano.

Od kilku dni jednalk na Podlasiu 
i Polesiu rozeszły się wieści jakoby w  
istocie zwłoki Stanisława Augusta 
Poniatowskiego przewiezione być mia 
ły z Leningradu do kraju j że złożone 
zostały w mewieJkiej osadzie Woł­
czyn w powiecie brzeskim.

Jak się okazuje w istocie w ostat­
nich dniach w 1 ścisłej tajemnicy wpro 
wadzono z Leningradu zwłoki kró­
lewskie i złożono je tymczasowo w po 
dziemiach kościoła. Dla szczątków  
królewskich ma być zbudowana spe­
cjalna krypta. Jest ona w przygoto­
waniu.

W sprawie powyższej PAT komu­
nikuje:

W  wyniku przychytnego ustosun­
kowania się rządu sowieckiego do 
sprawy repatriacji zwłok króla Sta­
nisława Augusta, zostały one przed 
paru dniami przewiezione z Lenin­
gradu do kraju.

Trumna ze szczątkami króla spocz 
nie w miejscu jego urodzenia, w za­
bytkowym kościele w Wołczynie.

k ry , k iedy  to w łaściw ości n arod ow e u k ry ­

w a ły  się w  łon ie m ałej, ch łop sk iej, p row in ­

cjon a ln ej gru p ie etn iczn ej, oraz k om p lek ­

sów  w ielk ości, w yrosłych z tam tych , d aw ­

n ych , w ielk ok siążęcych trad ycji. T rzeb a  

zrozum ieć L itw in a  - ch łop a , k tóry z u czu ­

ciem  p on iżen ia i zaw iśc i p atrzy ł n a gan ek  

sz liach eck iego  d w oru , i g ią ł k rzyże  n ad  p ań ­

szczyźn ian ym  p łu g iem , oraz tego L itw in a , 

k tóry d ziś n a sw o im sztan d arze w yp isa ł 

słu p y ged ym m ow e. T ylk o  p od  tym  w aru n ­

k iem  m ożn a b ęd zie zrozu m ieć p sych o log ię

L itw in a d zisfefstego , p ełn ą m ezagojon ych  

u razów , u k rytych d rażliw ości, szerok ich  

am b icji, k ierow an ą im p u ’sam i często d la  

n as n iep ojętym i; zrozu m ieć jego d u szę , p o  

ch łop sk u  p rak tyczn ą , a  jedn ocześn ie  m arzy ­

cie lsk ą  jak  b aśń  o  W iten esie i B iru d e.

W Y C H O W A Ł E M  S IĘ  N A  

K R A S Z E W S K IM ..

W ych ow ałem  się n a K raszew sk im , 

M ickiew iczu , S yrok om li, N a ich k siążk ach  

w yh od ow ałem  sw oją litew sk ą św iad om ość  

n arod ow ą i p oczucie k rzyw d y w yrząd zon ej 

n am  p rzez h istorię —  zw ierza się m ój roz­

m ów ca i p rzew odn ik . —  W ito ld W ielk i, 

k tórego  p ostać zarysow ała  się p rzed  m oim i 

oczym ą p oraź p ierw szy n a k artach K rar  

szew sk iego , jest n aszym  b oh aterem  n arod o ­

w ym , K iejstu t —  to  w zór d zie ln ego L itw i­

n a , B iru ta —  to id ea ł litew sk iej k ob iety  

w alczącej.

w . —  C zy  słu szn ie w yk reśla jc ie ze sw ej 

h istorii w szystk o , co  w iąże się z  U n ią?  C zy  

słu szn ie w ytw orzy liśc ie lu kę n a p rzesfrze- 

K oścfó ł w  W ołczyn ie .

W  k ryp cie tego p ięk n ego  b arok ow ego  k o ­
śc io ła sp oczn ą szczą tk i S tan isław a A u gu ­

sta P on ia tow sk iego .

Wołczyn, położony nad rzeką Pul- 
wą w pow. brzeskim, w odległości 35 
kim. od Brześcia był na początku 18 
_ • . i_  _ •_  4

n i 500  p raw ie la t od  M in dow y  i W ito ld a  aź  

d o  B asan ow icza  i od rod zen ia  n ow ej L itw y?

—  N ie, n ie, p otrzyk roć n ie! N ie w yrze­

k am y się n iczego. Jeszcze p rzed p arom a  

la ty  stara liśm y  się w yd rzeć z n aszej p am ię ­

ci w szystk o , co  b y ło zw iązan e z U n ią . Je ­

szcze n ied aw n o  od b yw aliśm y  sąd y n ad  Ja ­

g iełłą i ferow aliśm y w yrok i p otęp ien ia . 

D zisia j —  od n ied aw n a —  in aczej n a tę  

rzecz p atrzym y. N asi h istorycy z osta tn iej 

d ob y reh ab ilitu ją Jag ie łłę i in n ych , p rzed  

tem  p otęp ion ych N ie b y ło  p rzerw y w  cią ­

g łości p ań stw ow ości litew sk iej, z w yjąt- 

k iem  130  la t n iew oli rosy jsk iej.

W eszliśm y d o k ap licy W ito ld a w k o ­

w ień sk im  M u zeu m  W ojsk ow ym . W ielk i 

k n iaź litew sk i sto i n a tle p u rp u ry u sian ej 

złotog łow iem  p ogań sk ich  sw astyk . N ad  n im  

P ogoń . D ok oła , rzęd em , p ortrety w ład ców  

L itw y . P ierw szy M in d ow a, za n im in n i 

k siążęta  —  aż d o Jag iełły , d a lej w szyscy  

k ró low ie p o lscy —  Jag iellon i i w yb iera ln i 

—  reges P olon łae et m agn i d u ces L ith u a- 

m ae. C zytam  n ap isy : Jon as S ob iesk is, K o- 

ryb u tas V isneveck is i osta tn i —  S tan islau s  

P on ia tow sk i-, p otem  czarn a tab lica 130 la t 

n iew oli i p rezyd en t S m eton a .

JA N U S A S R A D IV IL L A

N a  scen ie E tew sk 'ego  teatru  i op ery  n a ­

rod ow ej m ożn a  d ziś zob aczyć  k on tu sze , d ę- 

K e i k arab ele , k tóre d oczeka ły  się reh ab ili­

tacji, a n aw et za liczan e zosta ły d o litew ­

sk ich trad ycp n arod ow ych . v i

N iek ied y ta n ow a h istoria L itw y , p rzy ­

w racając d o czci rzeczy n ied aw n o jeszcze  

p rzez n ow ą L itw ę p otęp ion e, d om aga się  

też reh ab ilitacji tego , n a co m y rzu ciliśm y  

an atem ę. H u zarzy litew scy n oszą n a n ara ­

m ien n ik ach i czap rak ach litery J . R . n a  

cześć h on orow ego szefa sw ego p u łk u , Ja ­

n u sza R ad ziw iłła K iejdań sk iego . Jego p o ­

tom ek , k siążę R ad ziw iłł n a  T ow ian ach  jest 

gościem h on orow ym  n a św iętach p u łk o ­

w ych h u zarów . T en , k tórego h istoria n a ­

zw ała  zd rajcą  ojczyzny , zosta ł teraz  u zn an y  

za b oh atera litew sk iej sp raw y n arod ow ej. 

Jego  p op iersie  sto i w  M u zeu m  W ojsk ow ym , 

jego grob ow iec w K iejd an ach ok ryw ają  

sztan d ary  n arod ow e.

Jan u sz R ad ziw iłł, jak rów n ież W yk lęty  

p rzez n aszą  trad ycję S iciń sk i z U p ity m ieli 

b yć rzeczn ik am i litew sk iej racji p ań stw o ­

w ej.

C zy  fe  fest p raw d ziw e, czy  też ty lk o  —  

p otrzeb n e?

I ftrtlurafoegio Rzeczypospolitej. \
Wołczyn był własnością Czartory­

skich, przeszedł do Poniatowskich 

przez małżeństwo Konstancji Czarto­
ryskiej ®e Stanisławem Ciołek - Fonia 
towskim, któremu dobra wołczyńskie 

oraz 18 przyległych folwarków wnio­
sła w posagu.

W  Wołczynie w* r. 1732 ujrzał świa 
tło dzienne Stanisław August Ponia­
towski, ostatni król Polski, którego 
metryka chrzestna dotąd znajduje się 
w ksi^ach metrykalnych kościoła 
wołczyńskiego.

Ojciec późniejszego króla zbudo­
wał w Wołczynie piękny murowany 
kościół, pod wezwaniem świętej Trój­
cy i nawiedzenia N. M. P^ który w r. 
1868 został przerobiony na cerkiew, 
a przed 20 laty rewindykowany.

Kościół wołczyński jeden z naj­
piękniejszych. zabytków architektury  
na kresach, uległ obecnie dzięki za­
biegom ks. proboszcza gruntownemu 
odrestaurowaniu.

D on iosły w yn alazek
P asad ena (K aliforn ia ), 28 . 1 (P A T ).

K aliforn ijsk iem u in sty tu tow i tech n icz ­

n em u p rzed staw ion o ap arat d o n ad aw an ia  

p rzez  rad io  a larm ow ych  sygn a łów  n a  w yp ą  

d ek k atastro fy sam olo tu . A p arat ten jest 

ogn io trw ały i n ad aw ać b ęd zie sygn a ły w  

ciągu  4 d ań  n aw et w  w yp ad k u d oszczetn e-



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

W ciemną, burzliwą noc wojewoHaGFEDCBA 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 

kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 

stę mordercy, lecz Marek w zamiesza­
niu bitwy ze Szwedami, pada również 

od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je­
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 

łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa­
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

•alskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ­
ry według przepowiedni zostać ma kró­
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in­
dyjskiego magika, który daje jej napój 

miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie­
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada w rece atamana koza­
ków, straszliwego Doroszenki. Saasa 

śpieszy mu z pomocą-, ----- ■
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—  N ie s p o d z ie w a n a  to  d o H r o i*  1 t r o  
s k l iw o ś ć z e s t r o n y  T u r k a , w y z n a ję ,  
ż e  d c  ta k ie j n ic  p r z y w y k łe m  —  r o z e ­
ś m ia ł s ię k r ó l —  i w ie lk i w e z y r s ą ­
d z i , ż e ja  w  to  u w ie r z ę ?

—  K a ra  M u s ta f a  n ie  lę k a  s ię  p r z y ­
m ie r z a , b o  w ie , ż e  n ie  w ie le  w o js k a  
d o s ta r c z y ć m o ż e s z c e s a r s k im , ż e ic h  
tw a  p o m o c n ie  o c a l i , w ie lk i k r ó lu  
i b o h a te r z e , n a w e t p o m im o  tw o je j  
z r ę c z n o ś c i i w a le c z n o ś c i, b o  w o js k a  

w ie lk ie g o  w e z y r a s ą  ta k  l ic z n e , ż e  
tw o je  w o js k o  p r z y  n ic h  w y d a w a ć  s ię  
b ę d z ie  n ie z n a c z n ą  g a r s tk ą ! ,—  o d p o ­
w ie d z ia ł A lla r a b a  —  p r a g n ie  o n  ty l ­
k o  o s t r z e c c ię !

—  Z a n ie ś w ie lk ie m u w e z y r o w i  
m o je p o z d r o w ie n ie z a je g o  n ie s p o ­
d z ia n ą  t r o s k l iw o ś ć , k a p ła n ie , n ie  n a ­
le ż ę  je d n a k  d o  ta k ic h , k tó r y c h  p o d o ­
b n a  d o b r o ć m o g ła b y w z r u s z y ć —  
r z e k ł S o b ie s k i . —  W ie le  r a z y  w  m y m  
ż y c iu  w a lc z y łe m  p r z e c iw  T u r k o m  i  

n ie  w ie r z ę  w  s z c z e r o ś ć te j t r o s k l iw o ­
ś c i . J e s te m  p o d e j r z l iw y  i m a m  p r z e ­
k o n a n ie , ż e m o je p o d e j r z e n ia m n ie  
n ie m y lą ! Z n a m  ja s ię n a ty c h  

z a p e w n ie n ia c h p r z y ja ź n i . M a ją  o n e  
ty l zk o n a c e lu  r o z łą c z y ć  z  w o js k a m i 
c e s a r s k im i, a  z o s ta ły b y z a p o m n ia n e  
z a r a z  p o  ic h  p o k o n a n iu !

—  Z a c z e k a j tu ta j m e g o  p o w r o tu ,  

—  w ie lk i k r ó lu  i p a n ie , p r z y n io s ę c i  
d o w o d y  s z c z e r o ś c i w ie lk ie g o  w e z y r a  
—  r z e k ł A lla r a b a .

—  A  c z a s u , k tó r e g o  n a  to  b ę d z ie  
p o trz e b a , u ż y je w ie lk i w e z y r , a ż e b y  
o d n ie ś ć  k o r z y ś c i —  d o k o ń c z y ł S o b ie ­
s k i —  z n a m y  i to , k a p ła n ie ! J a k k o l ­

w ie k  w y s ła w ia s z p o tę g ę  w o js k  tu r e ­
c k ic h , m n ie ty m  n ie  p r z e s tr a s z y s z .  

O w s z e m  b y ło  to  z a w s z e n a jp o ż ą d a ń -  
s z y m  d la  m n ie  z a d a n ie m  z w y c ię ż a ć  
s i ln ie js z y c h . M ie r z y ć  s ię  z e s ła b s z y m ,  
n ie  p r z y n o s i s ła w y , z a n ie ś te  s ło w a  
w ie lk ie m u  w e z y r o w i ja k o  m o ją  o d ­
p o w ie d ź . J a n  S o b ie s k i lu b i p r ó b o w a ć  
s w e j o d w a g i i s i ły  w  z a p a s a c h  z  s i l­
n ie js z y m  w r o g ie m .

—  B o h a te r s tw o tw o je  i d z ie ln o ś ć  
z n a n e  s ą  c a łe m u  ś w ia tu , w ie lk i k r ó lu  
i p a n ie , n ie  p o trz e b u je s z  s k ła d a ć  n o ­
w y c h  je g o  d o w o d ó w  —  o d p o w ie d z ia ł  
A lla r a b a  —  a le  n ie p o g a r d z a j m o ją  

r a d ą  i p r z e s tr o g ą ! N ie c h c ia łb y m  o -  
d e jś ć  o d  c ie b ie  n ie  o s t r z e g łs z y  c ię . W  
g w ia z d a c h s to i z a p is a n o , ż e p ó łk s ię ­
ż y c  z w y c ię ż y .

—  W y k ła d a s z  u k ła d  g w ia z d w e ­
d łu g  tw y c h  ż y c z e ń lu b  w e d łu g  ż y ­
c z e ń  w ie lk ie g o  w e z y r a , k a p ła n ie , ja  
s ię  ty m  k ie r o w a ć  n ie  b ę d ę  i n ie  m y ­
ś lę  z a w ie r a ć  t r a k ta tu  z  T u r k a m i. I d i

W o je w o d z in a W a s s a ls k a b y ła  u -  
w ię z io n ą  w  s w o im  p a ła c u  w  W a r s z a ­

w ie , g d z ie p r z e z n a c z o n o  je j d w a  p o ­
k o je , s t r z e ż o n e  p r z e z  h a la b a rd n ik ó w .

W s z y s tk ie  e n e r g ic z n e  je j d o m a g a ­
n ia  s ię  o . u w o ln ie n ie  b y ły  b e z s k u te ­
c z n e ,  p o n ie w a ż  k r ó l  o p u ś c Ś ł W a r s z a w ę  

a  z n a c z n a  l ic z b a  c z ło n k ó w  s e jm u  to ­
w a r z y s z y ła m u . M ó g ł s ię  z a te m  s p o ­
d z ie w a ć , ż e z o s ta n ie u w ię z io n ą d o  
k o ń c a  w o jn y .

J a g ie llo n a m io ta ła  s ię  b e z s i ln y m  
g n ie w e m . S o b ie s k i o d n ió s ł ja w n e  z w y  

c ię s tw o n a d s w y m i p r z e c iw n ik a m i.  
Z o s ta li o n i s tr a c e n i, c z ę ś c ią  n ie  ż y l i ,  
c z ę ś c ią  b y l i w y g n a n i lu b  r a to w a li s ię  
u c ie c z k ą , a  J a g ie l lo n a  p o z o s ta ła s a ­
m a .

G d y  s łu ż ą c a , k tó r ą  d o  n ie j d o p u ­
s z c z a n o  d la o d d a w a n ia p o s łu g , p o ­

w ie d z ia ła  je j o  ś m ie r c i O s tr o g s k ie g o  i  
P o łu b iń s k ie g o , J a g ie l lo n a  z b la d ła  z  
g n ie w u .

Z m u s i ła s ię d o  s z a ta ń s k ie g o  u -  
ś m ie c h n .

—  O b a j o n i z g in ę l i z a  s w e  p r z e k o ­
n a n ia  —  r z e k ła  —  le c z  z  n im i n ie  z g i ­
n ę ła  id e a , d la  k tó r e j  r a z e m  z  n im i p r a  
c o w a ła m ! Ż y ją  je s z c z e ic h  m ś c ic ie le !  
N ie c h  d r ż y  S o b ie s k i!  W  te j c h w il i n ic  
m u  z r o b ić  n te  m o g ę  a le  i d la  m n ie  w y  
b i je  g o d z in a  o d w e tu ?

N a s tę p n y c h  d n i  J a g ie llo n a  z d a w a ­
ła s ię  z g a d z a ć z  s w y m  lo s e m . B y ła  
m ilc z ą c a  i z a m y ś lo n a . ’

P e w n e g o w ie c z o r u p r z y s z ła d o  
n ie j s łu ż ą c a  z  p o w a ż n ą  i ta je m n ic z ą  
m in ą .

P a n i —  s z e p n ę ła —  p r z y n o s z ę  
p o ta je m n ą  w ia d o m o ś ć ! N ik t n a s n ie  
s łu c h a j C z y  m o g ę  m ó w ić ?

J a g ie llo n a  w y p r o s to w a ła  s i łę .

—  K to  m i p r z y s y ła  tą  w ia d o m o ś ć ?
—  z a p y ta ła .

—  H e tm a n  p o ln y . P a c , p a n ł !
S ło w a te o b u d z i ły w o je w o d z in ę .  

W s ta ła  z  k a n a p y .
—  H e tm a n  p o ln y ?  g d z ie ż  o n  je s t?  

—  z a p y ta ła .

—  N ie d a le k o z a m ia s te m , p e n i !  
N ik t w id y w a ć s ię z n im  n ie  m o ż e !  
N ik t  w ie d z ie ć  n ie  p o w in ie n , ż e  tu  p o ­
w r ó c i ł ! P r z y c h o d z i tu  a b y  p a n ią  u p r o  
w a d z ić  i u w o ln ić ?

—  G o d n e  to  m e g o  w ie r n e g o  s t r o n ­
n ik a  i s p r z y m ie r z e ń c a  —  r z e k ła J a ­
g ie llo n a  —  k tó ż  c i p r z y n ió s ł tę  w ia d o  
m o ś ć ?

—  P a ź  W ła d y s ła w , p a n i?

—  C z y  p a ź  m ó w ® ł z  h e tm a n e m ?
—  T a k  je s t , p a n i ! P r z e b r a n y  p o ­

s ła n ie c  h e tm a n a  p r z y b y ł n a d  w ie c z o ­

r e m  d o  m ia s ta  i w r ę c z y ł p a z io w i ta j ­
n y  r o z k a z .

—  W ię c p r z y p r o w a d ź  tu  W ła d y ­
s ła w a !  —  r z e k ła  J a g ie l lo n a .

T o z n a jm  h o  to m u , k tó r y  e f ą  p r z y s ła ł  
—  o d p a r ł S o b ie s k i —  z o s ta n ie  ta k  

ja k  b y ło .

—  U b o le w a m  n a d  tw y m  p o s ta n o ­
w ie n ie m , w ie lk i k r ó lu !  I b o h a te r o w ie  
u le g a ją p r z e m o c y ! —  r z e k ł A lla ­

r a b a .

—  Z a s z c z y tn ie j z g in ą ć  w o b e c  p r z e  
w a g i, n iż  o b a w ia ją c s ię  je j , z e r w a ć  
p r z y m ie r z e , k a p ła n ie ! D o s y ć  g a d a ­
n ia ! P r z y s ią g łe m , ż e  d o trz y m a m  p r z y  

m ie rz ą  i n te  w a h a m  s ię z ty m  a n i  
c h w il i !

—  N ie s p o d z ie w a n ą  to  w ia d o m o ś ć  
p r z y n io s ę  z  s o b ą , w ie lk i k r ó lu  i p a ­
n ie ?

—  P o d z ię k u j B o g u  z a  to , ż e  c ię  n ie  
k a ż ę  r o z s tr z e la ć , ja k o  p o d e jr z a n e g o  
o  s z p ie g o s tw o , k a p ła n ie ! —  z a k o ń ­

c z y ł S o b ie ś k i n o c n ą  r o z m o w ę  z  A lla -  

r a b ą :
I s k in ą w s z y n a  s t r a ż d o d a ł :

—  T e n  c z ło w ie k  je s t in d y js k im  k a  
p la n e m , k tó r y  m i p r z y n ió s ł w ia d o ­
m o ś ć . D a r u ję  m u  z a te m  ż y c ie !

A lla r a b a  t r iu m f o w a ł . W z r o k  je g o  

m « a ł b la s k s z c z e g ó ln y , g d y w y m a ­
w ia ł k i lk a  s łó w  d z ię k c z y n ie n ia .

—  W y p r o w d ź c ie  g o  z  z a w ią z a n e -  
m i o c z y m a  z  o b o z u  —  m ó w ił k r ó l d a ­
le j —  a le  n te  w a ż  s ię  d r u g i r a z  p r z y ­
c h o d z ić  ta k  ś m ia ło  d o  o b c e g o  o b o z u !  
J e ż e l i z o s ta n ie s z je s z c z e r a z  s c h w y ­
ta n y , to  s to s o w n ie d o  p r a w a w o je n ­
n e g o  p o w ie s z ą  c ię  n a  p ie rw s z y m  le p ­

s z y m  d r z e w ie ! I d ź ! P o w r ó ć  d o  w ie l­
k ie g o  w e z y r a  i p o w ie d z  m u , ż e s p o ­
d z ie w a m  s ię  z  n im  s p o tk a ć  i w id z ie ć  
n a  p la c u  b o ju .

XLX-

Ucieczka
—  N ie p o d o b n a  p a n i ! —  H a la b a r ­

d n ic y  n te  w p u s z c z ą  g o  tu ta j!  P a ź  p o le  
c i ł m i p o w ie d z ie ć  p a n i , ż e  o k o ło  p ó ł ­
n o c y  p r z y b ę d z ie  k o n n o p o d  o k n o  s y  
p ia ln i  p a n i w o je w o d z in y , a ż e b y  p a n ią  

w y k r a ś ć  i o d w ie ź ć  d o  s w e g o  p a n a !
U ś m ie c h  t r iu m f u  p r z e b ie g ł b la d ą  

tw a r z  J a g ie llo n y .
,b —  M a m  w ię c  u c te k a ć ?  d o b r z e ! —  

s z e p n ę ła  —  z a w ia d o m  p a z ia , ż e c z e ­
k a m  n a  n te g o !

S łu ż ą c a z a p a l iw s z y  ś w ia t ło , o d e ­
s z ła .

J a g ie l lo n a  z a c z ę ła  s n u ć  n o w e  p la  
n y . W id z ia ła , ż e  m a  w s p ó ln ik ó w , k tó ­
r z y  je j d o p o m o g ą  d o  ic h  w y k o n a n ia ,  
h e tm a n  P a c  b y ł łu b ia n y m  w  w o js k u  
l i te w s k te m .

C h o c ia ż  m u s ia ?  u c te k a ć  i n te  w s z ę  
d z ie  m ó g ł s ię p o k a z y w a ć , u d a ło  m u  
s ię  p r z y b y ć  p o d  W a r s z a w ę , g d y  S o ­
b ie s k i z  m a r s z a łk ie m  i a r m ią  u d a ł s :ę  
p o d  K r a k ó w .

P o d  w z r o k ie m  m ś c iw e j J a g ie l lo n y  
s n u ły  s ię  u p a ja ją c e  o b r a z y .

N o c  z a p a d a ła . T e j n o c y  m ia ła  b y ć  
u w o ln io n ą  z  w ię z ie n ia . O d z y s k a w s z y  
w o ln o ś ć  m o g ła  s ię  p o łą c z y ć  z  p r z e c i ­
w n ik a m i S o b ie s k ie g o  i s k o r z y s ta ć  z  
c z a s ó w  w o je n n y c h , b y  s p r o w a d z ić  je ­
g o  u p a d e k . G d y b y  p u łk i l i te w s k te  o d  
p a d ły  o d  S o b ie s k ie g o , g d y b y  h e tm a n o  
w i p o ln e m u P a c o w i u d a ło  s ię p o z y ­
s k a ć  s o b ie  in n y c h  d o w ó d c ó w , w te d y  
w s z y s tk o m o g ło b y p r z y b r a ć o b r ó t  
in n y .

S łu ż ą c a  p o w r ó c i ła  d o  n ie j .

—  C z y  h a la b a r d n ic y  n te  d o m y ś la ­
ją  s ię  c z e g o ?  —  s p y ta ła  J a g ie l lo n a  p o  
c ic h u .

—  N te , p a n i , s ią  w  k o r y ta r z u  i p a ­
n u ją  d r z w i —  o d p o w ie d z ia ła  s łu ż ą c a ,  
—  p a ź  je s t z a w ia d o m io n y ! — ■ O  p ó ł ­
n o c y  b ę d z ie  g o tó w !

—  C z y  o d  s t r o n y  o k te n  n te  m a  w a r  
ty ?

— • N ie p r z y p u s z c z a n o  w id a ć  u c te -  
c z k i , g d y ż o k n a  s ą  d o ś ć w y s o k o  —  
o d p o w ie d z ia ła  s łu ż ą c a a le  g d y  r o s ły  
k o ń  s ta n ie  p o d  o k n e m , b ę d z ie p a n i  
m o g ła  z  ła tw o ś c ią  z e jś ć  z  o k n a  n a  n ie  

g 'O .

—  C h ó d  k o n ia  m o ż e  z w r ó c ić  u w a ­
g ę , a  p r z y te m  b r a m y  m ia s ta  s ą  z a m ­
k n ię te .

—  P a ź  o b m y ś li ł w s z y s tk o , p a n i ,  
b ę d z ie o n w ie d z ia ł , ja k u n ik n ą ć  
w s z e lk ie g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

—  U w a ż a j n a  n ie g o , g d y  s ię  b ę ­
d z ie  z b l iż a ł.

S łu ż ą c a o tw o r z y ła  d r z w i p r o w a ­
d z ą c e  d o  p r z y le g łe j s y p ia ln i i o tw o ­
r z y w s z y  d r z w i , w y g lą d a ła .

W k r ó tc e  u k a z a ła  s ię  w e  d r z w ia c h .
—  Z d a je  s ię , ż e  n a d je ż d ż a , p a n i —  

s e e p n ę ła .  i

N a s tę p n ie p o d a ła w o je w o d z fa r f e  

d łu g ie  c ie m n e  o k r y c ie  z  k a p tu r e m  d o  
o s ło n ię c ia  g ło w y .

J a g ie llo n a  p r z y s tą p i ła  z e s łu ż ą c ą  
d o  o tw a r te g o  o k n a  w  c ie m n e j s y p ia ­

ln i.

—  P a z iu !  s z e p n ę ła .
D w a  k o n ie  s ta ły  p o d  o k n e m  w  p o ­

g o to w iu . N a  je d n y m  z  n ic h  s ie d z ia ł  

p a ź .
—  J e s te m  tu , p a n i —  r z e k ł c ic h o ,  

—  je s t p ó łn o c ! N ik o g o  n ie m a  w  b l i ­
s k o ś c i? K o p y ta k o n i o b w in ię te s z m a ­
ta m i, ż e b y  n ie  b y ło  s ły c h a ć  ic h  c h o ­
d u ?

J e ż e l i p . w o je w o d z in a u f a m i, to  

p r o s z ę z e jś ć  n a  k o n ia  s to ją c e g o  p o d  
o k n e m .

J a g ie l lo n a  b e z  t r u d n o ś c i , p r z y  p o ­
m o c y  p a z ia , z e s z ła  n a  k o n ia  i u s ia d ­
ła  n a  n im , p o ż e g n a w s z y s k in ie n ie m  
g ło w y  s łu ż ą c ą .

P a ź  u ją ł c u g le  je j k o n ia .
Ż a d e n  o d g ło s n ie z d r a d z i) u c ie ­

c z k i .

. —  P r z e z  b r a m ę  m ia s ta w y je c h a ć  
n te  m o ż e m y , —  r z e k ła  c ic h o  d o  p a z ia  
J a g ie l lo n a .

N ie , p a n i, p o je d z te m y  p r z e z  o -  
g r ó d  z a m k o w y . T a m  n a s  n ik t n ie  s p o  

tk a  —  o d r z e k ł p a ź .

W o je w o d z in a p r z y p o m n ia ła  s o b ie  
ż e w  m u r z e  o ta c z a ją c y m  o g r ó d  z a m ­
k o w y , b y ła f u r tk a p r o w a d z ą c a  z a  
m ia s to .

P a ź  w s z y s tk o  d o b r z e  o b m y ś l ił .
N a  s z c z ę ś c ie u l ic a z p a ła c u  d o  

z a m k u  b y ła  z u p e łn te  p u s ta .

N a jm n ie js z y  s z m e r n te  z d r a d z a ł ja  
d ą c y c h  k tó r z y  z w ró c i li  s ię  w  m a łą  u -  
l ic z k ę , p r o w a d z ą c ą  d o  w ie lk ie j b r a ­
m y  o g r o d o w e j .

B r a m a b y ła ty lk o p r z y m k n ię ta .  
P a ź  p o s ta r a j s ię  o  to , ż e b y  je j n ie  z a ­
m k n ię to .

P o p c h n ą ł  b r a m ę  i w je c h a ł z  w o je ­
w o d z in ą  d o  p o g r ą ż o n e g o  w  c ie m n o ś c i  
o g r o d u .

W  z u p e łn e j c is z y  p o s tę p o w a ły  k o ­
n ie d r o g ą p r o w a d z ą c ą  p r z e z  o g r ó d .  
N a s tę p n ie p a ź z e s k o c z y ł z k o n ia i 
w z ią ł o b a  k o n ie  z a  c u g le , a b y  je  p r ę ­
d z e j d o p r o w a d z ić  d o  f u r tk i .

G d y  p r z e je c h a l i o g r ó d  z b l iż y ł s ię  
d o  f u r tk i i o tw o rz y ł ją .

P o n ie w a ż  p r z e jś c ie  b y ło  z a  w ą s k ie ,  
p r z e p r o w a d z i l i n a jp r z ó d  k o n ia  w o je ­
w o d z in y , k tó r a  n ie  z s ia d ła , a  n a s tę ­
p n ie  s w o je g o  i p o  c ic h u p r z y m k n ą ł  
f u r tk ę  z a  s o b ą .

K r z y k  t r iu m f u  w y d a r ł s ię  z  u s t  J a ­
g ie l lo n y , g d y  o p u ś c i ła  m ia s to . M o g ła  
te r a z d a le j p r o w a d z ić w a lk ę  p r z e ­
c iw k o  te m u , k tó r e g o  n ie n a w id z i ła .

P a ź  d o s ia d ł s w o je g o  k o n ia .

—  G d z ie ż  z a s ta n ie m y  h e tm a n a ?  —  
z a p y ta ła  J a g ie l lo n a .

—  W  r u in ie k la s z to r n e j , n ie d a ­
le k o .

—  C z y  je s t s a m ?

G d y  m n ie w z y w a ł b y ł s a m .  
T e r ® z  w ła ś n ie  c z e k a  n a  p a n ią .

J a g ie H o n a  p o p ę d z iła  k o n ia , k tó r e ­
m u  p a ź  z a  m ia s te m  z d ją ł  z  k o p y t s z m a  
ty . P i ln o  je j b y ło  u jr z e ć  w ie r n e g o  
w s p ó ln ik a .

P a ź  je c h a ł z a  n ią  o  p ó ł  d łu g o ś c i k o  
n ia .

P o  u p ły w ie  g o d z in y  p r z y b y ła  z  to ­
w a rz y s z e m  n a  m ie js c e .

N a g le u k a ® a ł s ię  je ź d z ie c  n a p r z e ­
c iw  n ic h .

P a ź  s p ią ł k o n te  o s t r o g ą  i p o s p ie ­
s z y ł n a p r z ó d .

—  K to  je d z te ?  —  z a p y ta ł —  h e t ­
m a n  P a c ?

{CUG DALSZY NASTĄPO
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Z  T a rn o p o la  d o n o s z ą : N a  te re n ie w o je ­

w ó d z tw a ta rn o p o ls k ie g o  o tw a r to  d w ie n o ­

w e k a to lic k ie k a s y  b e z p ro c e n to w e g o  k re ­

d y tu  w  J e z ie m e j i Z a ło ź c a c h . L ic z b a b e z ­

p ro c e n to w y c h  k a s w ra z  z n o w o o tw o rz o n y -  

m i w y n ie s ie d z ie s ię ć . W s z y stk ie k a s y z a ­

w d z ię c z a ją  s w e p o w s ta n ie in ic ja ty w ie T o ­

w a rz y s tw a R o z w o ju Z ie m  W s c h o d n ic h .

T R W A Ł Y  P O M N I K  K U  C Z C I  

M A R S Z .  P I Ł S U D S K I E G O

L i d a ,  d n ia  2 9 . 7 .

B u d o w a  s z k ó ł im . M a rsz a łk a  J ó z e fa  P ił­

s u d s k ie g o w  p o w ie c ie l id z k im  p o s u w a  s ię  

w  s z y b k im  te m p ie n a p rz ó d . W  n a jb liż s z y m  

c z a s ie w  p o w ie c ie w y b u d o w a n y c h b ę d z ie  

n o w y c h  1 7  s z k ó ł p o w sz e c h n y c h . W  te n  s p o ­

s ó b  z o s ta n ie  c z ę śc io w o  ro z w ią z a n ia  n a  ty m  

te re n ie k w e s tia  b ra k u  m ie js c a w  s z k o ła c h  

p o w s z e c h n y c h .

B E Z P O Ś R E D N I A  K O M U N I K A C J A  

Z  J A P O N I Ą

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie u ru c h o m io n a z o ­

s ta n ie  w  G d y n i b e z p o ś re d n ia  k o m u n ik a c ja  

o k rę to w a m ię d z y G d y n ią a  J a p o n ią . P e r ­

tra k ta c je  w  ty c h  s p ra w a c h  ju ż  s ą  z a k o ń c z o ­

n e ; e k s p lo a ta c ję l in ii o b e jm ie P o ls k a A -  

g e n c ja  M o rsk a .

J A C H T  L I T E W S K I W  G D Y N I

G d y n i a ,  d n ia  2 9 .  7 .

D o  p o r tu  ja c h to w e g o  w  G d y n i z a w ita ł  

ja c h t ż a g lo w y  k lu b u  l i te w s k ie g o  „ T e g u ” z  

K ła jp e d y . K a p ita n e m  s ta tk u je s t p . S m e -  

ra u s k a s , a  z a ło g ę s ta n o w ią  J a n d z iu s , S a k -  

n e s , J e z e n tis i L ip a r ta s . L itw in i p o d c z a s  

p o b y tu w  G d y n i z w ie d z ili m ia s to  i p o r t,  

k tó re  w y w a rły  n a  n ic h  s iln e  w ra ż e n ie .

R E K O R D O W A  C E N A

G d y n i a ,  d n i a  2 9 . 7 .

W  d n ia c h  o s ta tn ic h  d o k o n a n o  s p rz e d a ż y  

p l a c u  b u d o w la n e g o  p o ło ż o n e g o  w  c e n tru m  

m i a s t a  o b o k  d o m k u , w  k tó ry m  m ie s z k a ł  

Ż e ro m sk i. P la c  te n  z y s k a ł re k o rd o w ą  c e n ę ,  

z o s ta ł b o w ie m  n a b y ty  p rz e z  w ła ś c ic ie la  k a ­

w ia rn i M o c c a p . W e b e ra  p o  1 8 0 z ł z a  m . 

k w . W  ty m  s a m y m  c z a s ie  s p rz e d a n e  z o s ta ­

ły  in n e  p la c e  w  ś ró d m ie ś c iu , p rz y  c z y m  je ­

d e n  w  o k o lic a c h  K o m is a r ia tu  R z ą d u  s z a c o ­

w a n y  p o  z ł 7 5  z a  m . k w ., a  n a  w p ro s t p o c z ­

t y ,  p r z y  u l. 1 0 -g o  L u te g o  1 1 0  z ł z a  m . k w .

R E F O R M A  S T R O J U  M Ę S K I E G O

W  W a rs z a w ie z a w ią z a ło  s ię T o w a rz y -  

s łw o  R e fo rm y S tro ju M ę s k ie g o . W y s u w a ­

ją c  w n io s e k  w  s p ra w ie  z re fo rm o w a n ia  s tro ­

ju  m ę s k ie g o  c z ło n k o w ie  to w a rz y s tw a  w s k a ­

z u ją , ż e d z is ie jsz y  s tró j m ę s k i je s t b rz y d k i,  

■u b ra n ia s ą c ię ż k ie , n ie p rz e w ie w n e , tru d n e  

d o  p ra n ia , d ro g ie i td . M ę ż c z y ź n i — • w e ­

d łu g  o p in ii to w a rz y s tw a  —  w in n i n o s ić : u -  

b ra n ie  ja s n e  z  c ie ń k ie j k o lo ro w e j w e łn y  c z y  

je d w a b iu , p a s ia s te , k ra c ia s te , k o s z u le  ty lk o  

z  m ię k k im i k o łn ie rz y k a m i, o tw a r te u  s z y i, 

la te m  m a ry n a rk i b e z  k o łn ie rz ó w . L a te m  

m ę ż c z y z n a  w in ie n  m ie ć  s w o b o d ę  c h o d z e n ia  

w  k ró tk ic h  s p o d n ia c h , w  k o s z u la c h  b e z  m a ­

ry n a re k  i t . d . P io n ie rz y  p rz y sz łe j re fo rm y  

p rz y w o łu ją  n a  p o m o c  h is to r ię , e s te ty k ę , h i­

g ie n ę , a  n a w e t p s y c h o lo g ię .

—  U r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a n o w e g o  
s z ta n d a ru  C e c h u  R z e ź n ic k ie g o  d o k o n a ł k s . 
p ró b . N o w a k .

—  C e c h  S z e w s k i  w  Ś m i g ł u  z a m i a n o w a ł  
b . d łu g o le tn ie g o  z a s łu ż o n e g o  c e c h m is trz a  p . 
F r . P a w la k a  h o n o ro w y m  c e c h m is trz e m .

—  3 - t y g o d n i o w y  u r l o p  w y p o c z y n k o w y  
ro z p o c z ą ł k s . p ro b o sz c z  S t. N o w a k .

—  B r ą z o w y m  K r z y ż e m  Z a s ł u g i o d z n a ­
c z o n y  z o s ta ł p . L u d w ik  S c h u lz z e Ś m ig la , 
w e rk m is trz  w a rsz ta tó w  k o le jo w y c h .

G n J e z n o ,  2 9 . 7 .

S ą d  O k rę g o w y  w  G n ie ź n ie ro z p a ­

try w a ł c ie k a w ą s p ra w ę p rz e c iw k o  

S ta n is ła w o w i G a lu so w i, R o m a n o w i  
S k rz y p iń sk ie m u , o ra z K a z im ie rz o w i  

K la tto w i. w s z y s tk im  z  W y la to w a , p o ­

w ia tu  m o g ile ń sk ie g o .
O s k a rż e n i z a k ra d li s ię  w  m a ju  b r .  

d o  z a g ro d y  ro ln ik a N o w a k a  w  W y ła  
to w ie i u n ie ś li s ta m tą d  ró ż n e p rz e d ­

m io ty , n a  łą c z n ą  k w o tę 6 0 0  z ł, a  n a ­

s tę p n ie o k ra d li m ie s z k a ją c e g o  w  te j  

s a m e j w s i ro ln ik a P rz y b y sk ie g o  n a  

1 5 0  z ł.
P o z a  p o u fn y m  w y w ia d e m , n ie  b y ło  

p rz e c iw k o  z ło d z ie jo m  ż a d n y c h  d o w o ­

d ó w  w in y i d o p ie ro  o ry g in a ln y  p o ­

m y s ł. d a ł a tu t w  rę c e p o lic ji. G d y  o -  
s k a rż o n y c h  w p ro w a d z o n o  d o  c e li i z o  

s ta w io n o  s a m y c h , S k rz y p iń s k i ją ł c z y  
n ić K la tto w i w y m ó w k i, ż e n ie  d o ś ć  
d o b rz e u k ry ł s k ra d z io n e p rz e d m io ty .  
R o z m o w ę tę p o d s łu c h a ł u p rz e d n io  

u k ry ty  p o d  p ry c z ą w  c e li w ię z ie n n e j

O s t r ó w ,  2 9 .  7 .

R o c h  A d a m sk i z  W o d z ic z n y  (p o w . 
K ę p n o ) p o d c z a s k o p a n ia  to r fu  s k a le ­
c z y ł s ię  le k k o  w  s to p ę ; n ie  p rz e m y w ­

s z y  ra n y , u d a ł s ię  n a  s p o c z y n e k . N a ­

s tę p n e g o  d n ia  n o g a  ta k  o p u c h ła , ż e  A .

—  N ie lu d z k a m a tk a . W y ro k ie m w tfn  
o k rę g o w e g o w  G n ie ź n ie n a s e s ji w e W rz e ­
ś n i z o s ta ła P e la g ia M u la ro z y k o w a z  
ś n i s k a z a n a  n a  7 m ie s ię c y a re s z tu , z z a li­
c z e n ie m  a re s z tu ś le d c z e g o , z a o k ru tn e o b ­
c h o d z e n ie s ię z s w ą  n ie ś lu b n ą  c ó rk ą . K a rę  
z a w ie s z o n o n a  c z te ry  la ta . „

—  K łu s o w n ik  K a ro l C h w ilk o w sk i z o s ta ł  
u k a ra n y  6 m ie s ię c z n y m  w ię z ie n ie m  z a n ie ­
le g a ln e p o s ia d a n ie k a ra b in u . O p ró c z te g o  
z o s ta ł u k a ra n y  z a  k łu so w n ic tw o .

—  O d z n a c z e n ie . Ś p . p o ru c z n ik p o w s ta ­
n ie c W ła d y sła w  W ie w ió ro w sk i, k tó ry ż y ­
c ie m  s w y m  w  p o w s ta n iu z ło ż y ł d a r u m iło ­
w a n e j g o rą c o O jc z y ź n ie , z o s ta ł o d z n a c z o n y  
K rz y ż e m  N ie p o d le g ło ś c i z  m ie c z a m i i

B y d g o s z c z , d n i a  2 9 . 7 .

K o m ite t b u d o w y  g im n a z ju m  n ie m ie c k ie ­

g o  w  B y d g o s z c z y  n a  B ie la w a c h  o trz y m a ł  o d  

w ła d z m ie js k ic h n a k a z w s trz y m a n ia d a l­

s z e j  b u d o w y . B u d o w ę  w s trz y m a n o  z  p o w o ­

d u  n ie z a s to s a w k a n ia  s ię d o  z g ło s z e n ia  p la ­

n u o ra z z e w z g lę d ó w  u rb a n is ty c z n y c h . Z  

ty c h  s a m y c h  z re s z tą  p o w o d ó w  w s trz y m a n o

T o r u ń ,  d n i a  2 9 . 7 .

J a k  s ię d o w ia d u je m y , in ż , M ie rz e je w s k i  

w y d z ia łu k o m u n ik a c y jn o  - b u d o w la n e g o  

U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o  w  T o ru n iu z o s ta ł  

z w o ln io n y  z  z a jm o w a n e g o  s ta n o w isk a  p rz y

z

D o B is k u p in a p rz y b y ł w y b itn y  

d z ia ła c z  n a  te re n ie z b liż e n ia p o ls k o -  

s z w e d z k ie g o , p . K a ro l G u s ta w  F e lle -  

n iu s . .
G o ś ć  s z w ed z k i, a u to r c ie k a w e j p ra ­

c y  h is to ry c z n e j „ K w e stia  p o ls k a  w  r .  

1 8 6 3 “ , „ K o ś c iu s z k o  w  S z w ec ji* * , a n to ­

lo g ii „ P o lsk a  w  l iry c e  s z w e d z k ie j* * o -  

ra z t łu m a c z S c h ro e d e ra „ O rlą t* * n a  

s z w e d zk ie , p rz y b y ł d o  G d y n i s ta tk ie m

„ P o ts k a ro b u * . P re e z  P tw n a A  w d a ł s ię  
d o  B is k u p in a , o  S rtó r jrm  e a m ie rz a  n a ­
p is a ć k lik a a r ty k u łó w d o p ra sy  

s z w ed z k ie j. N a stę p n ie u d a je s ię d o  

W a rsz a w y , g d z ie  u n iw e rs y te to w i M a r  

s z a łk a P iłs u d s k ie g o d o rę c z y z b ió r  
s z w e d z k ic h , k s ią g  n a u k o w y c h .  

R e sz tę  2  ty g o d n io w e g o  p o b y tu  s w e g o  

w  P o ls c e s p ę d z i n a  P o d o lu .

B urze i grady niszczą plony
B u k ,  2 9 .  7 .

N a d  B u k ie m  i o k o lic ą p rz e s z ła  o -  

n e g d a j b a rd z o s iln a  b u rz a z p io ru ­

n a m i, p o łą c z o n a  z u le w n y m  d e s z c z em  

i g ra d e m .
P a d a ją c y b e z u s ta n n ie b lisk o  g o ­

d z in ę  u le w n y  d e s z c z  o ra z  g ra d , w ie l­

k o ś c i g o łę b ie g o  ja jk a , -w y rz ą d z iły  d u ż e  
s p u s to s z e n ia n a  p o la c h , o g ro d ac h  i s a  
d a c h . S p e c ja ln ie  u c ie rp ia ło  z b o ż e w  
m e n d la c h , k tó re g ra d  w y k ru s z y ł. W  

l ic z n y c h  d o m a c h  s z y b y  z o s ta ły  p o w y  

b ija n e p rz e z  g ra d .
O  s ile n a w a łn ic y n ie c łi ś w ia d c z y  

fa k t, ż e z n isz c z o n e z o s ta ły  n ie ty lk o  

o w o c e i p lo n y , a le n a w e t p o ła m a n e  

d rz e w a .
K o ło  T o m ic z e k p o w . P o z n ań , p io -  

ru n  u d e rz y ł w  s to g i z ż y te m , k tó re  

s p ło n ę ły .
O g ó łe m  s tra ty  o c e n ia ją  n a  5 0  p ro c ,  

a  w  o k o lic y  D u sz n ik , s ą o n e  p ra w ie  
s tu p ro c e n to w e .

Z d u n y ,  2 9 .  7 .

T a k  s a m o  g w a łto w n a  b u rz a , ja k ie j 
I n a js ta rs i lu d z ie  n ie p a m ię ta ją , p rz e ­

s z ła n a d  Z d u n a m i i o k o lic ą - N a w a ł­
n ic a  b y ła  p o łą c z o n a  z  o b e rw an ie m  s ię  
c h m u ry , n ie z w y k le s iln y m i w y ła d o w a  

n ia m i a tm o s fe ry c z n y m i  o ra z  w ic h u rą .

P o to k i d e s z c z u s p o w o d o w a ły  w y ­

s tą p ie n ie  z  b rz e g ó w  rz e k i B a c h y  k tó ra  

z a la ła  c z ę ś ć n is k o p o ło ż o n y c h  o g ro ­
d ó w , s a d ó w  i u lic , ta k  ż e  w o d a  w d z ie ­

ra ła  s ię  n a w e t d o  p iw n ic  i d o m ó w .

W ie lk ie s z k o d y  w y rz ą d z iły  p io ru ­
n y . Z a b ita z o s ta ła w s k u te k p o ra ż e ­

n ia 2 5 - le tn ia H u ld a Z e lle r , p ra c u ją ­

c a p o d c z as b u rz y  w  s to d o le . P o z a  

ty m  g ro m  u d e rz y ł w  k ilk a  d o m ó w , z  
k tó ry c h n a jw ię c e j u c ie rp ia ł d o m  p <  

S z n a jd e ra , g d z ie  p io ru n  ro z s a d z ił k o ­
m in , z n is z c z y ł c z ę ść d a c h u  i z a w a lił 

s u f it n a  p ię trz e .

S tra ty  s ą  z n a c z n e .

Polic jant, ukryły  pod pryczą  w  celi 
podsłucha! rozm ow ą przestępców

p o s te ru n k o w y . K la t  ta . s k a z a n o  n a  p ó  

to ra  ro k u  w ię z ie n ia , S k rz y p iń s k ie g o  i  
G a lu s a  p o  je d n y m  ro k u , p rz y c z y m  
o s ta tn ie m u , k tó ry  w z ią ł u d z ia ł ty lk o  
w  p ie rw s z e j k ra d z ie ży  k a rę  z a w ie s z o ­

n o  n a  o k re s  la t -4 .

Z a j ę c i e  j a j

Gni^SnO, 2 9 - 7 .

N ie m ie c  H e rb e r t K ie tz m an n , z a m . w  
G n ie ź n ie , z a w ar ł p rz e d  k ilk u  la ty  s p ó łk ę  
z  ż y d e m  J a k u b e m  L e is e re m  z e  S .u p c y . —  
T ru d n ili  s ię  o n i o d  4  la t s k u p e m  ja j , d ro ­
b iu i w a rz y w a , k tó re  to to w a ry w y w o ­
z ili h u r te m  d o  G d a ń s k a . S p ó łk a n ie m ie ­
c k o - ż y d o w s k a ro b iła d o b re in te re s y ,  
ja k s ię je d n a k  o k a z a ło s k u p o w a n o  p ro ­
d u k ty  b e z p a te n tu , n a  s k u te k  c z eg o  p o w ­
s ta w a ły  d u ż e z a le g ło śc i n a  rz e c z S k a rb u  

P a ń s tw a . ! i j

P rz e d  k ilk u  d n ia m i p rz e d  m a g a z y n e m  
K ie tz m a n n a  z a je c h a ła  p la tfo rm a , a  u rz ę ­
d n ic y  s k a rb o w i z a ję li z ty tu łu z a le g ły c h  

p o d a tk ó w  3 1 -6 5 0  s z tu k  ja j .

Zranił sie łopata i zm arł
m u s ia ł p o z o s ta ć  w  łó ż k u , a  w e z w a n y  

le k a rz , s tw ie rd z ił d a le k o  p o s u n ię te  z a  
k a ż e n ie  k rw i. W s ze lk ie z a b ie g i o k a -  

2 a ły  s ię ju ż s p ó ź n io n e i A d a m sk i  

z m a r ł w k ró tce w  s tra s z n y c h  m ę c z a r­
n ia c h .

Wslrzymanio bodowy d h w  h hAd o
h ttd o w ę trz e c h  in n y c h  d o m ó w  p ry w a tn y c h  

w  te j d z ie ln ic y .

„ D e u ts c h e R u n d s c h a u ” , d o n o s z ą c o  

■w s trz y m a n iu  b u d o w y , w y ra ż a  p rz y p u sz c z e ­

n ie , ż e n a k a z te n w y d a n o w  z w ią z k u z  

w s trz y m a n ie m  p rz e z  w ła d z e  n ie m ie c k ie  b u ­

d o w y  p o ls k ie g o g im n a z ju m ż e ń s k ie g o  w  

R a c ib o rz u .

In l M lerzejeasM  zw oln iony z urzędu
s łu ż b o w e g o .

W  te n  s p o s ó b  p rz y k ra  s p ra w a , z n a la z ła  

w ła śc iw e ro z w ią z a n ie . D la u rz ę d n ik a , k tó ­

ry  in te re se n tó w  tra k to w a ł z w ro ta m i ta k im i  

ja k  „ p o m o rs k a  Ś w in ia ” , n ie  m o g ło  b y ć  m ie j­

s c a  w  u ra c d z ie  n a  P o m o rz u .

NA WYJAZD
płoszcie im pregnow ane od 2 2  zł
garsonki od 47 zł

K a l i s z  u f u n d o w a ł  n a g r o d ę  

l l t e r a e k ą  I m .  A .  A s n y k a

K a l i s z ,  2 9 .  1.

P ra g n ą c u c z c ić p a m ięć w ie lk ie g o  

k a jis z a n in a  A d a m a  A s n y k a —  p o e ty  
i c z ło n k a  rz ą d u  n a ro d o w e g o 1 8 6 3 r .  

R a d a  M ie js k a  w  K a lis z u  w  s e tn ą  ro c z  

n ic ę  je g o  u ro d z in  u s ta n o w iła  n a g ro d ę  

l i te ra c k ą  m . K a lis z a im . A . A s n y k a .
N a g ro d a , k tó ra  b ę d z ie  p rz y z n a w a ­

n a  c o  ro k u , w y n o s i 1 9 0 0  z ł. O  n a g ro ­
d ę  m o g ą s ię u b ie g a ć a u to rz y  z c a łe j  

P o ls k i. P ie rw s z e ń s tw o  je d n a k , p rz y  
o trz y m y w a n iu  n a g ro d y  m a ją  l i te ra c i,  

z w ią z a n i a lb o  s w y m  p o c h o d z e n ie m , a l  

b o  tw ó rc z o ś c ią z K a lis z e m .

8 3 ,2 5
6 7 ,2 5
6 7 ,0 0
7 0 ,0 0

GIEŁDA DIEHIIĘŁIMA
W am aw a dnia 28. 7. 1938 r.

O bligacje 1 papiery w artołalow ez  

3 proc, poiyedta inw eatyeyjna 

41/1 proe. poz. państw ow a w ew n. 

4 proe- konsolidacyjna 

5 pros. poż. konw ersyjna

A kcje w  zlocie: 

B ank Polski • • •  •  •

Lilpop. .•••••  

...   

N orblin  . . . . ......... •

Starachow ice  . . . • •

M odraejów  • • • •

H aberbnsch  • • •  •

O strow ice  • • • • •

C ukier ♦•••••

1 2 5 ,0 0  
9 ^ ,5 0  
3 2 ,5 0  
9 0 .0 0  
3 9 ,2 5  
1 4 ,2 5  
4 8 ,5 0  
6 1 .5 0  
3 4 ,5 0

D e  w isy  t

B elg ia  

B erlin  

Am sterdam  

K openhaga  

Paryż  
Sztokholm  

W łochy  

H elsinki 

Praga  

Szw ajcaria  

Londyn  
N ow y Jork erek  

N ow y Jork kabel 

O slo

5,31  5,3214

131.30 131,63

trans. sprzed.

8 9 ,9 0 9 0 ,1 2
2 1 3 ,0 7

2 9 1 ,9 5 2 9 2 ,6 7
1 1 7 ,0 5

1 4 ,7 0 1 4 ,7 4
1 3 4 ,8 0 1 3 5 ,1 4

2 8 ,0 3
1 1 ,5 9

1 8 ,3 4 1 8 ,3 9
1 2 1 ,7 5 1 2 2 .0 5

2 6 ,1 7 2 6 , 4
5 ,3 0 3 /4 5 ,3 2

GIEŁDA

b) 673-678 g/1.

2 5 ,2 5
16,50

2 5 ,7 5
1 7 ,0 0

brow arow y —

7 0 0  -  7 1 7 g l.
. 6 7 3 6 7 8 g / |

638-650 gl 1 5 ,5 0  
1 8 ,2 5

1 7  2 5  
4 5 ,5 0  
4 2 ,5 0  
3 9 .5 0  
3 5 ,0 0  
3 1 ,5 0  
8 0 ,0 0  
1 2 ,7 5  
1 1 ,5 0  
1 2 ,0 0  
1 1 ,5 0

1 4 ,7 5  
1 7 ,7 5

1 6 ,7 5  
4 4 ,5 0
4 1 ,5 0  
3 8 ,5 0  
3 4 ,0 0
3 0 .5 0  
2 9 ,0 0  
1 2 ,2 5
1 0 ,5 0  
1 1 ,0 0
1 0 ,5 0

2 4 -0 0
2 5 ,0 0
1 9 ,5 0
1 8 ,5 0

2 3 .0 0
2 4 ,0 0
1 9 ,0 0
1 8 ,0 0

ZBOZOWA
Pem ań, dnia 28. 7. 1938  

C ENI

♦tam akcyjntor|«rtaey|ne  

W arunki: H andel burtow ny, parytet Pornań, 

ładunki w agonow e, doetaw a  bieżąca, za 100 kg.

Standarty: 1) żyto 706 g/I. 2) pszenica 736 g/15 

8) ow ies I 480 g/L ow ies II 450 g/1

Jęczm ień a) 638— 650 g/1. b) 673— 678 g/1. 

) 700— 717 g/1.

Pszenica . L p. P. 

Żyto zdatne do pnem iałn  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

O w ies  

M standartow y

M ąkapsz.g .1 0-30 proc. w yc. 

M H I 0-50 w w  

M «» »» 1^ 0-65  H H “  

M „„11 30.65 ,, -

M ąka żyta. gat. I 0-50  —

M ąka żytn ia 0-65  

O t r ę b y  p s z e n n e ,  a r a b a  —
„ ś r e d n i c  —
„ t y l n i e  p r z e m i a ł u  s t n n d a r t o w . —  

O tręby jęczm ienne  —

G roch Viktoria  —

„ Folgera  —

W yka jara  

Paluszka  —

Łubin żółty  —

„ N iebieski —

Seradela  ”

R ajgras  
Siem ię ln iane  —

G orczyca  “ '
M akuch ln iany w taflach  —

„ rzepakow y „  —

„ s ł o n e c n .  w  t a n . 4 2 - 4 3 o / o  —
Śrut Soja  —

Słom a pszenna luzem  — •

„  „ prasow ana  —

„  żytn ia luzem  ■■

„  żytn ia prasow ana  —

w  ow siana luzem  —

„  ow sianna prasow ana  —

„  jęczm ienna Jusem  —

„  jęczm ienna prasow ana  —

Siano zw ykłe luzem  —

„ zw ykłe pras. —

P sz e n ic a 4  to n , T e n d e n c ja s p o k o jn a ; Ż y ­
to  1 0 4 0  to n , te n d e n c ja  z n iż k o w a ; J ę c z m ie ń  
2 4 0  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a ; O w ie s 1 0  to n , 
te n d e n c ja s p o k o jn a ; P rz e tw o ry  m ły n a rs k ie  
3 5 6  to n , te n d e n c ja  n ie je d n o lita ; N a s io n a  1 9 9  
to n , te n d e n c ja s p o k o jn a ; P a s te w n e i in n e  
5 3 te n d e n c ja  n ie je d n o lita .

O g ó ln y  o b ro t 1 9 0 2 to n .
U w a g a ! N o to w a n ie ż y ta ro z u m ie s ię z  

d o s ta w a u > o d  rę k ą " . „

3 6 .0 0
2 1 .7 5
1 3 ,5 0
1 8 ,0 0
2 2 ,5 0

3 8 ,0 0  
2 2 ,7 5  
1 4 ,5 0  
1 9 ,0 0
2 3 ,5 0

2 ,5 0
3 ,5 0
3,00

2,50

3 ,5 0

3 .0 0  
4 ,C 0  
3 ,5 0  
3 ,0 0  
4 ,0 0

5 ,0 0
6 .0 0

5 .5 0
6 ,5 0
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W Y K W IN T N E P A L T A .
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a f irm a SRQPONMLKJIHGFEDCBAE D M U N D R Y C H T E R , K ra ­
w ie c tw o m ę sk ie u s z c z y tu d o s k o n a ło ś e ii

C a ła R u m u n ia w y lk a z u je b a rd z o  

d u ż e  z a in te re so w a n ie  m e c z e m  le k k o ­

a tle ty c z n y m  P o ls k a -R u m u n ia , k tó ry  

s ię  o d b ę d z ie  w  s o b o tę  i w  n ie d z ie lę  n a  

s ta d io n ie  D ra g o s V o d a w C z e m io w -  

c a c h . P ra sa ru m u ń s k a ż a m ie s z c z a  

c o d z ie n n ie  d łu ż s z e  w z m ia n k i, w  k tó ­

ry c h o c e n ia  s z a n s e o b u  d ru ż y n . N a  

o g ó ł p ra s a  ru m u ń s k a  n ie  w ia d o m o  n a  

ja k ie j p o d s ta w ie  o c e n ia  s z a n se  d ru ż y  

n y  ru m u ń s k ie j o p ty m is ty c z n ie . D z ie ń  

n ik i tw ie rd z ę ,, ż e  p o z io m  s p o r tu  le k k o  

a tle ty c z n e g o  w  R u m u n ii p o d n ió s ł s ię  

o s ta tn io  b a rd z o  z n a c z n ie i z w y c ię ­

s tw o  n a d  P o lsk ę , w c a le  n ie  je s t w y łę ,-  

c z o n e .

W a rto  p o d k re ś lić , ż e w io lk ę , n a ­

d z ie ję  p rz y w ią z u ją  R u m u n ii d o  w y n i­

k ó w  d w u c h  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  w a l  

c z ę c y c h w re p re z e n ta c ji R u m u n ii . 

P ie rw s z y  z n ic h M a je s z c z u k , o s ią g ­

n ę .! n a  1 1 0  m . p rz e z  p ło tk i 1 5 ,3  s e k .

R e p rez e n ta c ja  p o ls k a  z o s ta n ie  p o ­

w ita n a n a  g ra n ic y  p rz e z  p re z e sa  b u ­

k o w s k ie g o  z w ią z k u  le k k o a tle ty c z n e g o  

p . N ik ifo ra . W  C z e m io w c a c h , d o k ą d  

P o la c y  p rz y ja d ą w p ią te k , n a s tą p i  

u ro c z y s te ,  p o w ita n i, w  k tó ry m  w e z m ą  

u d z ia ł: m in is te r i a d ju ta n t k ró le w s k i  

S id o ro v ic i , p re z e s ru m u ń s k ie j F e d e ­

ra c ji L e k k o a tle ty c z n e j p . C a n a ra fe s -  

c u , p rz e d s ta w ic ie le  k o n s u la tu  R . P . i  

l ic z n a k o lo n ia p o ls k a .

S p o tk a n ie  P o ls k a - R u m u n ia je s t  

p ie rw s z y m  m ię d z y n a ro d o w y m s p o t ­

k a n ie m  le k k o a tle ty c z n y m  n a te re n ie  

C z e m io w ie c , to te ż z a in te re s o w a n ie

z a w o d a m i je s t o g ro m n e . S p o tk a n ie  

p o p rz e d z o n e b ę d z ie je d n o m in u to w ą  

c is z ą , d la  u c z c z e n ia  p a m ię c i  k ró lo w e j 
M a rii ru m u ń s k ie j .

(ć mią naszych fmzeclamikćai
N orw egia «w y  ciężą D an ię w

J a k  w ia d o m o , w  n a s tę p n ą n ie d z ie lę , 

d n ia  7  s ie rp n ia , o d b ę d z ie  s ię  w  O s lo  m e c z  

le k k o a tle ty c z n y P o ls k a  —  N o rw e g ia . G e ­

n e ra ln ą  p ró b ą  s ił p rz e d  m e c z e m  z  P o ls k ą  

b y ł d la N o rw e g ó w m ię d z y p a ń s tw o w y  

m e c z le k k o a tle ty c z n y  z D a n ią , z a k o ń c z o ­

n y z w y c ię s tw e m  N o rw e g ó w  w  s to s u n k u  

3 4 5 ,3 1 :3 3 4 ,3 0  p u n k tó w . N a s i p rz e c iw n ic y  
w y k a z a li n a  ty m  m e c z u b a rd z o d o b rą  

fo rm ę . P ie rw s z e g o  d n ia  w a lk a  o  p ro w a ­

d z e n ie b y ła n ie s ły c h a n ie z a c ię ta . N a  -5  

ty s . m tr . z w y c ię s tw o o d n ió s ł D u ń c z y k  

H a rry  S ie fe rt w  c z a s ie 1 5 ,0 7 . N a stin a  

k o n k u re n c ja —  rz u t m ło te m  p rz y n io s ła  

ró w n ie ż z w y c ię s tw o D u ń c z y k o m p rz e z  

L a rs e n a  4 8 ,4 8 - W  rz u c ie  o s z c z e p e m  N o r ­
w e g B ry n te s e n z a ją ł 1 -s z e m ie js c e rz u ­

te m  6 3 .0 7 . N a  1 1 0  m . p rz e z  p ło tk i w y ­
g ra ł T h o m s e n (D a n ia ) w  c z a s ie 1 4 ,0 8 .  

T h o m s o n z w y c ię ż y ł ró w n ie ż w  s k o k u o  

ty c z c e 3 ,9 0 . N a 1 5 0 0  m . p ie rw sz y m  n a  

m e c ie b y ł N o rw e g  H a n s L e h n e w  c z a s ie

lek k oatletyce 345 ,31: 334 ,30

4 :0 0 ,2 . S z ta fe tę  s z w e c k ą w y g ra ła N o r ­

w e g ia 1 :5 7 ,5 -  • • - -

D ru g ie g o  d n ia  p rz e w a g a N o rw e g ó w  

b y ła w y ra ź n ie js z a . N a 8 k o n k u re n c y j 

N o rw e g ia  w y g ra ła  6 . N a jw ię k s z y m  tr iu m  

fe m  D u ń c z y k ó w  w  ty m  d n iu  b y ło z w y ­

c ię s tw o  n a 8 0 0 m . p rz e z R o s e g o , k tó ry  

o s ią g n ą ł 1 :5 4 ,2 , N o rw e g P e r L ie p rz e ­

g ra ł n a  f in is z u  o  0 ,2  s e k ., o s ią g a ją c c z a s  

1 :5 4 ,4 . W a rto  p o d k re ś lić , ż e  w  te j k o n k u ­

re n c ji 6 - ty z a w o d n ik o s i^ fm ą ł c z a s  
1 :5 5 ,1 . Ś w ia d c z y to  o n ie s ły c h a n ie w y ­

ró w n a n y m  p o z io m ie  z a w o d n ik ó w . W  k u li  
i d y s k u  z w y c ię ż y ł N o rw e g  R e id e r S ó r lie ,  

w y n ik a m i 1 4 -6 8 i 4 9 ,8 5 . W  s k o k u  

w z w y ż N o rw e g E rik  S ta i o s ią s f rn a > 1 ,9 3 , 

w  s z ta fe s ie 4 X 1 0 0  m . w y g ra ła  N o rw e g ia ,  

w  c z a s ie  4 2 ,5 . D u ń c z y k o m  u d a ło  s ię je d ­

n a k  w y g ra ć  p rz e z  s w e g o  re k o rd z is tę  S ie -  

fe rta  b ie g n a 1 0 ,0 0 0 m tr . w c z a s ie  

3 1 :1 1 ,4 .

M a te ria ły z m e tra .
E D M U N D R Y C H T E R , P oznań , trzy sk ła*  
d y C e n tra la P r. R atajczak a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Centralna Drogerja J. Czepczyński 
P ozn ań, S tary R yn ek 8 .

T e le fo n z b io ro w y  4 5 -4 S .
P o le c a n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k ie ry — P o »  
k o s ty 1 w s z e lk ie p rz y b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła 1 p ro s z k i d o  p ra n ia  —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e rfu m y  —  W o d y  k o lo ń s k ie  
o ra z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F ro te ry  
Ś c ie rk i o ra z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o ro d z a ju .

O d d z ia ł: D rogerja „U n iverS u m ” n L P r. R a. 
ta jczak a 31 .
T e le fo n  2 7 4 9 .

F a b ry k a c ja  ś ro d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h i o g ro d a c h . 
A rty k u ły  b a r tn ic z e .

w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .

P ozn ań. 8 ,3 5 P ły ty . 9 ,0 0 N o w in y z e ś w ia ta . 

1 1 ,4 5 S e re n a d a n a 1 3 in s tru m e n ta c h  d ę ty c h .  

1 2 ,0 3  P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  z  u d z ia łe m  s ły n n y c h  

s o lis tó w . 2 0 ,0 0 P ro g ra m  n a  ju tro . 2 0 ,0 5 M u z y k a  
s a lo n o w a . 2 0 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e lo k a ln e ,  

S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y !

1 1 ,0 0 W ie d e ń . F e s tiw a l S a lz b u rs k i. K o n c e rt  

o rk ie s tro w y  z M o n a c h iu m , 1 7 ,1 5  R z y m , K o n c e rt  

s y m fo n ic z n y , 2 0 ,1 5 R a d io P a r is , „ R ig o le tto  . 

2 1 ,0 0  M e d io la n , W ie c z ó r o p e r, 2 1 ,1 0  H ilv e rs u m  

I . M a u ric e C h e v a lie r ś p ie w a p io s e n k i, 2 1 ,3 0  

R z y m . K o n c e rt s y m fo n ic z n y .

L IC Z B A U C Z E S T N IK Ó W A K C JI P R E M IO ­

W E J W C IĄ Ż W Z R A ST A .

Z a in te re s o w a n ie ra d io s łu c h a c z y w ie lk ą le t-

nmiimiiiiiiiiiniiiiiiffiimiiHiiiiiiifHmiiiiiniiiiiifirrnfffiitniinifiiiiii

W yścig i łod zi m otorow yeh

M ię d z y n a ro d o w e w y ś c ig i ło d z i m o to ro -  
w y d h  1 9 3 8  r . o d b ę d ą  s ię  n a  je z io rz e  S ta rn ­
b e rg  p o d  M o n a c h iu m . N a z d ję c iu  S z w a jc a r

Gry sportowe
T ren ingi.

K . S . „ W a r ta ” d o n o s i: Z  d n ie m  1 s ie rp ­

n ia rb . z o s ta ją w z n o w io n e tre n in g i s e k c ji  

p iłk i rę c z n e j d la  p a ń  i p a n ó w , k tó re  b ę d ą  

s ię  o d b y w a ły  w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i  

o d  g o d z . 1 7  d o  z m ro k u  n a  b o is k u  „ W a r ty " .  

Z e w z g lę d u n a z b liż a ją c e s ię m is trz o s tw a  

o k rę g u w  s z c z y p io rn ia k u ru n d y je s ie n n e j,  

u c z ę sz c z a n ie  n a tre n in g i o b o w ią z k a w e

m e c z  to w a rz y s k i, w  k tó ry m  l ig o w c y  w y s tą ­

p ią je sz c z e w  s k ła d z ie p ró b n y m . Z u w a g i  

n a  to  z a w o d y  p o w y ż s z e  z a p o w ia d a ją  s ię  c ie  

k a w ie . O s ta tn ie w y s o k ie z w y c ię s tw o „ P o ­

lo n ii" n a d b e n ia m in k ie m l ig i o k rę g o w e ;  

„ P e n ta tlo n e m ” w s k a z u je n a  k o rz y ś c i, ja k ie  

p o c ią g n ę ło z a s o b ą ró w n ie ż o d m ło d z e n ie  

s k ła d u  „ P o lo n if .

Tents

Piłka noina

P a w e ł S c h ille r  n a  s w e j m o to ró w c e .

L ekkoatletyka

S p otkan ie n ajsiln iejszych d rużyn E u ropy w  

B yd goszczy . i i i i '

D n ia 1 4 s ie rp n ia o d b ę ć fz fe S rę w  B y d g o ­

s z c z y m ię d z y p a ń s tw o w e s p o tk a n ie le k k o a t­

le ty c z n e p a ń  p o m ię d z y d w ie m a n a js iln ie j­

s z y m i d ru ż y n a m i re p re z e n ta c y jn y m i E u ro ­

p y  P o ls k ą  i N ie m c a m i, N ie m c y  w y s tą p ią  w  

n a jle p s z y m  s k ła d z ie z re k o rd z is tk ą ś w ia ta  

M a u e rm a y e r , K ra u s i R a tje n . S k ła d P o ls k i 

z o s ta n ie u s ta lo n y  p o z a w o d a c h  le k k o a tle ty  

c z n y c h  o  m is trz o s tw o  P o ls k i p a ń , k tó re s ię  

o d b ę d ą  w  s o b o tę i n ie d z ie lę w  G ru d z ią d z u .  

H . C . P . —  W arta .

W  n ie d z ie lę , 3 1 l ip c a o g o d z . lO - te j n a  

b o is k u „ W a rty " o d b ę d ą  s ię z a w o d y  p o m ię ­

d z y  „ H O P ” i „ W a r tą ”  z  P ło tk o w ia k ie m , S w i  

n ia rs k im , R o g a ls k im  i B a je rle in e m  n a  c z e ­

le . W  p o n ie d z ia łe k , 1 s ie rp n ia  o  g o d z . 1 8  n a  

b o isk u „ W a r ty " o d b ę d z ie s ię d ru ż y n o w y  

tró jb ó j m io ta c z y  —  ju n io ró w  p o m ię d z y H . 

C . P . i „ W a r tą ” z c z o ło w y m i ju n io ra m i O -  

k rę g u  n a  c z e le .

K u rs lek k oatletyczn y .

Z  d n ie m  1 s ie rp n ia u rz ą d z a  K . S . „W ar­
ta " IV  k u rs  le k k o a tle ty c z n y  d la  p a ń , p a n ó w  

i ju n io ró w  p o d  fa c h o w y m k ie ro w n ic tw e m  

in s tru k to ra P O Z L A . Z g ło s z e n ia n a k u rs  

p rz y jm u je S e k re ta r ia t K lu b u w z g lę d n ie  

c z ło n k o w ie  k ierow n ictw a  sekcji p od czas tre­
n in gów .

„S ok ół” —  „G rom ’'.

Z a w o d y  to w . p o w y ż s z y c h  d ru ż y n  o d b ę d ą  

s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  3 1 l ip c a  o  g o d z . 1 1 - te j 

n a  b o is k u  b y łe j ra d io s ta c ji p rz y  u l. B u k o w ­

s k ie j . P rz e d m e c z ju n io rz y  „ S o k o ła " i „ G ro ­

m u " . v ~  ’

P rotest R K S Z agłęb ia.
R K S Z a g łę b ie z D ą b ro w y G ó rn ic z e j z ło ­

ż y ł d o  P o l. Z w . P iłk i N o ż n e j p ro te s t w  s p ra ­

w ie ro z e g ra n e g o w  u b . n ie d z ie lę m e c z u o  

w e jś c ie d o  L ig i z  U n ią M e c z te n , ja k  w ia ­

d o m o , z a k o ń c z y ł s ię w y n ik ie m  re m is o w y m  

3 :3 . Z a g łę b ie d o m a g a  s ię p rz y z n a n ia im  

z w y c ię s tw a w a lk o w e re m , p o n ie w a ż z a w o d y  

w b re w  p rz e p iso m , ro z p o c z ę ły  s ię  z 2 2 -m in u -  

to w y m  o p ó ź n ia n ie m  z  w iń y  g o s p o d a rz y . P o ­

z a ty m  z a w o d y p ro w a d z i s ę d z ia p . B ig d a  

z a m ia s t w y z n a c z o n e g o p o p rz e d n io p . K ra j-  

c a rk a .

P iłk arskie m istrzostw a em igracji

R o z g ry w k i p iłk a rs k ie o p u c h a r e m ig ra ­

c ji , z o rg a n iz o w a n e p rz e z P o lsk i Z w . P iłk i  

N o ż n e j w e F ra n c ji, z a k o ń c z y ły s ię z d o b y ­

c ie m  m istrz o s tw a  i p u c h a ru  e m ig ra c ji  p rz e z  

d ru ż y n ę F o r tu n a z H a illic o u r t . P o k o n a ła  

o n a  w  f in a ło w y m  m e c z u  P ro m ie ń  z M o n ti-  

g n y -e n -G o h e T le  w  s to s u n k u  3 :2 . : l u—.

„P olonia” G łów na —  „W arta” ligow a.
„ W a rc ia rz e ” s p o tk a ją  s ię  w  d ru g im  s w y m  

m e c z u tre n in g o w y m  n a b o is k u  w ła s n y m  z  

„ P o lo n ią ” G łó w n a  w  n ie d z ie lę , 3 1 . 7 . o  g o d z . 

1 1 - te j p rz e d p o łu d n ie m . B ę d z ie to o s ta tn i

iiitiiiimiiiiiiiiiithUłiiiiiiiiiiimiinHiifiiHiłiiiłiiiiiiittfflHfflttmmnwraHfniiiiiiiHimiifminfmfłniłiimiHffłnłfiiiiiiiitiifiiiiniiiHimMniiinii

P olsk a —  C zech osłow acja .

D z iś w  p ią te k  ro z p o c z y n a s ię w  W a rs z a ­

w ie m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z te n iso w y p a ń  

P o ls k a —  C z e c h o s ło w a c ja o p u c h a r k ró lo ­

w e j M a rii ju g o s ło w ia ń s k ie j i m is trz o s tw o  

ś ro d k o w e j E u ro p y .

J a k  u s ta lo n o , p ie rw s z e g o d n ia t . J . d z iś  

w  p ią te k  w a lc z y ć b ę d ą Ł u n ie w s k a  —  H e in  

M u e lle r  i J a d w ig a J ę d rz e jo w s k a  —  D e u tsc h .

P o c z ą te k  o  g o d z . 1 6 ,3 0 .

L osow an ie m eczu fin a łow ego o  p u ch ar
D ayfea ,

D z iś w  p ią te k  ro z p o c z y n a s ię w  B e r lin ie  

f in a ło w y m e c z o p u c h a r D a v isa w  s tre f ie  

e u ro p e jsk ie j p o m ię d z y  N ie m c a m i i J u g o s ła ­

w ią . L o s o w a n ie d a ło  n a s tę p u ją c y  w y n ik :

W  p ią te k  w a lc z y  H e n k e l z  P u n c e c e m I  

M e ta x a  z  P a lla d ą ,

w  s o b o tę p a ra  H e n k e l-M e ta x a s p o tk a s łę  

z  p a rą  K u k n lje v ic -M itie ,

w  n ie d z ie lę p o z o s ta łe g ry p o je d y ń c z e  

H e n k e l —  P a lla d a  i M e ta x a — P u n c e e .

n ią a k c ją p re m io w ą  P o ls k ie g o  R a d ia  je s t c o ra z  

w ię k s z e . D o ty c h c z a s w p ły n ę ło  k ilk a d z ie s ią t ty ­

s ię c y o d p o w ie d z i n a te m a t, k tó ry z s y g n a łó w  

d ź w ię k o w y c h ro z g ło ś n i re g io n a ln y c h je s t n a j-  

d ź w ię c z n ie js z y  lu b  n a jb a rd z ie j m e lo d y jn y .

P rz y p o m n ie ć n a le ż y , ż e w a ru n k i u c z e s tn i­

c z e n ia w  w y m ie n io n e j a k c ji s ą n a d e r p ro s te  

i ła tw e d o  w y k o n a n ia , a w ię c : n a le ż y  b y ć  a b o ­
n e n te m  P o ls k ie g o R a d ia w  m ie s ią c a c h  le tn ic h ,  

t j . o d  1 . 6 , d o  3 0 , 8 ; w y s łu c h a ć  c h o ć b y  je d n e j z e  

s p e c ja ln y c h  a u d y c y j n a d a w a n y c h  p rz e z P o ls k ie  

R a d io , w  k tó re j ra d io s łu c h a c z e z a p o z n a ją s ię z  

s y g n a ła m i ro z g ło ś n i; o ra z n a d e s ła ć d o P o ls k ie ­

g o  R a d ia  o d p o w ie d ź  n a  s p e c ja ln y m  k u p o n ie  z a ­

m ie s z c z o n y m  w  ty g o d n ik u  ra d io w y m  „ A n te n a ” .

P rz y p o m in a m y ró w n ie ż , ż e k a ż d y  u c z e s tn ik  

a k c ji n a d e s ła ć m o ż e k ilk a ro z w ią z a ń , w y p e ł­

n ia ją c k ilk a k u p o n ó w  n a p rz e s trz e n i w s z y s t­

k ic h  trz e c h  m ie s ię c y  le tn ic h . P o n a d to  je s z c z e  

w  w ie lk ie j le tn ie j a k c ji p re m io w e j m o g ą w z ią ć  

u d z ia ł c z ło n k o w ie n a jb liż s z e j ro d z in y ra d io -  

a b o n e n ta (m ą ż , ż o n a , d z ie c i) o i le m ie s z k a ją w  

ty m  s a m y m  lo k a lu , c o  i w ła ś c ic ie l ra d io w e j k a r ­

ty  re je s tra c y jn e j. *

N a s tę p n a s p e c ja ln a a u d y c ja le tn ie j a k c ji  

p re m io w e j n a d a n a  z o s ta n ie w  d n iu  1 0 s ie rp n ia  
o  g o d z . 1 9 . K to  w ię c  je s z c z e  n ie  m ia ł s p o s o b n o ­

ś c i u s ły s z e n ia s y g n a łó w  ro z g ło ś n i, w in ie n u -  

w a ż n ie p rz y s łu c h a ć s ię te j a u d y c ji i n a d e s ła ć  
w y p e łn io n y k u p o n p o d a d re s e m : P o ls k ie R a ­

d io , W a rs z a w a , M a z o w ie c k a 5  —  „ L e tn ia A k ­
c ja  P re m io w a ” .

KolarstujG

X V in  etap T ou r d e F rance,

X V III e ta p  T o u r d e F ra n c e , p ro w a d z ą c y  

z e S tra sb u rg a d o M e tz u n a d y s ta n s ie 1 S 6  

k łm . w y g ra ł K in i w  c z a s ie  5 :4 3 :2 7 .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji p ro w a d z i w  d a l­

s z y m  c ią g u  B a r ta M  w  c z a s ie 1 2 7 :2 2 :4 2 .

2 )  V e rw a e o k e —  1 2 7 :4 3 :5 9 .

3 )  C o s so n 1 2 7 :5 2 :5 3 .

V iss e rs —  1 2 7 5 9 :1 9 . 1

5 )  C le m e n s  —  1 2 8 :0 6 :2 3 .

Z A G R A N IC Z N Y  G O Ś Ć  

p rzed p olsk im  m ik rofon em .

W  s o b o tę  d n ia  3 0  b m , o  g o d z , 1 8 ,1 0  w y s tą p i  
p rz e d  m ik ro fo n e m  ro z g ło ś n i w a rs z a w s k ie j ś p ie ­

w a k e s to ń s k i, te n o r R u d o lf J ó k s . Z a g ra n ic z n y  

a r ty s ta  z a p o z n a  p o lsk ic h  s łu c h a c z y  z  u tw o ra m i  

s w y c h ro d a k ó w , ja k K a rin d i ’e g o , A a v a , L u e -  
d ig a  i in n y c h . W  c z ę ś c i d ru g ie j k o n c e r tu  p rz e d ­

s ta w i s ię J ó k s ja k o  in te rp re ta to r a r ii o p e ro ­
w y c h  B iz e tta , D o n iz e tt ie g o  i td .

T e g o ż  d n ia  o  g o d z , 1 9  o d b ę d z ie s ię  ra d io w y  

re c ita l s k rz y p k a W a c ła w a K o c h a ń s k ie g o , W  
p ro g ra m ie u tw o ry  A u lin a , S in d in g a  i S ib e liu s a ,

Hallo ! 
Tu Radio

P R O G R A M  O G Ó L N O PO L S K I  
N ied ziela , d n ia 31 lip ca 1938 K

7 ,15 P ie ś ń „ S e rd e c z n a M a tk o " . 7 ,2 0 K o n ­
c e rt p o ra n n y . 8 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 8 ,1 5 A u ­

d y c ja d la  w s i. 9 ,1 5 D z ie ń  N o w o g ró d k a . R e g io ­
n a ln a  tra n s m is ja  z N o w o g ró d k a . 1 1 ,4 5 P rz e g lą d  
k u ltu ra ln y . 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u i h e jn a ł z K ra ­

k ow a. 1 2 ,0 3 P o ra n e k  m u z y c z n y . 1 3 ,0 0 „ K s ią ż k i  
m o je g o  d z ie c iń s tw a : „ J a n  z T ę c z y n a ” —  s z k ic  

l i te ra c k i. 1 3 ,1 5 M u z y k a o b ia d o w a . 1 5 ,0 0 A u d y -  
c ja d la  w s i. 1 6 ,3 0 P o w s z e c h n y  T e a tr W y o b ra ź -  

jń 17 ,05 R e c ita l ś p ie w a c z y E lis a b e th W ild e .

Z M A R L I
D n ia  2 6  b m . z a p is a n o  n a s tę p u ją c e  z g o n y :
J ó z e f L u b o ń sk i, k ra w ie c , 4 5 la t ; A lin a  

M a ria  B ró d c z a n k a , 8  m ie ś , 3  d n i; S ta n is ła w  
O d a s z , 1 m ie ś .; M a ria n  K w ia tk o w s k i, 1 ro k  
5  m ie ś . 2 3 d n i, z a m ie s z k , w  J a n k o w ic a c h ,  
p o w ia t P o z n a ń ; A n n a  R o tn ic k a  z  d o m u  W a  
s ie le w s k a , w d o w a , 7 2  la t ; S ta n is ła w  Z ie liń ­
s k i, 5  m in u t; W in c e n ty  M ic h a ło w sk i, z w ro t  
n ic z y  k o le jo w y , 5 7  la t ; R o m a n  M a rc in k o w ­
s k i, 6  m ie ś , 1 7 d n i; K ry s ty n a  S w o b o d a , 5  
m ie ś , 3 d n i; M a rc in T o b o ls k i, 3 m ie ś . 1 2  
d n i; H e le n a  Z m u d a , 2 d n i 4 g o d z ,; M a ria  
P ią tk o w s k a z d o m u K u c h a rs k a , w d o w a ;,  
7 8 la t , z a m ie s z k . w  G u łto w y c h , p o w ia t  
Ś ro d a ; Ł u c ja D z io tk o w ia k , z d o m u S e tn a ,  
3 2 la t , z a m ie s z k . w  L u b o n iu , p o w ia t P o ­
z n a ń ; W ik to ra  Z a re m b s k a  z  d o m u  C ie s ie l­
s k a , 2 8  la t ; S ta n is ła w  J u rd z y ń s k i, 9  i p ó ł  
g o d z ,; M a ria N o c h o w ic z ó w n a , 1 2 g o d z , ' 
z a m ie s z k , w  L u d o m a c h , p o w ia t O b o rn ik i;  
F ilip in a  Ig n a c e k , s łu ż ą c a , 7 5  la t ; M a ria  R u t  
k o w s k a z d o m u K ę p c z y ń s k a , w d o w a , 7 0  
la t; J a n in a  D e re s ie w ic z ó w n a , b e z z a w o d u ,  
2 6  la t ; K a z im ie rz W a lc z y k , 4 m ie ś . 1 9 d n i;  
A g n ie s z k a N o w a k o w s k a z d o m u G re n d a  

t , -ó aa z s x ±  . -*  , z . la t » M ie c z y s ła w : N o w a c z y k , b e z  z a w o d u ,
p łyty. 23 ,00 O statn ie w iad on u jśffl d aen p ik a 20 laL ,

1 7 ,3 5 T y g o d n ik  d ź w ię k o w y . 1 8 ,0 0 „ W  ś w ie tl ic y  

T a ta rs k ie g o  O d d z ia łu  Z . S , w  N o w o g ró d k u " —  
a u d y c ja s ło w n o - m u z y c z n a . 1 8 ,3 0 „ W  ty s k im  
o g ró d k u ”  —  p o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie . W  

p rz e rw ie o g o d z . 1 8 ,5 5 C h w ila B iu ra S tu d ió w . 
2 0 ,0 0  P ro g ra m  n a  ju tro . 2 0 ,0 5  P ły ty . 2 0 ,4 0  P rz e ­
g lą d  p o lity c z n y . 2 0 ,5 0  D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 1 ,0 0  
r /T a —  jo j" —  w e s o ła a u d y c ja w  o p ra c o w a n iu  

W ik to ra B u d z y ń s k ie g o . 2 1 ,4 0 W ia d o m o ś c i s p o r  
to w e  z e w s z y s tk ic h  ro z g ło ś n i P . R . 2 2 ,0 0  „ T ru ­
b a d u r” —  o p e ra V e rd i 'e g o . R e p o r ta ż o p e ro w y .
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Kronika

Sobota
KMan rnnsit-hloL

Piątek 29 Marty

Sobota 30 Julltty I DonJIHGFEDCBA

J e ż y c e : A p t p o 3 G w ia iS ą . u l. K r a ­
s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a r z : A p t . ś w . Ł a z a r z a , 
u l. S tr u s ia  9 . W ild a : A p t p o d  K o r o n ą , G ó r ­
n a  W ild a  6 1 . D ę b ie c : A p t p r z y  u l. D ę b iń ­
s k ie j 6 . S o ł  a c z : A p t p r z y  u l. M a z o w ie c k ie j  
1 9 . S ta r o łę k a : A p t . m ie js c o w ą

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to ,  

w a  —  0 0 . I n fo r m a c ja  t e l . —  0 9 .

Kalendarzyk meteorologiczny
C z w a rte k , g . 1 0 ra n o c iśn ie n ie a tm o s fe -  

;fy c z n e ś re d n ie 7 5 2 m m . T e m p era tu ra p o -  
{ w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a + 2 8 s t. C ., 
m a jn iż sz a + 1 6 s t. C . . . .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie jszy m  
w y n o s i —  1 0 c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  + 2 2 ,3  
s t. C .

Nocne dyżury aptek
Ś r ó d m ie ś c ie : a p te k a  2 7 G r u d n ia , u l. 2 7  

G r u d n ia  1 8 ; a p t im . d r . M a r c in k o w s k ie g o  
w  B a z a r z e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  
W r o c ła w sk a  3 1 ; a p t . C z e r w o n ą S t R y n e k  
3 7 ; a p t p r z y  G r o b li , W . G a r b a r y  4 1 .

2 miasta
—  K o n c e r t O r k ie s tr y S y m fo n ic z n e j o d ­

b ę d z ie  s ię w  P a rk u  W ilso n a . P o c z ą te k k o n ­
c e r tu  o  g o d z . 2 0 - te j. D y ry g u je  k a p e lm . W ik ­
to r B u c h w a ld . W  so b o tę k o n c e r t w  O g ro ­
d z ie Z o o lo g ic zn y m .

—  P o d z ię k o w a n ie . A b so lw e n t W S H . p . 
Je rz y  H e rm an o w ic z , w p ła c ił d o k a sy  W S H . 
z a p o ś re d n ic tw e m  Z rz e sz e n ia P ra c o w n ik ó w  
B a n k u  P o lsk ie g o  z ł 3 1 —  n a  rz e c z n ie z a m o ­
ż n y c h  s tu d en tó w  te j U c z e ln i. D y re k c ja  W S H  
sk ład a p . H e rm a n o w ic z o w i se rd e c z n e p o ­
d z ię k o w an ie .

—  J e d z ie m y  n a r e g a ty d o K r u s z w ic y !  
Z w ią z e k P o p ie ra n ia T u ry s ty k i w  P o z n an iu  
o rg a n iz u je w  n ie d z ie lę , 3 1 b m . w y c ie c z k ę  
a u to b u so w ą  d o K ru sz w ic y . T rasa  w y c iec z k i:  
G n ie z n o  —  S trz e ln o  —  K ru sz w ic a  —  G o p ło . 
N a  G o p le  o d b ę d ą  s ię w  ty m  d n iu  re g a ty  e li­
m in a cy jn e d o m e c z u w io śla rsk ie g o P o lsk a  
—  W ę g ry . C e n a p rz e ja z d u a u to b u se m  ty l­
k o  6 .8 0 z ł; ra d io a b o n e n c i 6 .5 0 z ł. W y ja z d  o  
g o d z . 8 -e j; z b ió rk a  o 7 ,5 0 p rz e d „ B a za re m ” , 
A l. M a rc in k o w sk ie g o 1 0 . B ile ty  m o ż n a n a ­
b y ć w  p o rtie rn i „ B a z a ru ” k a ż d o ra z o w o d o  
so b o ty  g o d z . 2 0 -te j.

—  W ie lk i k ie r m a sz . Z a rz ą d Z e sp o łu O r­
k ie stry D ę te j, p rz y Z a rz ą d z ie i K o m e n d z ie  
G ro d z k ie j Z . S . u rz ą d z a  w ie lk i k ie rm a sz w  
n ie d z ie lę , 3 1 b m . n a  b o isk u  p rz y  u l. F r. R a ­
ta jc z a k a (n a p rz ec iw  W o jsk o w e g o  M u z e u m ),,  
n a  k tó ry m  g ra ć  b ę d z ie w ła sn a  o rk ie s tra  d ę ­
ta . P o c z ą te k o g o d z . 1 4 -te j (p o p o łu d n iu ) . 
W stę p  2 0  g r . (ż o łn ie rz e - sz e re g o w c y  i d z ie c i 
1 0 g r .) . W  ra z ie n ie p o g o d y , k ie rm asz o d b ę ­
d z ie s ię d n ia  7 s ie rp n ia b r .

—  P o z n a ń sk ie T o w a r z y s tw o K u r s ó w  O -  
g r o d n ic z y c h  z a w ia d a m ia , ż e w  n ie d z ie lę , 3 1  
b m . o d b ę d z ie s ię w O g ro d a c h S z k o ln y c h  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  O g ro d n ic tw a , u l. D ą b ro ­
w sk ie g o 1 6 9  b e z p ła tn y  p o k a z  o g ro d n ic z y . P o  
k a z n a te m a t „ L e tn ie ro ś lin y m iesz k a n io ­
w e "  p rz e p ro w a d z i d y p l. o g ro d n . W . C h u d z ik .  
P o c z ą te k  p o k a z u  o  g o d z . 1 1 - te j .

Konferencja OZN-u w Poznaniu 
z przedstawicielami Zw. Legionistów I Peowiaków - Koto Poznań

W e w to rek , 2 6 b m . w  lo k a la c h O Z N  

p rz y  u l. św . M a rc in  4 5 a  o d b y ła s ię  k o n ­

fe re n c ja p rz e d s ta w ic ie li Z w ią zk u L e g io ­
n is tó w  i P e o w ia k ó w  z m ie jsc o w y m i w ła ­

d c a m i O b o z u Z je d n o c z en ia N a ro d o w e g o .

T e m a te m k o n fe re n c ji b y ły sp ra w y  

z w ią z a n e z ru c h e m  O b o z u Z je d n o c z en ia  

N a ro d o w e g o  o ra z  o m ó w ien ie  d a lsz e j, śc i­
s łe j w sp ó łp ra cy  w sp o m n ia n y c h Z w ią z ­
k ó w  z O b o z e m  Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e ­

g o .

W  k o n fe re n c ji u c z e s tn ic z y li, z  ra m ie ­
n ia  Z w ią zk u  L e g io n is tó w  p p . G rz e sz c z ak  

i  M iło sz , z  ra m ien ia Z w ią zk u  P e o w ia k ó w  ‘

Zmiana na stanowisku
Ja k  s ię d o w ia d u je m y n a s ta n o w i­

sk u  d y re k to ra  tu te jsze j U b e z p ie c za ln i 

S p o łe cz n e j z a jd z ie z m ia n a w  n a jb liż ­

sz y c h  d n ia c h . D o ty c h c za so w y  d y re k -

Oszust w mundurze PCK
P rz ed  są d e m  g ro d z k im  w  P o z n a n iu  to ­

c z y ła s ię se n sa c y jn a ro z p ra w a p rz e c iw k o  

2 3 -le tn ie m u  b e z ro b o tn e m u  B ru n o n o w i W o ­

l iń sk iem u z a m . p rz y W ie lk ic h G a rb a ra c h , 

1 0 -k ro ta te k a ra n em u .

W o liń sk i p o  o d b y c iu  je d n o ro c z n e j k a ry  

w ię z ie n ia w  m a ju b r . w p a d ł n a p o m y s ł 

sz y b k ie g o  d o jśc ia  d o  p ie n ię d z y  i w  ty m  c e ­

lu sk o rz y s ta ł z d n i p ro p a g a n d o w y c h P o l­

sk ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a .

Z d o b y ł m u n d u r sa n ita r iu sz a P C K . d la  

p rz e p ro w a d z e n ia k w e s ty , a p o n a d to  b y  

w z b u d z ić  w ię k sz e z a u fa n ie  w śró d  w ie śn ia ­

k ó w  sk ra d ł sz ta n d a r Z w ią z k u  A b s ty n e n tó w  

is tn ie ją c y  p rz y  k o śc ie le  P a n a J e z u s a , p r z y  

u l. Ż y d o w sk ie j.

Z  ro z w in ię ty m  sz ta n d a re m  p o z n a ń sk ic h  

a b s ty n e n tó w  w  m u n d u rz e i c z a p c e  sa n ita ­

r iu sz a  P C K  je ź d z ił p o  w sia c h  p o d m ie jsk ic h  

i z b ie ra ł k w e s ty  n a  rz e c z P o lsk ie g o C z e r­

w o n e g o  K rz y ż a  o c z y w is ta  c h o w a ją c  p ie n ią ­

d z e d o  w ła sn e j k ie sz e n i.

W  d a lsz y m  c ią g u  W o liń sk i p rz eb y w a jąc  

w  K o m o rn ik a c h  p o d  P o z n a n ie m  sk ra d ł d u ­

b e ltó w k ę . . • ,

W  re z u lta c ie s tan ą ł p rz e d  są d e m , k tó ry

Skok umysłowo ckorejo z mostu do fflurts
W c zo ra j p o d  w ie c zó r  z  m o s tu  k o le  

jo w eg o p rz y G a z o w n i M ie jsk ie j o d  
s tro n y  u l. C z a rto r ii sk o c z y ł d o  W a rty  

6 5 -le tn i R o m a n G a n c zy ń sk i, z a m . w  

K o śc ia n ie . G a rcz y ń sk j p rz y  u s iło w a-  
n y m z a m a c h u sam o b ó jcz y m , u p a d ł  

n a  k a m ień , w y s ta ją c y p rz y  ś ro d k o ­

w y m  f ila rze m o s tu  i z łam a ł so b ie n o ­

g ę . W ez w an e p o g o to w ie ra u n k o w e  
(6 6 -6 6 ) p rz e w io z ło G a rcz y ń s tk ie g o w  

s tan ie  p o w a ż n y m d o sz p ita la  m ie j­
sk ie g o .

Ja k  s ię  o k a z a ło  G a rc z y ń s ik i je s t u -  
m y s ło w o  c h o ry .

p p . d y r . W in te r  i K ę d z io ra  o ra z  z  ra m ie ­

n ia  O b o z u Z je d n o c z en ia  N a ro d o w e g o  se ­

k re ta rz o k ręg u  m g r. A . M a c ie je w sk i, se ­
k re ta rz  o b w o d u  J . Ja n o w sk i i k ie ro w n ik  

p ro p ag a n d y  n a  m . P o z n a ń  J . K a len k ie -  

w ic z . '

IN A U G U R A C JA  P R A C Y  K O Ł A  O . Z . N  

D Ę B IE C .

K o ło  O b o z u Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e ­

g o  P o z n a ń  - D ę b ie c  ro z p o cz y n a  sw ą  d z ia  
ła ln o śó  z e b ran ie m  in au g u rac y jn y m , k tó ­
re  o d b ę d z ie s ię w  so b o tę ( ju tro ) o g o d z . 

1 9 ,3 0  w  sa li p . D e m b iń sk ie g o  p rz y  u lic y  

W sp ó ln e j.

dyr. U. S. w Poznaniu
to r m g r C z e s ła w M a ń k o w sk i z o s ta ł  

p rz e n ie s io n y  n a  in n e  s tan o w isk o , a  je  

g o  m ie jsce  m a  z a ją ć in ż . F . G a d o w -  

sk L

s k a z a ł g o  n a  łą c z n ą  k a r ę  2  la t i 2  m ie s ię c y  

w ię z ie n ia .

Kinoteatr,,SŁONCE Kinoteatr

Dziś w piątek 29. Ilpca 

Premiera
Przepiękne arcydzieło filmowe Wytw. 
Fox-Film retyserii Harolda Schustera 

urealixowane 

całko wiele w kolorach naturalny eh

Ksitfi M
W rolach głównych:

ANNABELLA, Henry Fonda 

Najplękniejsay film sezonu letniego! 

Prześliczna treść I Niebywały rózmach reży­
serski 1 Wspaniała wystawa 1

Wielkie Derby w Epsom koło Londynu 

w obecności Króla i Królowej sfilmowane 

poraź pierwszy w kolorach natutalnychl

Sala specjalnie ehlodzona!

K o n fe r e n c ja  d y r e k to r d w  

I z b  S k a r b o w y c h

O n e g d a j o d b y ła s ź ę w  łn o w r o c ła w h m ,  

g d z ie  b a w i n a  k u ra c ji d y re k to r Iz b y  S k a z *  

b o w e j w  Ł o d z i R z a d k ie w ic z , k o n fe re n c ja -  

trz e ch d y re k to ró w  Iz b , a m ia n o w ic ie p o *  

m o rsk ie j re p re ze n to w a n e j p rz e z d y r . N a ­

m y sło w sk ie g o  i p o z n a ń sk ie j p rz e z  d y . F e r ­

d y n a n d a  Ś w ita łsk ie g o . K o n fe re n c ji p rz e w o ­

d n ic z y ł d y r . Ś w ita lsk i, k tó re g o  p ra w o m  in ­

sp e k c ji p o d le g a ją  te re n y  p o w y ż sz y c h  Iz b .

W y c ie c z k a  z  F r a n c j i

D z iś w  n o c y  o  g o d z . 2 2 .3 5 p rz y je -  

d z ie  d o  P o z n a n ia w y c ie c zk a  7 8 0  e m i­

g ra n tó w  z  F ra n c ji. E m ig ra n c i p rz y ­

je ż d ż a ją . d o P o lsk i w o d w ie d z in y ' 

sw y c h  ro d z in i k re w n y c h . W  P o z n a ­

n iu  w y c ie cz k a ro z w iąż e s ię  i u c z e st­

n ic y  ro z ja d ą  s ię  p o  c a łe j P o lsce .

„ M ity "  s u b lo k a to r

Ł a jp  A d a m , u rz ęd n ik  Iz b y S k a r ­

b o w e j (u l. G ó rn a  W ild a  2 4 ) z g ło s ił p o ­

l ic ji , ż e d n ia  2 7 b m . je g o  su b lo k a to r  

B y to ń sk i H e n ry k  sk ra d ł m u  w ię k sz ą  

i lo ść b ie liz n y  p o śc ie lo w e j i s to ło w e j,  

o ra z 1 w a zo n k ry sz ta ło w y , o g ó ln e j  

w a rto śc i 8 0 0  z ł i z b ieg Ł

O b ie c y w a ł o ż e n e k

S z y m k o w iak S ta n is ław a , g o sp o d y ­

n i, z a m , p rz y  u l. W ierz b ię c ice  3 9 a  d o  
n io s ła  p o lic ji , ż e P iłk o w sk  A n to n i, 

z am . w  B y d g o sz c zy w y łu d z ił o d  n ie j 
w  sp o só b  o szu k a ń cz y  5 3 0  z ł g o tó w k i,  

o b ie c u jąc je j o ż e n ek .

S a m o c h ó d  z d e r z y ł s ię  

z  w o z e m
N a u l. K rasz ew sk ieg o sa m o c h ó d  

c ię ż a ro w y f irm y „ W a t“ k ie ro w a n y  

p rz e z sz o fe ra B u C h h o lz a B e rn a rd a  

(G ó rn a  W ild a  8 2 ) z d e rz y ł s ię  z  w o z e m  
h a n d la rz a  w a rz y w em  S trz e lc z y k a F r.  

(u l. S rz e le c k a 1 2 ) . P rz y  z d rz e n iu  z o ­

s ta ł o k a lec z o n y  k o ń .

Komunikaty

. —  J e d z ie m y . n a r e g a ty d o K r u s z w ic y !  
Z w ią z e k  P o p ie ra n ia T u ry s ty k i w  P o z n a n iu  
o rg a n iz u je w  n ie d z ie lę 3 1 b m . w y c ie c zk ę  
a u to b u so w ą d o  K ru szw ic y . T ra sa  w y c ie c z ­
k i: G n te z n o -—  S trz e ln o  — r K ru sz w ic a —  
G o p ło . N a G o p lę o d b ę d ą s ię w  ty m  d n iu  
re g a ty  e lim in a c y jn e d o  m e c z u w io ś la rsk ie ­
g o  P o lsk a  —  W ę g ry . C e n a  p rz e jaz d u  a u to ­
b u se m  ty lk o : 6 .8 0  z i; ra d io a b o n e n c i 6 .5 0  z ł. 
P rz e jaż d ż k a p o  je z io rz e o d  o so b y  0 .5 0 g r;  
w stę p  n a  M y sz ą W ie ż ę : 0 .2 5  g r . W y ja z d  o  
g o d z . 8 -m e j, z b ió rk a o  7 ,5 0 , p rz e d „ B a z a ­
re m " , A l. M a rc in k o w sk ie g o  lO . B ile ty  m o ż ­
n a n a b y ć w  p o rtie rn i „ B a z a ru " d o  so b o ty  
g o d z . 2 0 -te j. K ie ro w n ik ie m  w y c ie c zk i b ę ­
d z ie  m g r. M . S iu c jrn iń sk i.

Komunikaty teatralne

—  T e a tr P o lsk i . D z iś w  p itą e k p o ra ł  
o s ta tn i o d e g ra n a b ę d z ie sz tu k a S h e ld o n a  
„ H is to r ia d w u se rc ” . Ju tro p re m ie ra n a j­
n o w sze j k o m e d ii g ło śn e j a u to rk i M a rii Ja s -  
n o rz e w sk ie j - P a w lik o w sk ie j „ N a g ro d a l i­
te ra c k a ” . R e ż y se r ia  W ł. C z e n g e ry ; n o w a w y  
s taw a Z y g m u n ta S z p in g ie ra . W  n ie d z ie lę i  
p o n ie d z ia łe k  „ N a g ro d a l ite ra c k a .” .

Odcinek kulturalny

W ie lk i p r z y ja c ie l P o ls k i  

p r o I . J .W . R o s e w  W a r s z a w ie  

(R o z m o w a  z a n g ie ls k im  u c z o n y m .)

D o  W a rsza w y  p rz y b y ł w ie lk i p rz y ja c ie l 

P o lsk i, d r . Jo h n  W ilia m  R o se , p ro fe so r U -  

n iw e rsy te tu L o n d y ń sk ie g o . Ja k w ia d o m o , 

p ro f . R o se d o k to ry z o w a ł s ię n a U n iw . Ja ­

g ie llo ń sk im  w  K ra k o w ie , a  o b e c n ie w y k ła ­

d a h is to r ię i l ite ra tu rę p o lsk ą w  W y ż sz e j 

S z k o le S tu d ió w  S ło w ia ń sk ic h . P rz e d s ta w i­

c ie l a je n c ji P IL  o d w ie d z ił p ro f . R o se , k tó ry  

z e c h c ia ł u d z ie lić  n a m  w y w ia d u . —  Ja k  p a ­

n u  c h y b a  w ia d o m o  —  ro z p o c z y n a  p ro fe so r  

—  z a jm u ję k a te d rę  l i te ra tu ry  p o lsk ie j w  t  

z w . „ S c h o o l o f S lav o n ic  a n d  E as t E u ro p e a n  

S tu d ie s" . Z a ją łe m m ie jsc e d r . W a c ła w a  

B o ro w e g o , k tó ry  w  r . 1 9 3 5  u s tąp iŁ O d  ro ­

k u  m a m y  ró w n ie ż  le k to ra t k u ltu ry  w ę g ie r­

sk ie j, a w k ró tc e b ę d z ie m y  m ie li i f iń sk ie j. 

Z  w a sz ą  o jc z y z n ą  je s te m  b a rd z o  s iln ie  z w ią  

z a n y . S tu d io w a łe m  w  K ra k o w ie i o trz y m a ­

łe m  d o k to ra t z a  p ra c ę  p t.; „ R e fo rm a  w y c h o  

w a n ia S ta n is ła w a K o n a rsk ie g o " . H a b ili­

to w a ł m n ie p ro f . S t. K o t. B a rd z o c z ęs to  

p rz y je ż d ż am  d o  P o lsk i a o s ta tn io  —  w  r . 

1 9 3 2 — 3 4  —  p rz e b y w a łem  n a  s tu d ia c h n a  

G ó rn y m  Ś lą sk u . B a d a łe m  w te d y s to su n k i  

p o lsk o  - n ie m iec k ie w  te j c z ę śc i k ra ju ; w  

w y n ik u te g o u k a z a ła s ię m o ja p ra c a p t  

„ T h e D ra m a o f U p p e r S ile s ia " . W y sz ła  

o n a  w  U . S . A . i  w  A n g lii. E c h o  te j k s ią ż k i 

b y ło  b a rd z o  w ie lk ie , p o ja w iło  s ię  n a w e t w  

p ra s ie c o d z ie n n e j i n a u k o w e j w ie le re c e n -  

z y j i o m ó w ie ń . —  P a n ie P ro fe so rz e , ja k ie  

je s t z a in te re so w a n ie w śró d  s tu d en tó w  a n ­

g ie lsk ic h l i te ra tu rą p o lsk ą ? C z y w z ro sło  

o n o  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w  z w ią zk u  z u s ta ­

n o w ie n ie m  k a te d ry l i te ra tu ry  p o lsk ie j n a  

U n iw . L o n d y ń sk im ?  —  N a  to  p y ta n ie  c h c ę  

p a n u  sz c ze g ó ło w ie j o d p o w ie d z ie ć . P rz e d e  

w sz y stk im  m u si p a n z ro z u m ie ć , ż e p ra c a  

n a sz e j sz k o ły  je s t je sz c z e  p ra c ą  p io n ie rsk ą . 

P ro sz ę  p o m y ś le ć , ż e  p rz e d  w o jn ą  ta  sp ra w a  

i w o g ó le  sp ra w a  l i te ra tu r s ło w ia ń sk ich  m a ­

ło  A n g lik ó w  o b c h o d z iła . K ilk a n a śc ie  o só b  

le d w ie  u c z y ło  s ię  ro sy jsk ie g o  —  a  p rz e c ie ż  

R o s ja b y ła w ie lk im  im p e riu m . N ie b y ła to  

z ła w o la , a le A n g lic y s ta li w te d y tw a rd o  

p r^ y  sw e j s ły n n e j z a sa d z ie „ S p le n d id Iso ­

la tio n * * . O b e c n ie sp ra w a p rz e d sta w ia s ię  

p o m y ś ln ie j. Z  ro k u  n a  ro k  ro śn ie z a in te re ­

so w a n ie P o lsk ą i c o ra z w ię c e j s tu d en tó w  

m a m y  n a  n a sz y c h  w y k ła d a c h . G a rs tk a  lu ­

d z i o trz y m a ła ju ż n a w e t m a g is te r iu m . —  

W p ra w d z ie to  n ie w ie le  —  a le  ja k  n a  s to ­

su n k i a n g ie lsk ie  —  je s t to  p o w a ż n y  su k c e s!  

O c z y w iśc ie , ż e  w ie lk ą  p o m o c ą  w  n a sze j p ra  

c y  b y ł w z ro s t p o lity c z n e g o  z n a c ze n ia P o l­

sk i w  E u ro p ie . G d y  d a w n ie j a  n a w e t je sz ­

c z e  1 0  la t te m u  —  A n g lia  m ia ła  m g lis te  p o ­

ję c ie o  w a sze j o jc z y ź n ie , d z iś ju ż  n a  to  n ie  

m o ż e so b ie  p o z w o lić . M y to  w y k o rz y s tu ­

je m y i c h ę tn y c h p o z n a n ia w a sze j k u ltu ry  

p rz y g a rn ia m y  d o  s ie b ie . N o  i w  te n  sp o só b  

z d n ia  n a d z ie ń  p o w ię k sz a s ię K c z b a o só b  

p o s ia d a jąc y c h  k o n k re tn e  w ia d o m o śc i o  P o l  

se e . —  Je ż e li c h o d z i o  m o ją  p ra c ę  n a  te re ­

n ie A n g lii —  c ią g n ie d a le j p ro f . R o se —  

p ró c z w y k ła d ó w  se m in a ry jn y c h i p ra c y z  

p o sz c z eg ó ln y m i s tu d en ta m i, d a ję ró w n ie ż  

c y k l w y k ła d ó w p u b licz n y c h , d o s tę p n y c h  

d la  k a ż d e g o . M o ja  p ra c a  d z ie li s ię  n a  n a u ­

k ę ję z y k a p o lsk ie g o i l i te ra tu ry o ra z h i­

s to r ii. Ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  je s t w p ra w  

d z ie  ję z y k  a n g ie lsk i, a le  w sz y s tk ie w a ż n ie j  

sz e u tw o ry l i te ra c k ie , Ja k n p . „ P a n a T a ­

d e u sz a " c z y tam y  w  o ry g in a le . I m u sz ę p o ­

w ie d z ie ć , ż e  p o s tęp y  m o ic h  u c z n ió w  są  z a ­

d a w a la ją c e . W  o s ta tn im  ro k u  w y k ła d a łe m  

o  sp ra w a c h  z w iąz a n y c h  z  k u ltu rą  w si p o l­

sk ie j w  sw o je ji p e rsp e k ty w ie h is to ry c z n y , 

o  ro z w o ju  sz lac h ty  i w ło śc ia n  z  u w z g lę d n ię  

n ie m  o b lic z a  P o lsk i w sp ó łc ze sn e j. T u  w sp o  

m n ę  o  p e w n y m  b a rd z o  p o c ie sza ją c y m  o b ja ­

w ie : k a ż d y  z  c z ło n k ó w  n a sz e j sz k o ły  z o s ta -  

Je c o  p e w ie n  c z a s z a p ra sz a n y  n a  p ro w in c ję  

c e le m  w y g ło sze n ia w y k ła d u  o  P o lsc e . N ie  

są to  p re le k c je n a u k o w e —  a ra c z e j p o ­

g a d a n k i p o p u la rn o  - o św ia to w e , k tó re  m a ją  

w ie lk ie z n a c z e n ie p ro p a g a n d o w e . S z e ro k a  

A n g lia d o w ia d u je s ię ty m  sp o so b e m  c o ś  

n ie c o ś o  P o lsc e W sp ó łcz e sn e j N a sz a u -  

c z e ln ia w y d a je p o z a ty m  sp e c ja ln y  p e r io ­

d y k  p t. „ T h e  S lav o n ic  R e v u e " , p o św ię c o n y  

c a łk o w ic ie k u ltu ro m  s ło w ia ń sk im . N a ła ­

m a c h  je g o z a b ie ra ją g ło s n a jp o w a ż n ie js i u -  

c z e n i, p o lsc y  i z a g ra n ic z n i, n a  ró ż n e  te m a ty  

z w ią za n e  z  ty m  p ro b le m e m . N a c z e ln y m  re ­

d a k to re m  te g o k w a rta ln ik a je s t d y re k to r  

n a sze j u c z e ln i, s ir B e rn a rd  P a re s , w  k o m i­

te c ie re d a k cy jn y m  z n a jd u je s ię św ia to w e j  

s ła w y  u c z o n y , p ro Ł  S e to n -W a tso n . Ja  z a ś  

p o d p isu ję to p ism o . M o g ę p a n u je sz cz e  

p o w ie d z ie ć , ż e  o b e c n ie  n a sz a sz k o ła  p rz e ­

n o s i s ię d o  n o w e g o , p ię k n e g o  b u d y n k u w , 

B lo o m sb u ry , z a  B ritish  M u se u m , ta k  ż e  o d ­

tą d b ę d z ie m y ro z p o rz ą d z a li le p szy m i w a ­

ru n k a m i m ie sz k a ln y m i, c o  m a  w ie lk ie z n a ­

c z e n ie  w  n a sz e j p ra c y . —  P a n ie  p ro fe so rz e , 

c z y  m o g lib y śm y  w ie d z ie ć , ja k i je s t c e l p a ń - ; 

sk ie j o b e c n e j w iz y ty w  W a rsz a w ie? w — i 

A le ż  n a tu ra ln ie . P rz y je c h a łe m  d o  P o ls łf f n ę j. 
d w a  rn to ró y fr- Z a g n ia ro y m

i
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k ie  m o ż liw e  ź ró d ła  d o ty c z ą ce  ru c h u  n ie p o d

le g ło śc io w e g o  w  o s ta tn im  p o k o le n iu  p rz e d ­

w o je n n y m . T a sp ra w a b a rd z o  m n ie in te ­

re su je . B ę d z ie o n a te m a te m  m o ich p rz y ­

sz ły c h w y k ła d ó w  —  b ę d z ie ic h 1 6 —  w

L o n d y n ie . Z a jm ę s ię n a u k o w y m  b a d a n ie m

d z ia ła ln o śc i M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  ja k  ró ­

w n ie ż  i R o m a n a  D m o w sk ie g o . Z  c z a se m  p o

w sta n ie m o ż e ja k a p o w a ż n ie jsz a p ra c a ...

—  k o ń c z y  p ro f . R o se .KJIHGFEDCBA

1

ECHA GŁOŚNIKA

Audycja dla dzieci I m łodzieży

O sta tn io  n a d a ła  ro z g ło śn a  p o z n a ń sk a  n a  

fa li o g ó ln o  -  p o lsk ie j d w ie  a u d y q e  d la  d z ie ­

c i. P ie rw sza , a u d y c ja  W  B rz esk ie j „ G ło śn o  

sz u m ią  fa le G o p ła ”  z a z n a jo m iła  m ło d z ie ż z  

n a jp ię k n ie jsz y m  z n a sz y c h jezior, G o p łe m , 

o w ia n y m  le g e n d ą w ie k ó w , p o e z ją , lu d o w y ­

m i k le c h d a m i, p ie śn ia m i i h is to ry c z n y m i 

w sp o m n ie n ia m i.

A u d y c ja W . B rz e sk ie j b y ła a n to lo g ią  

ty c h  d z ie jó w  G o p ła , u ję ty c h  o d  s tro n y p ie ­

śn i i le g e n d y lu d o w e j, ż y ją c y c h n a d  b rz e ­

g a m i je z io ra . Ż a ło w a ć  ty lk o  n a le ż y , ż e  m a li 

w y k o n a w c y  p ie śn i n ie o d b y li w ię c e j p ró b , 

b y  ja k o ś z h a rm o n iz o w a ć sw e  g ło sy  i ry tm , 

b o  śp ie w a li je d e n p rz e z d ru g ie g o  —  z e  

e z k o d ą  d la  te k s tó w .

Dcąga andycia ft, G oaazdcHndóef t$4a

—  G dybym  —  m ów ił dalej pan E uge­
niusz —  m ógł w  jakikolw iek sposób zro ­
bić coś takiego , coby w strząsnęło i dot­
knęło w szystkich ludzi, doznałbym  w iel­
kiej ulg i- D okonał się w e m nie jakiś dzi­
w ny przełom . D oszed łem  do w niosku , że  

m ogę dziś sob ie pozw olić bez najm niej­
szych skrupułów  na najw iększe bezeceń­
stw a- T rzeba  być konsekw entnym : ludz­
kość jest pozbaw iona w szelkiej m oralno ­
ści —  ja  w yzbędę się je j rów nież. O d dziś  

stanę się bezw zględny, zastosu ję w obec  

życia now ą zasadę: „ B ierz od w szyst­
kich , ile, coko lw iek i jak się da —  niko ­
m u zaś nic nie daw aj” .

W  godzinę późn iej pan E ugeniusz, 
przechoząc ulicą obok m łodej ' żebraczki. 
trzym ającej na rękach dziecko , pozbył 
się osta tn ich  groszy, jakie m u  dziś zosta­
w ił pan  Józio , a  w ieczorem  zm arł w sku ­
tek poparzen ia doznanego podczas ra to ­
w ania jakiejś kam ien icy, którą podpa lił 
sam  w łaściciel, w ęsząc w  tym  gruby in ­
teres.

•

R zadko kiedy C i, co grożą św ia tu za ­
gładą , zdo ln i są  do czynów  złych lub na ­
w et m oraln ie obojętnych. P raw ie zaw sze  

natom iast ludzie głoszący, że celem ich  

jest szczęście ogółu —  są podpalaczam i  

św ia ta .

I w  tym  tkw i ca la  ludzka niedo la!

X sali sądowe!

Zdziczały recydyw ista okradał kobiety  
z ostatnich eroszy

P rz e c l sg H e m  g ro d z k im  w  P o z n a ­
n iu  o d b y ła  s ię ro z p ra w a  k a rn a  p rz e ­

c iw k o  L e o n o w i P o lsk ie m u (u l. H e t­
m a ń sk a 1 4 ) o sk a rż o n e m u  o  k ra d z ie ż , 

to re b k i i g o tó w k i.
3 2 -1  e tn i o s ik . P o lsk i f ig u ru je  w  k a r  

to te k ac h są d o w y ch ja k o  re c y d y w i­

s ta  9 -k ro tn ie k a ra n y z a o sz u s tw a  i 
k ra d z ie ż e . P o p rz e d n io  b y l k le ry k ie m ,  
m a  u k o ń c z o n e  7  k la s  g im n a z ju m , je s t  
z z a w o d u  k u p c e m . Z  ż o n ą  ż y ją  w  se ­
p a ra c ji.

A k t o sk a rż en ia z a rz u c a P o lsk ie ­

m u , ż e  w  d n iu  1 c z e rw ca  b r . u d a ł s ię  
d o S m o la rsk ie j W ła d y s ław y  (u l. św . 

R o c h a  1 4 ) i sk ra d ł je j z  to reb k i 1 0  z ł, 
k tó re  o trz y m a ła ja k o  w sp arc ie . re n ­
to w e . D a le j, w  d n iu 1 4 c z e rw c a  b r . 
p o sz ed ł d o  m ie sz k an ia  K ic iń sk ie j Jo ­
a n n y  (C h w a lisz e w o 1 7 ) i sk ra d ł je j 
p o rtm o n e tk ę  z  k ie sz e n i fa r tu c h a  z  z a ­
w a rto śc ią  3 ,8 0  z ł a  w  p a rę  m in u t p ó ź ­
n ie j u d a ł s ię  d o  d ru g ieg o  m ie sz k an ia  
F ry d ry c h o w icz  Z o fii (u l. C h w a lisz e w o  
1 7 ) z a b ie ra ją  je j p o rtm o n e tk ę  z  2 5 ,5 0  
z ł.

N a z a p y ta n ie p rz e w o d n icz ą c e g o ,  
c z y  o sk . p rz y z n a j©  s ię d o  w in y , P o l­
sk i z a p rz ec z y ł, tw ie rd z ił n a w e t, ż e  d o ­
ty c h c z a s n ie  b y ł k a ra n y . D o p ie ro  g d y  
sę d z ia p o n o w n ie o d c z y ta ł m u k a r tę  
k a rn ą  p o p a d ł w  z a d u m ę  i u s ia d ł.

C h a ra k te ry s ty c z n e b y ło z e z n a n ie  
7 7 -le tn ie j s ta ru sz k i. S m o la rsk ie j, k tó ­
ra z e z n a ła , ż e k ry ty cz n e g o d n ia  
w sz e d ł d o  je j p o k o ju  b e z  p u k a n ia  o sk .  

t  P o lsk i i o św ia d c zy ł je j, ż e  m a  s ię  z g ło  
s ić  d o  S . S . W in c e n te k  p o b o n y n a

RozczuBający sympałyL OZN
W  tym  tygodniu odw iedził loka le 0-  

bozu Z jednoczen ia N arodow ego niezw y­
kły  sym patyk-

Siw e  w łosy, starcza  tw arz o  łagodnym  

obliczu , żyw e m ądre oczy, jeszcze św ieży  

i zdrow y um ysł, pełen in teligencji i pa ­
now ania  nad  sobą  —  to  fo togra fia 72  le t­
niego  A leksandra Sosny —  kiedyś w ybit­
nego i niestrudzonego  dzia łacza spo łecz­
nego  i bojow nika  o polskość  —  dziś zapo ­
m nianego  człow ieka!

*

„ P rzyszed łem  —  m ów i sym patyczny  

dziadek —  aby pow iedzieć, że ,  jestem  z  
w am i” .

I  chociaż siły fizyczne i m ój w iek nie  

pozw ala ją czynnie oddać się szlachetnej  

idei Z jednoczen ia N arodu P olskiego , to  

m oje szczere polskie serce aż do zgonu  

będzie zaw sze bilo najg łębszą życzliw o ­
ścią dla w aszej pracy. U żyjcie m nie, w  

te j pracy w edług m oich  starczych m ożli­
w ości!”

c h le b . G d y S m o la rsk a z a ję ta b y ła  
sz u k a n iem  o łó w k a , k tó ry m  c h c ia ła  
sp o rz ąd z ić so b ie o d p o w ie d n ią n o ta t­
k ę ;, o sk . P o lsk i, k o rz y sta ją c z o k a z ji, 
u k ra d ł je j 1 0  z ł (c a łą  re n tę  m ie się c z n ą )

P o d o b n ie P o lsk i p o s tęp o w a ł z  in ­

Weń K. KoMó tie»leaUie Mim
T o w , M n z y c z n e K o le ja rz y tr fu n d o w a ło  

p o p ie rs ie  - p o m n ik K a ro la K u rp iń sk ie g o ,  

k o m p o z y to ra , tw ó rc y p ie śn i „ K ie d y  ra n n e  

w sta ją  z o rz e ” , w ie lu  o p e r  i in n y c h  u tw o ró w  

m u z y c zn y c h .

W e d łu g  p ie rw o tn e j k o n c e p c ji p o m n ik  

K u rp iń sk ie g o , k tó ry  u ro d z ił s ię  w e  W ło sz a ­

k o w ic a ch  p o w ia tu  le sz c z y ń sk ieg o , m ia ł s ta ­

n ą ć  w  ro d z in n e j m ie jsc o w o śc i k o m p o z y to ra .

O b e c n ie  je d n a k  T o w . M u z y c z n e  K o le ja ­

45 nauczycieli przybyło 

z Kresów Wschodnich
D z iś o  g o d z . 1 1 ,5 7 p rz y je c h a ła d o  

P o z n a n ia  z L e szn a  g ru p a  n a u c zy c ie li  
i n a u c z y c ie le k sz k ó ł p o w sz e c h n y c h  
z rz e sz o n y c h  w  Z . N . P . G ru p a , k tó re j  
k ie ro w n ik iem  je s t p ro f . G e rh a rd  K a cz  

m a rek  z L e szn a , l ic z y  5 4  o só b . N a u ­
c z y c ie le  p rz e b y w a li p rz e z l ip iec w  o -  
b o z ie w y p o c zy n k o w y m w O sie c z n ic  
p o d  L e szn e m . W  o b o z ie  w  p rz e w aż n e j 

c z ę śc i b ra li u d z ia ł n a u c zy c ie le  z  K re ­

só w  W sc h o d n ic h .
W y c iec z k a  p o z o sta n ie  w  P o z n an iu

Jakże rozczula jąco dźw ięczą te sło ­
w a!

H e  w  nich  jest praw dziw ej m iłości O j­
czyzny!

72-letn i starzec sw ym  lo tnym  J żyw ym  

um ysłem , analizu je w ew nętrzne  życie  P ol 

ski i stara się w yszukać w  nich te w a ­
runki, od których za leży popraw a i sta ­
bilizacja stosunków  w  P olsce.

Jest to niezaprzecza lny dow ód jak  

głęboko tkw i w spo łeczeństw ie polskim  

szczera troska o dalszy los P olski! Ż e w  

tym  pochodzie m yślow ym  pierw szeństw o  

otrzym uje O bóz Z jednoczen ia N arodow e  

go , jako jedyny gw arant rea lizacji w szy  

stkiego , co O jczyznę N aszą doprow adzi 

do potęg i.
T en akces do O Z N sym patycznego  

dziadka , jego zdrow e rozum ow anie i w y­
pływ ająca stąd nauka dla w szystkich  

m łodszych  —  rozjaśn i chyba  ludziom  naj 

bardziej zaślep ionym  horyzon t rzeczyw i­
stości. (I. K -)

ra c fro fo n iz a c ją l iry c z n e g o p o e m a c ik u O r-  

O ta  „ L e śn a  K ró le w n a” , p rz e z n a c z o n ą d la  

n a jm ło d sz y c h  i o b fitu jąc a  w e  w sz y stk ie  m o ­

ty w y d z ie c ię c e j „ p o e z ji la su ” . D z ię k i n a ­

s tro jo w e j m u z y c e  M . O b s ta  i  p o m y s ło w e j re  

ź y se r ii A . B y s trz y ń sk ie g o  c a ło ść  ro z d z ie lo ­

n e g o  n a  g ło sy  p o e m a c ik u p ły n ę ła g ła d k o  

i w p ro w a d z a ła d z ia tw ę p ły n n y m i s ło w a m i  

p o e ty  w  w a k a c y jn e  u ro k i la su . M ło d z i re ­

c y ta to rz y z „ R o d z in k i R a d io w e j*  p o d c ią ­

g a li s ię d o  w y ż y n y  s ło w a p p . K o ro n k ie w i-  

c z ó w n y  i P o rę b sk ie j i śp ie w a li p ta sz ę c y m i  

g ło sa m i L a su  —  b e z  z a s trz e ż e ń .

T a k  s ię z ło ż y ło , ż e p o  o b u a u d y c ja c h  

d z ie c ię c y c h s ły sz e liśm y  św ie tn y re p o r ta ż  

i sn u ły  s ię re f le k s je w  k ie ru n k u p y ta n ia , 

c z y p o e z ja rz e c zy w is to śc i, ja k ą p rz e ż y w a  

s łu c h a c z ta k ie g o  re p o r ta ż u  z  C O P . n ie d a -  

je  ta k ż e  m ło d z ie ż y  w ię c e j e m o c ji i p o ż y w ie ­

n ia , ró ż k a rm e lk o w e w ie rsz y k i o  k ró le w -  

n y c h  i g ę s i  a rk a c h ? N o w o ż y tn e i p o lsk ie  

„ k ra sn o lu d k i”  z  M o śc ie , R o ż n o w a , R o z w a ­

d o w a  d o k o n a ją  c u d ó w , p rz ed ' k tó ry m i  w sz y ­

s tk ie  b a śn io w e  k ró le w n y  p a d a ją  n a  k o la n a  

z  z a c h w y tu  i z d u m ie n ia .

M o ż e n a s i a u to ro w ie s łu c h o w isk d la  

m ło d z ie ż y sp ró b o w a li b y z a p ro w a d z ić  

sw y c h  s łu c h a c z y  d o  M o śc ie , P o rą b k i, R o ż ­

n o w a , D ę b ic y ... T a m  w y k u w a s ię p o e z ję ,  

g o d n ą  s ło w a  S ło w a c k ie g o  i S z e k sp ira . S p ra  

w ataw ym agn  gł^bez^gp  rotzw ażaróa, hs. 

n y m i k o b ie ta m i.
W  w y n ik u  ro z p ra w y są d sk a z a ł  

P o lsk ieg o  n a  łą cz n ą  k a rę  1 0  m ie się c y  

a re sz tu  z  z a lic z e n ie m  a re sz tu  ś le d c ze ­
g o  o d  L  7 . h r .  (N .-K .)

rz y  z d e c y d o w a ło , w  p o ro z u m ie n iu  z  z a rzą ­

d e m  m ia sta , d y r . L a to sz ew sk im  i tw ó rc ą  p o  

m n ik a rz e ź b ia rz e m  Jan e m  Ż o k iem , ż e o d ­

s ło n ię c ie  p o m n ik a  n a s tą p i w  P o z n a n iu  i to  

w  fo y e r p ie rw sz e g o p ię tra T e a tru W ie l­

k ie g o .

U ro c z y s te  o d s ło n ię c ie  p o p ie rs ia  k o m p o ­

z y to ra  w ie lk o p o lsk ie g o  o d b ę d z ie s ię w  ra ­

m a c h fe s tiw a lu m u z y c z n e g o w  P o z n an iu ^  

n a  je s ie n i b ie ż ą c e g o  ro k u . (c )

p rz e z  d w a  d n i ł z a m ie szk a p rz e z te n  
c z a s w  g m a c h u g im n . P a d e re w sk ie ­
g o . (N -k )

Obrabowanie mieszkania
D n ia  2 8  b m . p o m ięd z y  g o d z . 9  a  1 2  

n ie z n an i sp ra w c y  w łam a li s ię  d o  m ie ­

sz k a n ia Id ź k o w sk ie g o S ta n is ła w a  
p rz y  u l. L ib e lta  1 2  m . 1 1  o tw ie ra ją c  2 ^ -  
m e k  p a te n to w y  i sk ra d li trz y  u b ra n ia  

m ę sk ie , 4  k o sz u le sp o r to w e  m ę sk ie , 1  
k a p e lu sz w e lu ro w y , 2 w iec z n e p ió ra  

z ło te i w a liz k ą  o g ó ln e j w a rto śc i o k o ­

ło  8 0 0  z ł.

K tcn ika pąhażina
—  Z  n o ta tn ik a  p o ste ru n k o w e g o . Z a  p rz e ­

k ro c z e n ie p rz e p isó w  o ru c h u n a d ro g a c h  
p u b lic z n y c h  sp o rz ą d z o n o  d o n ie s ie n ia  k a rn e  
n a  5  o só b , z a  o p ils tw o  3  o so b y , z a  p rz e k ro ­
c z e n ie  p rz e p isó w  h a n d lo w y c h  2  o so b y . K o ­
m isa r ia ty  u k a ra ły  d o ra ź n ie : z a  p rz e k ro c ze ­
n ie p rz e p isó w  o  ru c h u  n a  d ro g ic h  p u b lic z ­
n y c h  2 2  o so b y , z a  p rz e k ro c z e n ie  p rz e p isó w  
sa n ita rn y c h  2  o so b y , z a  p rz e k ro c z e n ie  p rz e ­
p isó w  h a n d lo w y c h  1 o so b ę .

—  K ra d z ie ż e  i w ła m a n ia . N a p ie ra ła A -  
g n ie sz k a , ro b o tn ic a , (u l. W ro c ła w sk a 1 8 )  
z g ło s iła , ż e d n ia 2 7 b . m . p o m ię d z y  g o d z , 
7 a 1 5  n ie z n a n i sp ra w c y  w ła m a li s ię d o  je j 
m ie sz k a n ia  p rz e z  w y ła m an ie  l is tw y  u  d rz w ’ 
i o tw a rc ie z a m k a p o d ro b io n y m  k lu c z e m  i 
sk ra d li w ię k sz ą  i lo ść  b ie liz n y  p o śo e lo w e j i  
o so b is te j, w  ty m  2  rę c z n ik i b ia łe z m o n o ­
g ra m e m  „ K . F ', o ra z 1 0  z ł. g o tó w k i i k o sz  
d o  b ie liz n y , o g ó ln e j w a rto śc i o k o ło  5 0 0 z ł. 
G rz eśk o w ia k o w i E d w a rd o w i, (u l, Z a g ó rz e  
1 1 ) p o d c z a s p ra c y w . G a z o w n i M ie jsk ie j  
p rz y  u l. G ro b la , sk ra d z io n o z m a ry n a rk i, 
k tó rą m ia ł z a w ie sz o n ą n a s łu p ie , 2 1 ,3 0 z ł. 
Ja k o  sp ra w c ę  p rz y trz y m a n o  w o ź n ic ę M o c -  
k a  S y lw e stra , la t  2 2 , (u l. św . S ta n is ław a  2 6 ) , 
k tó re m u sk ra d z io n e p ie n ią d ze o d e b ra n o i  
z w ró c o n o  p o sz k o d o w a n e m u .

iL a idci litecackle „ R ói

~  S ta n is ła w  D z ik o w sk i „ M iło ść  b e z  ro ­

m a n su " . —  W a rsz a w a 1 9 3 8 , c e n a z ł 6 .

W ie lk i sz m a t ż y c ia  n o w o jo rsk ie g o  p rz e ­

su w a  s ię w  te j p o w ie śc i. Je j tre śc ią z a sa d ­

n ic z ą je s t b e z c e re m o n ia ln o ść w  sp ra w a c h  

m iło sn y c h , k tó re  p rz e w ija  s ię w  n a jro z m a ­

i ts zy c h  sy tu ac jac h  i z a w sz e z e so b ą z a z ę ­

b io n y c h  i tw o rz ąc y c h  c a ło ść lo g ic z n ie o b ­

m y ś la n ą . W  p o w ie śc i te j n ie m a b o h a te ­

ró w  p a p ie ro w y c h i c k liw e j d e k la m a c ji.  

W sz y s tk o  d rg a  tu ta j n ie z a p rz e c z o n ą  p ra w ­

d ą ż y c io w ą i p rz e d e w sz y s tk im  u n o s i s ię  

p o b ła ż liw y  u śm ie c h a ta to ra . U śm ie c h te n  

d rg a  n a  o s ta tn ic h  k a r ta c h  „ M iło śc i b e z  ro ­

m a n su " , k ie d y  m ło d z i lu d z ie p o  p rz e z w y ­

c ię ż e n iu w sz y s tk ic h tru d n o śc i i p o m y łe k  

łą c z ą sw o je lo sy . S ta n is ław  D z ik o w ąk i n a ­

le ży  d o  p isa rzy , k tó rz y  n ie  u z n a ją  ro z w le k ­

łe g o , su b iek ty w n e g o  g a d u ls tw a . Z a sa d n ic z ą  

p o trze b ą św ie tn e g o ta le n tu je s t a k c ja ż y ­

w a i s ta ra n n a  k o n s tru k c ja c a ło śc i. N a le ż y  

d o  te j ra sy  l i te ra c k ie j, k tó ra  c h c e  b y ć  c z y ­

ta n a  z z a p a r ty m  o d d e c h e m , k tó ra  u k a z u je  

c h a ra k te ry  lu d z k ie w  k o n flik ta ch  w z a je m ­

n y c h  i lo g ic e  c z y n ó w . A u to r  p o z o s ta je  z a w -  

s se w  u k ry c iu , z o s taw ia jąc c z y te ln ik o w i  

w o ln e p o le d o  o so b is ty c h  re f le k c ji i p rz e ­

ż y ć .

JL dnia

Ludzka nieJola
L udaie są źH i okru tn i. Św ia t jest 

obrzyd liw a i pełno w nim kłam stw a, 
„ G ońców  W arszaw skich*,  obłudy, głupo ­
ty , G otów  itd .^

D o takich  sm utnych  a  trzeźw ych w nio-*
sków  doszed ł p . E ugeniusz B oczek, m a ­
gister filozo fii ścisłej, opiera jąc zapadły  

policzek na w ychudłej dłon i.
W łaśn ie m yśla ł o konieczności odizo ­

low ania się kom pletnego od św ia ta ży ­
w ych i przejścia w  zaśw ia ty za pom ocą  

„ bia łej śm ierci**  czyli trucizny na s/zczu- 

gdy przerw ał m u te rozm yślan ia  ser­
deczny  jego przyjaciel p . Józef L ekki.

P an Józio przychodził do m ocno nie-  

w ytw ornej garconiery p . B oczka co ty ­
dzień (bardzo  regularn ie). R ozm ow ę za ­
czynał zw ykle Józio , siada jąc na starej, 
w ytartej kozetce i zw racając sie m niej 
w ięcej w ten sposób do pana E ugeniu ­
sza:

—  Słuchaj, G eniek! jest taka rzecz-.*  

m ógł byś m i pożyczyć? ...
r -  Ile?  —  rzew nie  przeryw ał G eniek.

Ile m asz, B oczuś? ...
P o te j kró tkiej w ym ianie zdań pan  

Józio L ekki, inkasu jąc pożyczkę, rob ił 

się jeszcze lżejszy na duchu i pozosta ­
w iał przyjaciela przy rozm yślan iach i 

opłakanym  stan ie finansów .
D ziś jednak nie pozw oliły dobre kie- 

dyindziej dla pana Józia losy zacząć w  

zw ykły sposób przyjacielskiej rozm ow y,

| /łPOŁŁO |
Seanse -5-7-9

O d Jutra soboty
O pow ieść o m iłości 

w iększej niż oceany —

Dram at m orski 
który ścina krew w żyłach —

„Stoteh MleG)olnikó(i)“
W ALLACE BEERY

W arner Baxter —  Elisabeth Allan

M ickey Rooney

Dslś w  piątek
po raz ostatni ..Cnotliwa Zuzanna**

albow iem  p . E ugeniusz na w idok w dzię ­
cznej sylw etki sw ego gościa  porzucił sw e  

sam obójcze zam ysły i, przerzuca jąc się  

nagle w  drugą skra jność, postanow ił żyć, 
a ca łą ludzkość pogrążyć w  jakim ś w iel­
kim nieszczęściu . P oczą ł w ięc zw ierzać  

się przyjacielow i.

—  Jak m yślisz —  zaczą ł —  czy nie  

dało by się w  jakiś radyka lny sposób  

otw orzyć ludziom oczy na te okrucień ­
stw a , fa łsze i ca łą ohydę, w  której stw a ­
rzan iu codziennie każdy z nas bierze u-  

dzia l św iadom ie lub użyty jako bezw olne  

narzędzie . M oże dało by się podłożyć  ja ­
kąś olbrzym ią  bom bę pod  ca ły św ia t!

W  tym  m iejscu  pan  Józio  zrob ił m inę  

na tem at: „ B iedny G eniek zw ariow ał za ­
nim zdążyłem od niego pożyczyć kilka  

groszy  T*

1
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Sobota, dnia 30 lip  ca 1938 r.

t e l eg r amy Rewolucja na Krecie

H enryk Ford

30 lipca obchodzić będzie 75-tą rocznicę  
urodzin .

-

Henlein spotka się z Hitlerem
□  B erlin , 29. 7.

W edług doniesień prasy , H enlein m a  

spotkać się z H itlerem w e W rocław iu , 

gdzie H enlein otrzym a bezpośrednio in ­

strukcje, które dotyczyć będą tak tyki N iem  

ców  sudeckich w obec angielsk iego delega­

ta R uncim ana, który m a przybyć do C ze­

chosłow acji w  przyszłym  tygodniu.

C zechosłow acja utrzym uje, że lo rd  R un ­

cim an nie będzie w ystępow ał w  Pradze w  

ro li arb itra .

Zamknięcie sesji parlamentu
W arszaw a, 29. 7. (PA T).

Z arządzeniam i, datow anym i z 26 bm ., 

Pan  Prezydent R zeczypospolitej zam knął z  

dniem  28 bm . sesje nadzw yczajne Sejm u  

i Senatu.

Z arządzenia pow yższe doręczył w  dniu  

w czorajszym  pp. m arszałkom  Izby ustaw o ­

daw czych dyrektor biura praw nego w  pre ­

zydium  rady m inistrów W ł. Paczoski.

Sprawa 
ubezwłasnowolnienia

p. Michała Radziwiłła

(T el, w ł.) W arszaw a, 29. 7.

(ss) W  zw iązku z blisk im  term inem  po ­

w rotu p. M ichała R adziw iłła do  Polsk i po ­

w szechne zain teresow anie budzi spraw a  

skarg i sądow ej rodziny , która w ystąpiła w  

sw oim czasie z w nioskiem  o ubezw łasno ­

w olnienie. M im o, iż p. M ichał R adziw iłł nie 

ożenił się z p. Suchestow , skarga będzie u- 

trzym ana.

Proces odbędzie się najpraw dopodob­

niej w  pierw szych dniach w rześnia rb .

Zderzenie trzech statków

G dańsk , 29. 7. (PA T).
W  kanale portow ym  w  G dańsku zderzy ­

ły s ‘ę podczas m anew row ania trzy statk i, 

m ianow icie holendersk i żaglow iec m otoro ­

w y ,X -iesM , jugosłow iański „D unav M oraz  

holow nik gdański. Statek holendersk i zo ­

stał przy tym  tak  silnie uszkodzony, że m u- 

siał udać się do doku, celem gruntow nej 

napraw y. *

Eksplozja w laboratorium

Paryż, 29. 7. (PA T ).

W  laboratorium  C halais nastąp iła dziś 

eksplozja, ofiarą której padł m łody uczony  

pracujący nad zagadnieniam i aerodynam iki 

M ax Serruys. W ybuch oderw ał uczonem u  

obie ręce.

Po dokonanej operacji M axa Serruys ży  

ciu jego nie grozi bezpośrednie niebezpie­

czeństw o.

Samochód w płomieniach

, Nakle, 29. 7.

W  B rzeźnie pod N aklą, zdążający  
z Poznania do W rześni sam ochód, na  
skręcie szosy , w padł na przydrożne  
drzew o. Sam ochód, uległszy  rozbiciu , 
stanął w  płom ieniach . Z najdow ał się  
w  nim  w łaściciel E dw ard M iller oraz  
szofer M ielcarek , obaj z W rześni.

C ałe szczęście, że w  tym  m om encie  
nadjechał autobus Pozn. L inij A utob., 
którego  obsługa  zdołała ugasić pożar  
przy pom ocy gaśnicy . Pasażerow ie  
ęanłO G hodii doznali kekkich . obrażeń-.

Gubernator wyspy

A teny, 29. 7. (PA T).

D onoszą tu  z  K rety , że w ybuchła tam  re  

w olta, na czele której stanął niejak i M itso- 

tak is, siostrzeniec V enizolesa. M itsotak is 

na czele 500 ludzi obsadził m . K anea  i m iej­

scow ą rad iostaqę. U rzędnicy  na czele z gu ­

bernatorem  zaskoczeni w ybuchem  pow sta ­

nia (dostali się do niew oli*

List przedśmiertny królowej Marii 
do narodu rumuńskiego

B ukareszt, 29. 7. (PA T).

W czoraj późnym  w ieczorem  ogłoszono  

w zruszający list przedśm iertny królow ej 

M arii do  narodu rum uńskiego . W  liście tym  

zm arła królow a  przypom ina radości i sm ut­

k i, jakie dzieliła ze sw ym  narodem , który  

od  najm łodszych  la t, stanąw szy  na  ziem i ru ­

m uńskiej, szczerze ukochała.

D alej królow a w  sw ym  liście przedśm ier­

tnym  w yraża życzenie co  do  sw ego  pogrze­

bu, a m ianow icie, aby serce je j zostało po ­

chow ane w  św iątyni, w zniesionej przez nią  

w  pałacu  B alczicz na  w ybrzeżu  m orza C zar 

nego, ciało zaś złożone m a być w  kate ­

drze C urtea A rgesh , u boku ukochanego  

m ałżonka królew skiego . W  końcu  listu  kró ­

low a żegna się ze w szystk im i i przypom ina  

narodow i rum uńskiem u, że  m iłow ała go  i te  

raz z ostatn im  tchnieniem  błogosław i go.

Jednocześnie z listem przedśm iertnym  

zm arłej królow ej w dow y M arii ogłoszono  

testam ent, sp isany przez nią 29 czerw ca  

1933 roku . W  testam encie tym  król K arol 

został ustanow iony w ykonaw cą ostatn iej

„fil mole] lodzi no Mkn Atlantyku"
_______ X  L ondyn, 29, 7.

L ord R uncim an w  rozm ow ie z lo rdem  

H alifaxem  na tem at zagadnienia C zechosło  

w acji otrzym ał w yjaśnienie, że w  grę w cho  

ty lko m niejszość niem iecka, lecz  

r^W g^iż polska t w ęgierska. U jaw niając pe- 

w n4 szczegóły rozm ow y na te tem aty z  

R uncim anem , H alifax w  Izb ie L ordów  za ­

cytow ał słow a R uncim ana  w  odpow iedzi na  

treść jego obow iązków :

—  A  w ięc w łaściw ie rzuca m nie pan  w

Walki religijne w Burmie
Dotychczas 48 zabitych i 800 rannych

T okio , 29. 7. (PA T ).

Stolica  B urm y  R angoon  jest od  trzech dni 

w idow nią zaciętych i krw aw ych w alk reli­

gijnych  m iędzy  buddystam i a  m uzułm anam i. 

W alki te w ynikły  n  atle książki, ogłoszonej 

przez m uzułm anina, a którą buddyści u- 

znali za obrazę sw ego  w yznania. O d  trzech  

dni na ulicach R angoonu sam ochody pan ­

iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiuiiiiiiiiiiiiinniiniiiimiiiiiiiiMiniiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiininiiiiiiiiiimiiininiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiii

Ż/lf łf/ł

Z biory dopisały tak , jak  od  w ielu la t nie pam iętają ro ln icy . Z w ieźć w  pocę przed de- 
M czem , oto  troska  gospodarza*

dostał się do niewoli

R ząd w ydał energiczne zarządzenia  

i w ysłał kilka pułków  na  K retę.

POLACY!

Pamiętajcie, że tylko polski prze­
mysł 1 polski handel zapewniają 
byt Wam 1 rodzinie Waszej. Dla­
tego popierajcie Polskie Wyroby 
1 Polski Chrześcijański Handel.

w oli królow ej. Z am ek B alczicz królow a za ­

pisała królow i K arolow i. Z am ek C opaceni 

otrzym ała księżniczka E lżbieta. K rólow a  

M aria jugosłow iańska i książę M ikołaj o- 

trzym ują zapisane części w  gotów ce. K się­

żniczka  H eana  —  arcyksiężna  H absburg  po ­

za częścią praw ną należnego je j spadku  

otrzym uje legat specjalny  oraz  zam ek  B ran. 

W ielk i w ojew oda M ichał otrzym ał duży  

brylant, ofiarow any w  sw oim  czasie przez  

króla  Ferdynanda królow ej M arii. B iżuterię  

królow ej odziedziczyły w rów nych częś­

ciach córk i. Poza tym  zm arła królow a za ­

pisała ren tę dożyw otnią siostrze sw ej W i­

ktorii, w ielk iej księżnie rosy jsk iej, w  w yso ­

kości 120.000 franków  francuskich .

Pół m iliona le i przeznaczyła zm arła kró  

lk>w a w  testam encie na rzecz tow arzystw a  

„Principele M ircea M , oraz szereg legatów  

pieniężnych  na  rzecz  osób, stanow iących je j 

dom  cyw ilny.
W  zakończeniu  testam entu królow a M a 

ria błogosław i króla K arola, prosząc B oga, 

aby m u pom agał w  pracy nad spokojem  

i dobrobytem  R um unii* -

m ałej łodzi na środek A tlantyku i każę  

płynąć. -
L ord H alifax odpow iedziało

o—  T ak, i tak  w łaśnie w yobrażam  sobie  

pańską m isję.
Jak  w idzim y, niełatw ą m a pozycję lo rd  

R uncim an.

L ondyńskie koła polityczne w yrażają  

przy tym  troskę, czy gdy sam otny żeglarz  

znajdzie się w  trudnościach, nie będzie m u  

nm siała przyjść z pom ocą cała.- flo ta an ­

gielska. t 

cerne i w zm ocnione patrole w ojskow e i po ­

lic ji angielsk iej starały  się pow strzym ać za ­

ciek łe w alki pom iędzy  buddystam i a m uzuł 

m anam i. D otąd jest 43 zabitych i około  300  

rannych.
R angoon, sto lica B urm y, K ozy 400 tys. 

m ieszkańców , z których w iększość stano ­

w ią buddyści, a m niejszość m uzułm anie.

PR ZY PO M IN A M Y , że stałe czynna  
jest dla naszych  stałych  czyteln ików , 
którzy w ykażą się kartą abo ­
nam entow ą za ostatn i m iesiąc

Lezpłatna

poraania

prawna

Poradnia nasza czynna jest codzien  
nie za w yjątkiem  sobót, niedziel i 
św iąt. — Z głoszenia w A D M IN I­
ST R A C JI naszego pism a przy ulicy  
A L E JE M A R C IN K O W SK IEG O 18

O czystość na brzegach 
Warty

W  in teresie zdrow ia m ieszkańców m . 

Poznania, zażyw ających kąpieli rzecznej' 

i słonecznej, pow inno  leżeć utrzym anie nadl 

brzeźy W arty w  jak najw iększej czystości.;

D otychczas każdego przechadzającego  

się w zdłuż W arty od m ostu św . R ocha aź ; 

po L uboń uderza niem ożliw e zaśm iecenie  

papieram i, różnego rodzaju odpadkam i, 

nad  którym i unoszą  się w ielk ie ilości m uch, 

(k tóre a. b. są głów nym i rozsadnikam i 

w szelk ich chorób), odłam kam i rozbitych  

butelek dtp .

U w ażam y, że w  m iejscu tak  w ażnym  dla  

zdrow ia każdego odw iedzającego brzegi 

W arty , jak  i plażującego, oraz dla estetycz­

nego  sam opoczucia  obyw ateli, pow inna być  

utrzym ana najw iększa czystość, a każde' 

choćby drobne zanieczyszczenie sankcjono ­

w ane przepisam i karnym i w ładz m iejsk ich . 

C zy Z arząd M iejsk i nie m ógłby w  m iej*  

scach tych , tak  liczn ie odw iedzanych um ie­

ścić tab lic z odpow iednirn i napisam i o za*  

chow aniu czystości?

IłDypatlkl
Pożar szopy. D ziś w  nocy  o  godz. T -ef 

pow stał pożar przy ul. Św . Jańskiej w  szo , 
pie zbudow anej ® desek , należącej do fir­
m y K oncet G ózdziejew ski, w  której piłow a­
no drzew o budulcow e. W ezw ana straż po-: 
żarna ogień ugasiła w  zarodku. Przyczyny  
pożaru narazie nie ustalono .

— Stanął w obronie kobiety. D ziś w  go ­
dzinach przedpołudniow ych zgłosił się na  
stacji pogot. rat. 66-66 Franciszek  R atajczak , 
66-letn i em eryt, zam . przy ul. Piaskow ej 8. 
P . R atajczak zauw ażyw szy na ul. O bornic­
kiej, że jak iś m ężczyzna bije kobietę, stanął 
w  je j obronie R atujący sw ą ofiarę opryszek  
pobił rów nież p. R atajczaka, zadając m u  ra ­
ny tłuczone w okolicy poty licy . C hory po  
zaopatrzeniu poszedł do dom u.

PRZETARG PUBLICZNY.

D yrekcja O kręgow a K olei Państw ow ych  
w T oruniu rozpisu je przetarg nieograni­
czony na w ykonanie instalacji elek trycznej 
w H ali napraw parow ozów i w ag. tow ar, 
w  B ydgoszczy .

Ślepe kosztorysy i in form acje otrzym ać  
m ożna w W ydziale M echanicznym D Q K P. 
T oruń, pokój 304, w zględnie pocztą za opła­
tą 3,—  zł (trzech  zło tych). B ez poprzedniego  
złożenia w adium  oferta nie będzie rozpa­
tryw ana.

O tw arcie ofert, przy którym  m ogą być  
oferenci, nastąp i dnia 10. V III. o godz. 12-tej 
w  gm achu D yrekcji.

D yrekcja O kręgow a K olei Państw ow ych ; 
w  T oruniu .

D o akt. N r. K m . II. 781/37

OBWIESZCZENIE !
K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu , 

rew . II., zam ieszkały w  Poznaniu , ul. Sta- 
szica 25, na m ocy art. 602 K . P . C . ogłasza,' 
że idn ia 2 sierpnia 1938 r. o godz. 11-tej, nie  
później jednak  niż w  dw ie godziny , odbędzie, 
się w  Poznaniu , ul. G rochow e Ł ąki 3, publi-'' 
czna licy tacja ruchom ości, sk ładających się  
z 1 pianina  w  czarnej skrzyni m arki „Ecke” , 
1 bufetu ciem no dębow ego starego typu a  
dw om a nasadow ym i oszklonym i szafkam i 1 
i lustrem  m iędzy nim i, 1 kredensu ciem no  
dębow ego, 1 zegara  sto jącego w  szafce ciem ­
no dębow ej, oszklonej z m aszynerią na  
chodzie, oszacow anych na łączną sum ę zł- 
1200,— , które m ożna oglądać w  dniu licy ta-i 
cji w  m iejscu sprzedaży w czasie w yżej o-, 
znaczonym . C ena w yw ołania w ynosi sum ei 
zł 600.— . i

„ Poznań, .dn ia 20 lipca 1938 r.

Kmttoruik Rant, %
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Zarząd Miejski we Włocławku

Kujawska Elektrownia Okręgowa

Zarząd

Ogłoszenie
K u jaw ska  E lektrow n ia  O kręgow a  

zaw iadam ia, że w zw iązku z re ­

m ontem s iec i dn ia 31 b . m . przer­

w ana będz ie dostaw a prądu do  

w si K ruszyn od godz. 4-e j do  

10-e j rano i d la osady M iche lin  

od godz. 4-e j do 14-e j.

Wielkie koncerty popularne

na Pomorzu

w  poniedziałek 1 sierpnia -  me WłocłamKn
O d daw na zapow iadany zespó ł 

kapeli ludow e j Fe liksa  D zie rżanow ­

sk iego przy jeżdża sta tk iem „V i-  

stu li" do Torunia 1 s ie rpn ia . W raz  

z ork ies trą przybędz ie zespół so li­

stów : A n ie la S zlem ińska, C zw órka  

R adiow a i H enryk Ładosz. 

A rtys tyczny ob jazd rozpoczn ie s ię

nastąp i spo tkan ie z rad ios łuchacza ­

m i. B o 1 s ie rpn ia o godz. 19 .30  

odbędz ie s ię w ie lk i koncert popu ­

la rny w sa li Teatru M ie jsk iego w  

Torun iu , transm itow any na w szy ­

stk ie R ozg łośn ie P o lsk iego R ad ia. 

Zanim  zespół przybędz ie do To ­

run ia tego sam ego jeszcze dn ia t.j. 

1 s ie rpn ia o 12 .10 odbędz ie s ię  

podczas posto ju sta tku koncert w e  

Włocławku na i .

V is tu la".

j(| Tw a ł_ W  Torun iu koncert P o lsk iego  
„»w ie . A le już w poniedaa fek R adia organ izu je P o lsk i Zw iązek  

Zachodn i w spó ln ie z R ozg łośn ią  

P om orską . D ochód z koncertu  

, przeznaczony jes t na ko lon ie  le tn ie  

- ।  e . r ।  d la dz iec i z N iem iec.

D o oan id i iijliln liii! 1“^
. , . .. , i ... W ielk im K oncertem d la m ieszkań-

N a życzen ie w ie lu C zyte ln ików w ysy ła liśm y przez m ies iąc lip iec  , w sa li Teatm

M iejsk iego . K oncert w  G rudz iądzu

każdy nabyw a jący sam ochód i o- 

p łaca jący poda tek dochodow y  

w edług dz ia łu II m ógł n iezw łocz ­

n ie o trzym ać z ty tu łu przypada ją ­

ce j d lań u lg i, taką  sum ę u iszczone ­

go poda tku , jaką do chw ili nabyc ia  

w o7u w danym roku ka lendarzo ­

w ym zap łac ił, a następn ie abyWym ZapiaCM, a nasiępuic avy . i ---- -

zosta ł zw o ln iony z op łacan ia po- j koncertem w W arszaw ie dn . 31  

da tku aż do chw ili w yrów nan ia lipca  br. na sta tku Tow . „V is tu la . 

s ię na leżne j od !n iego kw oty po- K oncertem tym  transm itow anym w  

da tkow e j z sum ą u lg i, z któ re j n iedz ie lę o godz. 7 .20 ork iestra i. w  

korzysta w zw iązku z nabyc iem so liśc i pożegna ją s łuchaczy  w  W ar-'

przy kupnie

K o ło K upców i P rzem ysłow ­

ców S am ochodow ych przy S .K .P . 

w ystępu je z propozyc ją dogodn ie j­

szego korzystan ia z u lg przy naby ­

w aniu po jazdów m echan icznych .

K o ło K upców i P rzem ysłow ­

ców S am ochodow ych przy S to ­

w arzyszen iu K upców  P o lsk ich z ło ­

ży ło w M in is ters tw ie S karbu m e ­

m oria ł treśc i następu jące j.

M in is ters tw o S karbu okó ln ik iem  

z dnia 8 m aja 1938 r. L . D . V . 

14661 /1 /38 w yjaśn iło , że zw rot

poda tku dochodow ego w  w ysokoś- w ozu, 

c i stanow iące j 20% ceny nabyc ia  

pojazdu m echan icznego jeś li cho ­

dz i o nabyw ców po jazdów  m echa- j 

n icznych , p łacących podatek do ­

chodow y w ed ług dz ia łu II ustaw y  

o podatku dochodow ym nastąp ić  

m oże dop ie ro z chw ilą , gdy sum a  

w płaconego podatku zrów now aży  

s ię z sum ą stanow iącą u lgę .

Takie stanow isko M inis te rs tw a  

S karbu , zdan iem  naszym , przekreś la  

w bardzo znacznym stopniu dob ­

rodz ie js tw a u lg i i to w stosunku  

do na jm n ie j zam ożnych nabyw ców - 

po jazdów m echan icznych , w in te ­

res ie któ rych w  p ie rw szym rzędz ie  

u lg i przy nabyw an iu po jazdów  

m echanicznych w prow adzono .

W yjaśn iam y to na przyk ładz ie : 

P rzypuśćm y, że urzędn ik , zarab ia ­

jący 1 .000 z ł. m ies ięczn ie w po ­

czą tkach sezonu sam ochodow ego, 

a w ięc w kw ie tn iu kupu je w óz za  

6 .000 z ł. W  zw iązku z tą tranzak- 

c ją przys ługu je m u u lga w sum ie  

1 .200 . M ies ięczny podatek docho ­

dow y, opłacony przez tego urzęd ­

n ika , w ynos i z ł 98. W  tych w a ­

runkach po trzeba aż 13 m ies ięcy  

od chw ili nabyc ia sam ochodu , aże ­

by urzędnik ów m ógł o trzym ać  

zw ro t na leżnej m u z I 

kw oty . K upu jąc za tem sam ochód  

w kw ie tn iu 1938 r. o trzym a zw ro t 

sum y dop ie ro w czerw cu 1939 r.

Baczność!

W niedzielę „Słońcu" poranek 

przystani Tow. ulgowy o 12.30 po 25 gr. i 50 gr.
Polski film

„Czy Lucyna lo dziewczyna**
P oranek i n iedz ie lne w  „S łońcu"  

tak s ię w prow adz iły że pub liczność  

z tygodn ia na tydz ień czeka na te  

tan ie , a dobre porank i.

W nadchodzącą n iedz ie le w y ­

św ie tlać będz ie „S łońce" polską  

kom edię „C zy Lucyna to dz iew - 

czzna" ze S m osarską , B odo, Ć w ik ­

lińską , G rabow sk im i t. d . I znow u  

gw arno będz ie na poranku w  

„S łońcu". 4

„Moje powieści1*, jako dodatek bazpł^tny do ,,Ex- 

pressu Kujawskiego**. organ izu j ’e O bw ód M iejsk ! L .O .P .
Tych wytelniUw, którym s.ę „Moje pow eści ló gw nle i'w spó |n le z R o!g {ojn„  P o. ; 

podobają, pros im y o w płacen ie prenum era ty (Iz łJ na miessąc .
sierpień do administracji „Expressu Kujawskiego* . z  5lattienl 2espół

lub na ręce inkasen ta . • ....
Zw racam y przytym uw agę, że tym  w szystk im  C zyte ln ikom , któ­

rzy nie wstrzymają się od odbioru następnego nu- 
meru „Moich powieści** albo nie zawiadomią nas do o;jbę
dnia 4 sierpnia włącznie, ze m e zyczą sob ie da lsze) prenu- dn ja 3  vm b t w nocy na 28  v l | |938 r

m eraty wysyłać będziemy „Moje powieści W dalszym  d la m ieszkańców Tczew a, n ieznan i spraw cy dosta li s ię do

....  , 1 • Cvnrp z  Tczew a nastąp i uroczysty od- ' je j sk lepu ga lan tery jnego w /m
W e^  w sze lk ich spraw ach w ysta rczy adresow ać „Express Ku jazd  do dokąc j zespó ł przy- : przy u l. P iekarsk ie j b& 1 /3 , za  

jawski11, Włocławek. ; będz ie tego sam ego dn ia w ieczo- pom ocą uszkodzen ia  k łódki i skrad li

__ rem . je j różne tow ary ga lan te ry jne , a

•  N astępnego dnia o godz. 16-e j m ianow ic ie : b ie liznę dam ską i

_  _  .  zespó ł rad iow y w ystąp i na O ksyw ńu m ęską ogó lne j w artośc i 1 .190 z ł.

Niemieckie Targi wscnoani ® z koncertem d la m arynarzy, tran - D ochodzen ie prow adz i s ię .

■  *  sm itow anym  na w szystk ie R ozg ło - Zofia R ezynk inow a, zam . w /m

w nroiewcu śn ie P o lskiego R adia . W ieczorem u ]_ K arnkow sk iego 20 , zam e ldo-
odbędz ie s ię o godz. 19 .30 w ie lk i ’ w a^a że w nocy na 27 b .m ., n ie - 

koncert w O rłow ie na te renach 1 2nan j spraw cy za pom ocą w yb ic ia  

zak ładów kąp ie low ych, lub w razie  

n iepogody w D om u K uracy jnym .

5 s ierpnia artyśc i rad iow i od jadą  

do W ie lk ie j W si gdz ie o godz. 

18.00 w ystąp ią z w ie lk im koncer­

tem d la rybaków w parku  im . D er- 

dow sk iego .

P raw ie trzydniow y  pobyt na w y ­

brzeżu pozw o li ludnośc i naw iązać  

b lisk i i serdeczny kon takt z dobry ­

m i zna jom ym i z m ikrofonu . K on-

Coraz więcej 

tóż  Kradzieży  mleszRanlowyth 
sta tek m orsk i rV is tu li“ —  „C ar- S za jom es H olenderow a zam . 

pok ładz ie któ rego odbę- w /m  u l. P iekarska  2 , zam eldow a ła ,

N ależy dodać, że jednocześn ie  

lię X X V I-e N iem ieck ie z Targam i odbyw ać s ię będz ie w  

K ró lew cu, K rólew cu  * „W schodn ia W ystaw a

W  dn iu 21 s ie rpn ia b . r. rozpo-

o tw oru w śc ian ie od p iw n icy do ­

sta li s ię do sk ładu bron i E nge lharta  

przy u l. 3 M aja 32 w /m , skąd  

skradli 7 z ł go tów ką .

W  dn iu 26 b .m . bezpośredn io  

po dokonan iu kradzieży różne j 

garderoby na szkodę O lew ińsk ie j 

W andy zam . w /m  u l. św . A nton ie ­

go 47 u jęto spraw cę Z ió łkow sk ie ­

go Józe fa la t 18 bez sta łego m iej­

sca zam ieszkan iu , któ rem u część

. J . czyna ją s ię A A  . . _  
ty tu łu u lg i T arg j W schodn ie w ------- . „

‘ sam ochod obejm ujące : ta rg i w zorów , najw ię- U rzędu W yżyw ien ia R zeszy", bę- 

ksze w N iem czech po Targach dąca przeg lądem ca łokszta łtu n ie - 

L ipsk ich , ta rg i techn iczne i budo- ' m ieck iego ro ln ic tw a , hodow li roś lin  

Tak d ług ie oczek iw an ie odgry- w jane> rzem ieś ln icze i branżow e, i zw ierzą t, naw ozów , narzędz i i m a-

' L - --- -- r g rozw 5 j ta rgów kró lew iec- ' szyn ro ln iczych oraz w sze lk ich  

decyz ję kupna sam ochodu , spraw i| ( ze obecn ie sta ły s ię środków pom ocn iczych . W ystaw a

bardz ie j, zc zazw ycza j ]L . one don ios łem  w ydarzen iem w ży- łabędz ie po łączona z pokazam i, 

nabyw any jes t częściow o ‘J 1*0 23 c ju go Sp O darczem E uropy środko- O rgan iza to rzy N iem ieck ich Tar-  
gotów ku w c iągu („o rw szych  h lku^  iw o .w 5chodn ie j. N aslęp„jące licz- gów W schodn ich w K ró lew cu n ie  Ł .................    sca  zam ,eszaanlu , „0 Itu lu

odzw ierc iad la ją zoa- zapom m eh zapew n ie  zw iedza jącym c< jrl w W le lk itj W si bę(h ie  odabrano . S praw ę przeka-

ralran e7Pr»an ndnondnien. lak to: . , । r r j • /^ j i - /c«u icnrcu«Cv» .v ......Bv ......... —  , ln im  na W yb rzezu . zano S ądow i G rodzkiem u w /m .

dm ch: te reny  ! pX e  Ń iem Ć z"Ć h 601 ' 6 s !«P n ia b t' A n ie lą - Zygm unt Zalew sk i, zam . w /m

200 .000, tan ie noc leg i i sto łow anie , bezpła t- S dem m ską na cze le i ork ies tra . n I . Jasna |2 zam eldow ał, ze n ic

w a n iew ątp liw ie ham ujący w pływ  

na <
tym bardz ie j, że zazw ycza j w óz- 

i 
go tów ku w c iągu p ierw szych  k ilku , j

by na ]Iep ie ] oc --------------- --

)ego nabyau , urzędm k ow m usi C IeB ie  N iem iec |a C |,.Ta rgów  W »cbo- ’ ca łego szeregu udogodm en, jak to : . w ¥b [zeżu . 
p łac ie ra ty . W tych w arunkach • • • ■ __ ’ ■ rtL ło łn tA ra ■ ■ , i* /

w płacen ie 98 z ł podatku m ies ię- ||Q Q Q Q m kw ., w ystaw ców  

czn ie jes t szczegó ln ie uc iąż liw e i 2 b iegających  -  Z",  

staw ia gz w znaczn ie gorsze j sytu - w lem 5 q q q  cua|zoz ieraców . 

ac ji od nabyw cy zarab ia jącego  

da jm y na to 4 do 5 .000 z ł., któ ry  

kup jąc sob ie sam ochód w kw iet­

n iu , m oże na tychm iast o trzym ać  

zw rot przypada jące j m u z I 

u lg i sum y.

Zw ażyw szy na pow yższe , m a ­

m y zaszczyt pros ić M in is ters tw o o  

zm ianę w spom nianego na w stęp ie  

okó ln ika w tym sens ie , ażeby

zano S ądow i G rodzkiem u w /m .

ne zw iedzan ie a tarego i n iezw yk le F . D zierżanow akiego w yjadą do ' spraw cy dosta li s ię do jego  

'c iekaw ego m iasta K ró lew ca , u lgo-!C ho ja ic . N ad |ez io rem C h.rzy-1  m„ szkar> i. przez o tw arty ba lkon  

w e w ycieczk i okrężne po P rusach , tow rk im  o godz. 16 .00 tego sa-.j skrad lr m u spodn ie w któ rych  

'w schodn ich , w ycieczk i gospodar. >»ego dn ia odbędz ie s.ę w ie lk i by ł, portm one tka z zaw artośc ią  

‘cze pod fachow ym k ie row n ic tw em  Jtansm itow any na w szyst- 11 z ł . P „z. tym , skradz iono m u

Poświeienie liolinii lElDiti 

dln dzieci pracowników  

poczt —  teletrolów
W n iedz ie lę dn 31 lipca o  

godz. 10-e j odbędz ie s ię w M i- 

che lin ie uroczystość pośw ięcenia  

ko loni le tn ie j d la dz iec i pracow -

n ików poczt i ta leg ra f., pow sta łe j ----------------------------------

sta ran iem O bw odow ego K om ite tu

O piek i nad D zieck iem pracow ni- W nowocześnie wentylowanej sali ,tSłorica 
ków poczty , te leg rafu i te le fonu

. k ie R ozg łośn ie .

S ta ły rozw ó j i rosnące zam tere -l W  C ho jn icach zakończy s ię ar- 

sow an ie w  kra jach skandynaw sk ich , j tys tyczna podróż m ikro fonow a P o l- 

ba łtyck ich i środkow o-europe jsk ich , ( sk iego R adia .

a naw et w Turc ji i M andżukuo , I_____________

pozw ala ją rokow ać N iem ieck im

Targom W schodn im w K ró lew cu  i
pow oduu lę rów n ież i w roku h ie - 1 j|jW jg ||i3 ||J |||j||||

„Gdzie diabeł nie może"
Teatr Ziemi Pomorskiej 

we Włocławku

Jak s ię dow iadu jem y w pon ie ­

dz ia łek o 8 .45 przybyw a do na ­

szego m iasta Teatr Z iem i P om or­

sk ie j i daje św ietną kom ed ię zna ­

nego już w ca łe j P o lsce , a naw et 

zagranicą —  kom ed ię p isa rza R o ­

m ana N iew ia row icza p . t. „G dzie  

d iabe ł n ie m oże". Zdoby ła ona  

sob ie pow odzen ie n ie ty lko na  

scenach po lsk ich , a le prze tłum a ­

czona na język i obce — św ięc i 

trium fy na scenach zagran icznych . .
O d dn ia prem iery na scenie godz. 22 .00 R ozg łośn ia ...  

Teatru Z iem i P om orsk ie j —  zdo- w program ie ogó lnopolsk im ko le jną  

by ła rekordow e pow odzen ie . S a l- audyc ję rozryw kow ą, 

w y śm iechu n ie  m ilkną na w idow n i, "  
a w ykonaw cy darzen i są przy D o pub liczne j

w e W łoc ław ku .

Słuchamy radial

Godzina niespodzianek
Z cyk lu popu la rnych już audy- 

cy j p .t. „G odz ina n iespodz ianek" 

nada w sobo tę dn . 30 b m

w p ięknym film ie

,^Zbun tow ana
mietllul! „Orzeł lecidoChin“ Pat

koszu lę m ęską , zegarek m ęski i 

ks iążeczkę w ojskow ą na nazw isko  

poszkodow anego . S tra ty 75 z ł.

D r. M azurek zam . w /m  u l. S ło ­

w ack iego 2a zam e ldow a ł, żę n ie ­

znan i spraw cy w dn iu 28 b .m . o  

godz. 3 us iłow a ł dostać s ię do  

jego m ieszkan ia praw dopodobn ie  

w ce lu kradz ieży, lecz  zosta li sp ło ­

szeni i zb ieg li.

Zyg fryd G uszlak zam . w /m  u l. 

P .O .W . 21 /23 zam e ldow a ł, że  

w  nocy  na  28 b .m . n ieznan i spraw - 
'cy skrad li m u z ogrodu kartofle  

oko fo 4-ch m etrów , w artość 40  z ł.

(( Katarzyna Hepburn D ochodzen ie w toku .

H enryk D yko zam . w /m  S taro*  

dębnka 21 zam eldow a ł, że w
Herbert Marshall

, zerw ali m u z urzcw  i s ł io u ii u
Jv . i. i 50 kg jab łek w artośc i 40 z ł.

i pod łożu sensacy jnym , aktua lnym , *  ____

akc ja rozgryw a s ię częśc iow o w  

C hinach . W  ro li g łów ne j w ystę -

„Zbun tow ana" to  dz ie je K obiety , 

któ ra jes t o fiarą fa łszyw e j m ora l­

nośc i. Jest to film buntu , udręk i „  ...
i w yzw o len ia kob ie ty , od tw orzony pu je znakom ity akto r P at O  B rien .

D b m ’ , °, przez na jw iększą trag iczkę ekranu D ope łn ia pregram tygodnik . D la  
P om orska* |7_____ * m łodz ieży dozw o lony.

w y śm iechu n ie  m ilkną na w idow n i.

o tw arte j kurtyn ie braw am i.

B ile ty już nabyw ać m ożna w  

b iu rze „O rb is".

K ata rzynę H epburn .

K ata rzyna H epburn i H erbert

A udyc ja  zapow iada s ię c iekaw ie. M arscha ll to jedyna para , któ ra w

Lm j w iadom ośc i n ie film ie  „Zbuntow ana" m ogła przed- poranek u lgow y po 2-5 gr. i 50 gr.

jes t podany an i repertua r an i w y- staw ić g łęboką traged ię w ieczną , ।  p^. {.|m c Lucyna to dz ie- 

konaw ev. N ic dz iw nego —  prze- ludzką m erozw iąza lną . W drugim  | . /

B aczność! W  n iedz ie lę o 12 ,30

w iadom ośc i n ie

konaw cy. N ic dz iw nego —  prze- ludzką n ierozw ^am ,. w  .
c ięż to m a być n iespodz ianka . film ie „O rze ł lec i do C hin" jes to lw czyna S m osarsk. i B odo.

Dyiiir lekarski I apteczny
nocny

Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza  

ul. Stodolna.

dzienny
Dyżur apteczny —  p. Dziekanowskieto  

ul. Cyganka 24.

Apteki dyżurujące w dzień są czynne od  

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

/ Dyżur lekarski — dr. Kuaay, ul. Pierac- 

kiego 8a, tel 12-20.

R ed.lrto r Walerian dliniecki. Zad. G r.f, p .t. .B -C IA  P IO TR O W S C Y ", W łoc ław ek, P rzedm ie jaka 20 . Tele f.n 11-00 , W ydaw ca: Stefan Plotrow.ld.

.Książnica Knpemikańska 

w Toruniu


